
Po wyborach w RFN

Chadecy i liberałowie
Iriumfujq

(Korespondencja z Bonn)
N IE  S P R A W D Z IŁ Y  S IĘ  ani p rz e w id y w a n ia  z A llensbach, 

an i bońskiego „ In fa s u ”  an i też h a m b u rs k ic j „S a m p li” . Tak 
w ysokiego  zw yc ię s tw a  C D U /C S Ł  i FDP żaden z in s ty tu tó w  
dem osko p ijnych  nie zak łada ł. T r iu m f  chadeków  i  osobiście 
H e lm u ta  K o h la  jes t jednoznaczny. Z o s ta ł n ie k w e s tio n o w a n y m  
zwycięzcą  d z ies ią tych  w y b o ró w  do B undestagu. N ie m n ie j je d ­
noznaczna jes t p rzegrana so c ja lde m o kra tów . W c ie n iu  gab ine ­
tó w  o db yw a ją  się od pon ie dz ia łku  rozm ow y nad k sz ta łte m  k o ­
a l ic j i  rządow e j.

(D okończenie  na str. 3)

N e wykorzystane n u ż to ś c i szczecińskiego węzła PKP Honduras —

Pociągiem do pracy i do szkoły?
Nowo linia Słoneczne — Trzebież

—  CO dała  nam e le k try ­
f ik a c ja  o dc inka  do T rz e b ie ­
ży w' ru ch u  i obsłudze k l i ­
entów ? — Z ty m  p y ta n ie m  
z w ró c il iś m y  się do zastępcy 
d y r. P om orsk ie j D O K P  
m gr. inż. M a ria n a  Szczeckie 
go.

— T R U D N O  ro z p a try w a ć  t y l ­
ko  sam odc in e k  Szczecin G łó w -

O b ra d o w a ło

P re z y d iu m  R zą d u

Podwyższenie górnej 
graricy zarobku

bez zawieszenia emerytury
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P ra s o ­

w e  R zą d u  in fo r m u je :  N a p o s ie d ze ­
n iu  7 m a rca . b r . P r e z y d iu m  R ząd u  
r o z p a tr z y ło  i a p ro b o w a ło  p r o je k t  
u c h w a ły  R a d y  M in is t r ó w  w  s p ra ­
w ie  z a k re s u  i  t r y b u  d z ia ła ń  a 
rz e c z n ik a  rz ą d u  d o  s p ra w  s e jm o ­
w y c h

U tw o r z e n ie  ta k ie g o  s ta n o w is k a , w 
r z ą d z ie  zo s ta ło  p o d y k to w a n e  w z ro ­
s te m  a k t y w n o ś c i  S e jm u  P R L  o ra z  
p o g łę b ia n ie m  s ię  w s p ó łd z ia ła n ia  
na szeg o p a r la m e n tu  i  rz ą d u .

R z e c z n ik  rz ą d u  d o  s p ra w  s e jm o ­
w y c h , w  ra n d z e  p o d s e k re ta rz a  s ta -

(D okończen ie  na s tr. 2) 

S ką d  te  „ p rz e c ie k i” ?

O narkotyk 
nietrudno

D O  p ro b le m u  n a rk o m a n ii w  
naszym  m ieśc ie  będziem y za­
pew ne w raca ć  jeszcze n ieraz 
P isa liśm y  ju ż , że p laga ta  ro z ­
szerza się zastrasza jąco w śród  
n ie le tn ic h . N ie p o k ó j budzi fa k t

(D okończen ie  na s tr. 2)

ny — T rzeb ież  Przede w szys t­
k im  jes t to  p rze do s ta tn ia  lin ia  
z e le k try fik o w a n a  na w ęźle  szcze 
c iń s k im  O s ta tn ią  będzie trasa  
Szczecin — P od ju chy  — G ry ­
f in o  — Dolna  O dra. k tó ra  zo­
s tan ie  w yko na n a  na koniec 1983 
r., w  p ie rw szym  etap ie  do K o ­
s trzyn a  i d a le j, do ro k u  1986 
O becn ie  t rw a ją  in te n s y w n e  p ra ­
ce rozpoznaw cze nad  m o ż liw o ś ­
c ią  sk rócen ia  do 1985 te rm in u  
e le k t r y f ik a c j i  c a łe j l in i i  nad - 
o d rzań sk ie j. L in ię  trzeb ieską  e lek 
t r y f ik o w a liś m y  m  in . po to, by 
u n ik n ą ć  stosow ania  na w ęźle  
szczecińsk im  ró żn ych  ro d za jó w  
l  a k c ji.  Z eksp lo a ta cy jn e go  p un k  
tu  w id ze n ia  jes t to  rzecz pod ­
staw ow a , u n ik a  się podm ian  
ś ro d ków  tra k c y jn y c h , a w  su­
m ie  zw iększa  to  m o ż liw ośc i prze 
w ozow e ko le i ta k  w  ru ch u  pasa­
że rsk im  ja k  i to w a ro w y m . A  
poza ty m  pozw a la ' nam  na po­
łączenie  dużych  o śro dkó w  m ie j­
sk ich  na obrzeżu Szczecina ta ­
k ic h  ja k  S ta rg a rd , G ry f in o . G o ­
le n ió w , Ś w in o u jś c ie  i dz ie ln ic  
po łożonych  na le w y m  brzegu 
O d ry  z ce n tru m  Szczecina.

T u ta j w id z im y  podstaw ow e 
fu n k c je  k o le i w  przewozach pa­
sażersk ich  N ie  ro śc im y  sobie 
p rzy ty m  p ra w  do zastąp ien ia  
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j ja ko  ta ­
k ie j, bo je j n ie  zastąp im y. Na­
tom ia s t m ożem y pom óc w prze­
wozach. Jednocześnie is tn ie je  
szansa doraźnego w sp a rc ia  środ­
ków  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j w 
przew ozach  p ra cow n iczych  i m ło 
dzieży szko lne j z- ty c h  ośrodków .

k tó re  w y m ie n iłe m , w zg lę dn ie  na 
w e t w  o b rę b ie  Szczecina w  go­
dz inach  szczytu.

—  W  czym  się to  wyraża?
— Od nowego ro zk ła d u  ja z ­

dy c z y li od 29 m a ja  b r. z w ię k ­
szam y liczbę  p a r pociągów  na 
le w y  brzeg do 17, o t rz y  w ię ­
ce j, m ięd zy  in n y m i łącząc re ­
la c je  Szćzecin — S ta rg a rd , Szcze 
c in  — G o len ió w , a po z e le k try ­
f ik o w a n iu  Szczecin — G ry f in o  
— D o lna  O dra. Jednocześnie ze-

(D okończen ie  na s tr. 4)

Rekordowe wpływy
z Kanału Sueskiego

K A IR  P A P . W  n ie d z ie lę  w  K a ­
n a le  S u e s k im  z a n o to w a n o  n o w y  
r e k o rd  p rz e w o z ó w . J a k  p o in fo r ­
m o w a li  p rz e d s ta w ic ie le  z a rz ą d u  
k a n a łu , te g o  d n ia  prze z  k a n a ł p rz e  
p ły n ę ło  67 je d n o s te k , k tó re  w n io s ły  
o p ła ty  p rz e w o z o w e  w  w y s o k o ś c i 5 
m in  d o la ró w .

J e d n o d n io w e  w p ły w y  b y ły  o m i­
l io n  d o la r ó w  w yższe  n iż  w  d n iu  
p o p rz e d n ie g o  r e k o rd u ,  o s ią g n ię te g o  
v. u >. m ie s ią c u , a ie  p rz y p a d a ją c e ­
go  ju ż  na  o ic res  po p o d n ie s ie n iu  
o p ła t  p rz e w o z o w y c h  o 6.5 p ro c . w  
s ty c z n iu  b r .

D y r e k to r  z a rz ą d u  k a n a łu ,  M a - 
s zo u r A h m e d  M a s z o m , p o in fo r m o ­
w a ł.  że o c z e k u je  s ię . iż  w  b ie ż ą ­
c y m  r o k u  w p ły w y  z e k s p lo a ta c j i  
K a n a łu  S u e sk ie g o  o s ią g n ą  w a r to ś ć  

I o k o ło  1 m ld  d o la ró w .

Na tropie aferzystów

-kolejnym etapem
papieskiej pielgrzymki
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , pa­

p ież p rz e b y w a ł w c z o ra j w ,G w a ­
tem a li. W h o m ili i w yg łoszone j 
podczas mszy c e leb ro w a ne j na 
terenach  lo tn is k a  w o jskow ego , 
w  k tó re j uczestn iczy ło  — ja k  
się szacuje — b lis k o  m ilio n  o- 
sób — Jan  P aw e ł I I  po tę p ił 
m o rd e rs tw a , to r tu ry  i  u p ro w a ­
dzen ia  — ja ko  c iężką obrazę 
wobec Boga. Papież a pe lo w a ł 
do G w a te m a lczykó w , a by  t ra k  
to w a li każdego cz ło w ie ka  ja k  
b ra ta  i  b ro n il i godności czło­
w ieka .

Przed o d p ra w ia n ie m  m szy 
papież o d b y ł k ró tk ie  p ry w a tn e  
spo tkan ie  z p rezyden tem  gene­
ra łe m  E fra in e m  R iosem  M o n t- 
tem . A ge n c je  p rzyp om ina ją , że 
tuż  p rzed  p rzy ja zde m  papieża 
dokonano e gze kuc ji sześciu p a r 
tyzan tów . na m ocy w ydanego 
w cześn ie j w y ro k u  gw a te m a lsk ie  
go „ t ry b u n a łu  specja lnego” , m i 
mo próśb  W a ty k a n u  o u łaska ­
w ie n ie  skazanych. Po egzekuc ji 
rze czn ik  p rasow y W a ty k a n u  ks. 
Romeo P a n c iro li o św iadczy ł, że 
Ja n  P aw e ł I I  w y ra z ił s w ó j n a j-  

(D okończenie  na  s tr. 3)

Za granicą o homilii 
kardynała J. Glempa

A G E N C J E  z a c h o d n ie  o b s z e rn ie  
r e la c jo n u ją  h o m il ię  w y g ło s z o n ą  w  
n ie d z ie lę  p rze z  p ry m a s a  k a r d y n a ła  
J ó z e fa  G le m p a  w  p o ś c ie le  ś w . M i­
c h a ła  w  W a rs z a w ie . R e u te r  p isze , 
że p ry m a s  P o ls k i o ś w ia d c z y ł,  i t  
n ie  m a  w ię k s z y c h  p ro b le m ó w  z  
u s ta la n ie m  p r o g ra m u  d r u g ie j  w i­
z y ty  p a p ie ża  J a n a  P a w ia  I I  w  
o jc z y s ty m  k r a ju ,  p la n o w a n e j n a  
c z e rw ie c . A g e n c ja  p rz y p o m in a ,  że 
d a ta  ro z p o c z ę c ia  t e j  p o d ró ż y  zo­
s ta ła  o g ło s z o n a  ju ż  w  l is to p a d z ie  
u b . r o k u .

W ię kszo ść  a g e n c j i  z a c h o d n ic h  
w ią ż e  s p ra w ę  w iz y ty  p a p ie ża  z 
p ro b le m e m  „ p o k o ju  s p o łe czn e g o  w  
P o lsce

OPEC radzi
L O N D Y N  P A P . D z is ia j m i­

n is t r o w ie  d o  s p ra w  n a f to w y c h  k r a ­
jó w  c z ło n k o w s k ic h  o rg a n iz a c j i  
p a ń s tw  e k s p o r tu ją c y c h  ro p ę  n a f to ­
w ą  (O P E C ) w z n o w ią  ro z m o w y  w 
L o n d y n ie  z m ie rz a ją c e  d o  p rz e ła m a ­
n ia  im p a s u  w  s p ra w ie  u s ta le n ia  
w s p ó ln e j c e n y  r o p y  o ra z  w y s o r  
k o ś c i p r o d u k c j i .

Drugi biegun
W A R S Z A W A  P AP . N iem a ła  

g ru pa  lu d z i d w u k ro tn ie  o b e j­
rz y  każdą, s tu z ło tó w kę  za n im  ją  
w yd a . Jednocześnie n ie  b ra k u je  
osób, k tó re  też d o k ła d n ie  o g lą ­
d a ją  p ien iądze  przed w yd an ie m , 
ty le  ty lk o , że w  ta k ie j ilośc i, 
k tó ra  b y tu ją c e j na ś re d n im  po­
z io m ie  ro d z in ie  p o z w o liła b y  
przeżyć k i lk a  n a w e t la t.

T y lk o  do 21 lu teg o  b r. m i l i ­
c ja  wszczęła postępow ania  p rzy  
go tow aw cze  p rz e c iw k o  72 oso­
bom  p o d e jrza n ym  o zg rom a­
dzen ie  w ie lu  m ilio n ó w  z ło tych

... kryzysu
w  sposób sprzeczny z p raw em . 
Na poczet e w e n tu a ln y c h  k a r 
zabezpieczono u n ich  m ien ie  
w a rto śc i 65 m in  zł, w  ty m  33 
sam ochody. 10 m in  z ł go tów ką, 
1,3 kg  z ło ta. 9,5 tys. d o la ró w  
U S A  oraz ponad 11 tys. m a re k  
R FN . Poza ty m  oszacowano re ­
sztę ich  m a ją tk u , co da ło  k w o ­
tę  ok. 180 m in  zl.

W  K a to w ic a c h  w ła ś c ic ie l p ry  
w a tn e j f i rm y  p rze w ozo w e j Jan  
P. w  c ią gu  o s ta tn ich  dw óch  la t

(D okończen ie  na s tr. 2)

DZIŚ tradycyjne święto ko­
biet. W idać to chociażby od ra­
na na ulicach Szczecina. Tasiem 
cowe kolejki przed kwiaciarnia­
mi, uśmiechnięte twarze więk­
szości pań. Przed godz. 7 nasz 
reporter zapytał kilka szczecinia 
nek, jok zaczął się dla nich ten 
dzień. Oto co usłyszeliśmy.

Pani Maria Stasiłowicz — stu­
dentka WSP

—  DZIEŃ rozpoczął się od 
porannego zerwania się z łóżka 
—  ponieważ zajęcia rozpoczy­
nają się już o godz. 8. W na­
szej grupie dziewczyny stanowią

Zanotowane
dziś rano

olbrzymią większość, nie wiem 
więc czy nasi chłopcy podołają 
finansowo z kupnem kwiatów. 
Myślę, że najm ilszym prezentem 
byłby wspólny, sympatyczny 
wypad na herbatkę do kaw ia r­
ni. Oczywiście asystenta zabie­
ramy ze sobą!

Pani Ewa Świerkowska —  0 -  
środek Inform atyki DOKP

—  JESTEM właśnie w drodze 
do pracy i nie mogę przewi­
dzieć, jak rozpocznie się dla 
mnie i moich koleżanek ten 
dzień. Być może —  jak w u- 
b iegłym  roku —  pan kierownik 
złoży osobiście każdej życzenia, 
wręczy kwiatek, bądź upominek. 
Czy jesteśmy zwolenniczkami 
Dnia Kobiet? Pół na pół...

Pani Lidia Kołodziejska —  
kierowniczka sklepu

—  MYŚLĘ, że dzień zapowia­
da się dobrze. Przede wszyst­
kim dlatego, że już pierwszy

(D okończen ie  na s tr. 2)
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Najlepsze życzenia dla Ew
(D okończen ie  ze s tr. 1)

1 'klient, o godz. 6, złożył nom 
życzenia. Obecnie czekam jesz- 

.cze  tylko na dostawę chleba ga 
1 tunkowego, która powinna nie- 
1 'bowem nadejść. Kupujgcy, a 
' zwłaszcza panowie, powinni być 
' dzisiaj z nas zadowoleni.

Pani Stefania Chudzik —  dys- 
pozylorka WPKM

—  JUŻ od rona jest bardzo 
miło. Gdy rano obejmowałam 
służbę, kierownik z jeszcze jed­
nym panem złożyli mi w „grzyb 
ku " przy Bramie Portowej ży­
czenia i wręczyli upominek. Pa­
sażerowie sq sympatyczni, pew­
nie też dlatego, że —  jak na 
razie —  wszystkie autobusy sq 
na trosach.

W domu mam aż 3 panów. 
Będq oni rzqdzić w gospodar­
stwie przez cały dzień.

Pani Zofia Sałacińska —  go­
spodyni domowa

—  JAK pan widzi —  idę po 
zakupy* Mqż od rana złożył mi 
życzenia i wyszedł do miasta z 
tajemniczg minq. Obiecał, że 
zrobi... obiad, św ię to  kobiet jest

d la nas zawsze doskonalę oka-' 
zjq do spotkań w szerszym ro­
dzinnym gronie. Zwłaszcza z 
dziećmi, które dochowały się już 
własnych pociech.

Pani Danuta Tomaszewicz — 
telefonistka z „m iędzym iasto­
w e j”

—  NA składanie życzeń n ie ' 
było  jeszcze specjalnie okaz ji,1 
ponieważ pracę skończyłam ' 
wczoraj o godz. 17, a dziś za-

. częłam o 6. Musiałam więc no­
cować w „s łużbów ce". U nas 
pracujq zresztq same panie. 
Dziękuję więc za pierwsze mę­
skie życzenia, teroz dzień na 
pewno będzie pomyślny —  do1 
samego końca.

Pani Ewa —  W ojewódzka1 
Spółdzie'nia Pracy Usług M oto-1 
ryzacyjnych

—  DOPIERO zaczynam pracę,1 
jeszcze nikogo nie ma. W czoraj1 
mqż z okazji Dnia Kobiet w rę-1 
czył mi nowq parasolkę, dziś1 
zaś m ile zaskoczona zosta łam 1 
w tramwaju. Panowie —  jak n i-1 
gdy —  szarmancko ustępowali1 
m iejsca wszystkim paniom. Że-1 
by tok było  codziennie...

(m or)1

Sprawy
socjalno-zawcdowe

pisarzy
W A R S Z A W A  P A P . 7 b m . o r lb y ł -  

s ię  p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  o g ó ln o p o l­
s k ie g o  ze sp o łu  p a r ty jn e g o  p is a rz y  
p r z y  W y d z ia le  K u l t u r y  K C  P Z P R . 
w y ło n io n e g o  n a  o g ó ln o p o ls k ie j n a ­
ra d z ie  p is a rz y  — c z ło n k ó w  p a r t i i  
25 lu te g o  b i  O m ó w io n o  p la n  d z ia ­
ła ń  o ra z  p r z y ję to  p ro g ra m  p ra c y  
z e s p o łu . O b e jm u je  o n  p ro b le m y  
p r a c y  id e o w o -p o l i ty c z n e j o ra z  s p ra  
w y  s o c ja lm o -z a w o d o w e  p is a rz y .

Z a  n a jp i ln ie js z e  u z n a n o : z a k o ń ­
cz e n ie  p ra c  n a d  z m ia n ą  p rz e p is ó w  
e m e ry ta ln y c h  d la  p is a rz y , n o w e li­
z a c ję  k o n w e n c j i  w y d a w n ic z e j,  po d  
ję c ie  d z ia ła ń  z w ię k s z a ją c y c h  szan ­
se p ie rw s z y c h  w y d a ń  k s ią ż e k  l i t e ­
r a c k ic h  i s k ró c e n ie  c y k lu  w y d a w ­
n ic z e g o . P o s ta n o w io n o  z w ró c ić  się' 
d o  m in is t r a  k u l t u r y  i  s z tu k i  o  u -  
r e g u lo w a n ie  s p ra w  p o d a tk o w y c h  
1 z a g w a ra n to w a n ie  k o r z y s tn ie js z y c h  
zasa d  s to s o w a n ia  n o w y c h  s ta w e k  
b o n o r a r y jn y c h .

Na Bałtyku 
kolejny sztorm

W A R S Z A W A  P A P . S iln e  w ia t r y  
i  w ic h u r y  p o łą c z o n e  czę s to  z o p a ­
d a m i d e szczu  lu b  ś n ie g u  w y s tą p i­
ł y  7 b m . na  te re n ie  p r a w ie  ca łe g o  
k r a ju .  W ie lo k r o tn ie  m u s ia ło  in te r ­
w e n io w a ć  p o g o to w ie  e n e rg e ty c z n e .

J u ż  d ru g ą  d o b ę  na  B a ł t y k u  i  
W y b rz e ż u  t r w a ła  s z to rm o w a  p o g o ­
d a . W ia t r y  o s ią g a ły  s iłę  8—9 s to p ­
n i  w  s k a l i  B e a u fo r ta ,  a m o m e n ta ­
m i n a w e t  11. W s z y s tk ie  je d n o s tk i 
r y b a c k ie  ze W s c h o d n ie g o  W y b rz e ż a  
c u m o w a ły  b e z p ie c z n ie  w  p o r ta c h . 
O d  g o d z in  p o r a n n y c h  p r a k ty c z n ie  
z a m a r ł r u c h  w  G d a ń s k u  i  w  G d y n i.

T a k ż e  na  W y b rz e ż u  S z c z e c iń s k im  
s i ln y  s z to rm  p r a w e  c a łk o w ic ie  
s p a ra l iż o w a ł p ra c ę  u rz ą d z e ń  p rz e ła ­
d u n k o w y c h .  P rz e rw a n e  z o s ta ły  p rze  
ła d u n k i  w  „ S w in o p o r c ie ” . N ie c o  
le p ie j  b y ło  w  S z c z e c in ie  c h o c ia ż  i  
tu  w y łą c z o n o  z p r a c y  p ra w ie  w s z y ­
s tk ie  u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n k o w e , 
ta ś m o c ią g i i  d ź w ig i.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Ż y w ie c ”  z K ła jp e d y ,  
m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  z 

G d y n i.
m 's  „ M ie le c ”  ze s to c z n i, 
m /s  „ J a r o s ła w ”  z R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  do 
D a n ii,

m /s  „ R a b k a  Z d r ó j ”  do  F r a n ­
c j i ,

m /s  „ M ła w a ”  do  I r la n d i i ,  
m /s  „ M a lb o r k ”  d o  K o p e n h a ­

g i,
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii.

Podwyższenie górnej 
granicy zarobku

bez zawieszenia emerytury
(D okończen ie  ze s tr. 1)

n u  w  U rz ę d z ie  R a d y  M in is t r ó w ,  
b ę d z ie  p e łn i ł  in ic ja to r s k ą .  o r g a n i­
z a to rs k ą  i  k o o r d y n a c y jn ą  r o lę  w  
s to s u n k a c h  rz ą d u  z S e jm e m . M a 
o n  ta k ż e  p ro w a d z ić  k o n t r o lę  t e r ­
m in o w o ś c i i  ja k o ś c i z a ła tw ia n ia  
p rze z  c e n tr a ln e  '  o rg a n a  a d m in i­
s t r a c j i  s p ra w  w y n ik a ją c y c h  ze 
w s p ó łd z ia ła n ia  R a d y  M in is t r ó w  z 
S e jm e m .

P re z y d iu m  R z ą d u  z a p o z n a ło  się 
ta k ż e  z in fo r m a c ją  o fu n k c jo n o ­
w a n iu  te re n o w y c h  o rg a n ó w  a d m i­
n is t r a c j i  p a ń s tw o w e j n a  t le  w y n i ­
k ó w  k o m p le k s o w e j k o n t r o l i  w o je ­
w ó d z tw , p rz e p ro w a d z o n e j p rz e z  in ­
s p e k c ję  S i ł  Z b r o jn y c h  i te re n o ­
w y c h  g r u p  o p e r a c y jn y c h  w  o k r e ­
s ie  od m a rc a  d o  l is to p a d a  1982 r. 
W  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n y c h  k o n ­
t r o l i  o d w o ła n o  z z a jm o w a n y c h  s ta ­
n o w is k  179 o só b . w ś ró d  n ic h  2 w o  
je w o d ó w , 2 w ic e w o je w o d ó w . 44 d y ­
r e k to ró w .

P re z y d iu m  R zą d u  z a a p ro b o w a ło  
ró w n ie ż  p r o je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  
R a d y  M in is t r ó w  o p o d w y ż s z e n iu  
g ra n ic  z a ro b k u  n ie  p o w o d u ją c y c h  
z a w ie s z a n ia  p ra w a  d ó  e m e r y tu r y  
lu b  r e n ty  osó b  z a t ru d n io n y c h  p rz y  
n ie k tó r y c h  p ra c a c h  na  s ta n o w is ­
k a c h  r o b o tn ic z y c h .

P r o je k to w a n e  ro z p o rz ą d z e n ie
s tw o r z y  n o w y  s i ln ie js z y  s y s te m  za ­
c h ę t. D y r e k to r  p rz e d s ię b io rs tw a  bę 
d z ie  m ó g ł. p o  z a s ię g n ię c iu  o p in i i  
z w ią z k u  z a w o d o w e g o , z a t ru d n ia ć  
e m e ry tó w  i r e n c is tó w  n a  s ta n o ­
w is k a c h  r o b o tn ic z y c h ,  w  za w o d a c h  
i  g ru p a c h  z a w o d ó w  d e f ic y to w y c h ,  
z w y n a g ro d z e n ie m  za o k re s  )2 
k o le jn y c h  m ie s ię c y  w  w y s o k o ś c i 
do  96 ty s . z ł .  D o c h ó d  d o  te j  w y ­
s o ko śc i n ie  b ę d z ie  p o w o d o w a ł za­
w ie s z e n ia  p o s ia d a n y c h  p r a w  e m e ­
r y ta ln y c h  i re n to w y c h .  Z a w o d y  i 
g r u p y  z a w o d o w e  d e f ic y to w e  na 
d a n y m  te re n ie  o k re ś la ć  b ę d ą  w sp ó  
n ie  z p rz e d s ię b io rs tw a m i te re n o w e  
o rg a n a  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j.

Z A K O P IA Ń S K A  M O  u ję ła  g ru p ę  
osó b , u k tó r y c h  z n a le z io n o  (z a p a k o ­
w a n e  w  p le c a k  i to rb ę  tu r y s ty c z n ą )  
5 ty s ię c y  a m p u łe k  m o r f in y .  O ty m , 
że „ t o w a r ”  p rz e z n a c z o n y  b y ł  do  
c e ló w  h a n d lo w y c h  ś w ia d c z y  f a k t ,  że 
p o s ia d a cze  m o r f in y  o fe r o w a li  je j  
sp rze d a ż  p o  5 d o la r ó w  za a m p u łk ę .

(C A F  —  S t. M o m o t)

Z sali Filharmonii

Rocznica przypadkiem 
nie zapomniana?

5 M A R C A  1953 r o k u  z m a r ł  w  rz e  u t r z y m a ł o n  d o m in a c ję  e z y n -  
M o s k w ie  je d e n  z n a jw y b i t n ie j -  n ik a  ry tm ic z n e g o ,  d e c y d u ją c e g o  o 
sz y c h  k o m p o z y to ró w  X X  w ie k u  m o n o l i ty c z n y m  u ję c iu  d z ie ła , n a -  
k ia s y k  m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j' S e r-  p is a n e g o  w ła ś c iw ie  w  fo r m ie  je d -  
g iu s z  P r o k o f ie w .  Im  b a r d z ie j  o d -  n o c z ę ś c io w e g o  c o n c e r t in a .  W ła ś c i-  
d a la m y  s ię  o d  d n ia  je g o  n ie s p o -  w y  u m ia r ,  p o w ś c ią g liw o ś ć  i d y s ta n s  
d z ie w a n e j ś m ie r c i,  t y m  b a r d z ie j o -  w  o d n ie s ie n iu  d o  w ła s n e j g r y  p o -  
c z y w is te  s ta je  s ię , ja k  b a rd z o  p o -  z w o l i ły  J e rz e m u  G o d - is z e w s k ie m u  
t r z e b n a  je s t  lu d z io m  p ra w d a  w  o d d a ć  z a ró w n o  a n ty r o m a n ty c z n ą  
s z tu c e . C a łą  s w o ją  tw ó rc z o ś ć  p o - te n d e n c ję , c h a r a k te ry s ty c z n ą  d la  
ś w ię c i ł  P r o k o f ie w  w a lc e  o tę  p ra -w - m ło d e g o  P r o k o f ie w a ,  j a k  i  ja sn o ść , 
dę  i w ła ś n ie  w  n ie j  u ja w n ia  s ię tr z e ź w o ś ć  p r o s to l in i jn o ś ć  i że la zną  
n a j is to tn ie js z a  c e ch a  je g o  tw ó rc z e -  lo g ik ę  w p ro w a d z o n ą  z a m ia s t za - 
go o b lic z a . m g lo n y c h .  r o z p ły w a ją c y c h  s ię fo r m

7 s ie rp n ia  1912 r o k u  w  m o s k ie w -  1 w y s u b te ln io m e g o  k o lo r y t u  b rz m ię  
s k im  P a ła c u  N a ro d ó w  m ia ła  m ie j -  n io w e g o .
sce p re m ie ra  I  K o n c e r tu  fo r t e p ia -  S zko d a  ty lk o ,  że w y k o n a n iu  
n o w e g o  o p . 10 S e rg iu s z a  P r o k o f ie -  ty c h  s łu s z n y c h  za ło ż e ń  in te r p r e ta -  
w a . D y ry g o w a ł  K .  S . S a rd ż ie w , g o -  c y jn y c h  n ie  to w a rz y s z y ła  id e a ln a  
r ą c y  w ie lb ic ie l  s z tu k i m ło d e g o  k o m  p r e c y z ja  te c h n ic z n a . O b o k  f r a g -  
p o z y to ra . P re m ie ra  p r z y n io s ła  w ie l  m e n tó w  fa s c y n u ją c y c h  s iłą  i b la s ­
k i  su kce s  tw ó r c y ,  a je d n o c z e ś n ie  k ie m  b rz m ie n ia ,  w i ta ln o ś c ią  i e n e r 
s o liś c ie . U z n a n o , że I  K o n c e r t  f o r -  g ią . p o ja w i ły  s ię  m ie js c a  s łabsze, 
te p ia n o w y  je s t  je d n y m  z n a jo r y -  m n ie j  p e w n e , ś w ia d c z ą c e  o s ła b -  
g m a ln ie js 2 y c h  d z ie ł w  o g ó le , a w  sze j d y s p o z y c j i  s o l is ty  , w  d n iu  
s z cze g ó ln o śc i w  l i te r a t u r z e  f o r t e -  . . ro c z n ic o w e g o ”  w y k o n a n ia  K o n c e r -  
p ia n o w o - k o n c e r to w e j,  t y m  b a r d z ie j,  tu .
? . t v S 5 K -  u tw < ,re ,m ,  n » w l r -  O r k ie s t r a  s y m fo n ic z n a  p r o w a d io -

- zo s t-a* on  u t r z y m a n y  na  p rze z  w a le r ia n a  P a w ło w s k ie g o  
m i S Z i r  CZy w y w ią z a ła  <ńę ,e  sw eg o  za d a n ia ,

m e j  m u z y K i.  a c z k o lw ie k  b ra k  w ła ś c iw e g o  zest-ro -
W  tr z y d z ie s tą  . r o c z n ic ę  ś m ie r c i je n la  in s t r u m e n tó w  d ę ty c h  d a ł s ię  

S e rg iu s z a  P r o k o f ie w a  5 m a rc a  s łu c h a c z o m  d o tk l iw ie  w e  z n a k i.
1S83 r o k u ,  g e s t ra d y  s z c z e c iń s k ie j w  „ „ ż e r n y m  o m ó w ie n iu  k o n .  
“ t  »  T "  “ S ™ “ * 1*  I ' . '  e e r tu  z a b r a k ło  m i c h o c ia ż b y  
g o  m u z y k a .  J e rz y  G o d z is z e w s s i, w z m ;a n k i  .  ro - iz n ic o w y m  o h a - a k .  
b o d a j n a jw y b i tn ie js z y  in te r p r e ta to r  te rz e  w y k o n a n ia  K o n c e r tu  D es- 
«•‘w a to w e j  i  „ p o ls k i e j  m u z y c z n e j ^  co  p o z w a la  są d z ić , że ow a  

'  n * fo r t e i  r o c z n ic a  p r z y p a d k ie m  n ie  zo s ta ła
p o ls k ie j

k ła s 5 'k i w s p ó łc z e s n e j 
k r a ju ,  w y k o n a ł  I  K o n c e r t  f o r t e -  ^ p n n . '  

a  n o w y  D e s -d u r  o p . 10.
K o n c e p c ja  in te r p r e ta c y jn a  s o li­

s ty  p o z o s ta w a ła  w  zg o d z ie  z in te n ­
c ja m i k o m p o z y to ra .  W  c a ły m  u tw o
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tyg o d n ika  „R zeczyw is tość”  — 
same sensacje! A  w ię c  p ie r­
wsza, c z y li w ie rsz  Kazim iery  
Iłłakow iczów ny (d e dyko w a ny  
„n a szym  E w om ” ). I łla k o w ic z ó w  
na na tych  łam ach?! P odobnie  
zd um iew a ją ca  m og łaby  się w y ­
dać także  obecność, trzykrotnie  
wybitego w tytu łach (dw a razy 
na k o lu m n ie  p ie rw sze j i raz na 
trze c ie j), n azw iska  Iren y  Dzie­
dzic, g dyb y  n ie  fa k t,  iż  w  ty m  
p rzyp a d ku  chodzi o proces są­
dowy. O to  re d a k to r nacze lny 
„R zeczyw is to śc i”  Je rzy  Pardus 
zd en erw o w a ł się na s p ra w o-

O narkotyk nietrudno
(D okończen ie  ze s tr. 1)

łatwego zdobycia różnego ro­
dzaju środków odurzających i 
o tym  napisał do nas jeden z 
Czytelników .

„Z a a la rm o w a n i sw o jego  cza­
su s y g n a ła m i na  te m a t u ży ­
w a n ia  przez naszą m łodz ież  
ś ro d k ó w  o du rza ją cych  p rz e p ro ­
w a d z iliś m y  g ru n to w n ą  re w iz ję  
we lo szys tk ich  zam ieszka łych  
pom ieszczeniach ( in te rn a tu )  
R e zu lta t te j a k c j i  przeszedł 
w sze lk ie  nasze o czek iw an ia  — 
z a re k w iro w a liś m y  w ie lk i stos 
w sze lk iego  ro d z a ju  ś ro d ków  
o d u rz a ją c y c h !

S kąd  nasza m łodz ież  je  po­
s iada ła?  O tóż w  n aszym  in te rn a  
c ie  zam ieszku je  część m ło d z ie ­
ży  uczęszcza jącej do L ice u m  
M edycznego, k tó ra  ma ja k  z 
tego w id a ć , n ieo g ra n iczo n y  do ­
stęp do w s z e lk ic h  le k ó w  w  cza 
sie za jęć p ra k ty c z n y c h  w  szp i­
ta lu  (...). J a k  w ię c  są zabezpie­
czane w  s z p ita lu  le k i,  a szcze­
g ó ln ie  te  odurza jące?  I  nas tę p ­
ne p y ta n ie  —  czy le k i o ta k im  
d z ia ła n iu  p rzep isane  c h o ry m  
są p rz y jm o w a n e  przez poszcze­
g ó ln y c h  p a c je n tó w  czy s tano ­
w ią  „p rz e c ie k i”  do rą k  n ie p o -  
ux>łanych, a by  t r a f ić  n p . do  
in te rn a tu  ja k  w  n aszym  p rz y ­
p a d k u ? ”

N ie  p od a jem y  do w ia d o m o ś­
c i o k tó r y  in te rn a t  i  szkołę tu
chodzi, bo sp ra w a  pos iada  szer 
sze znaczenie. C h c ie lib y ś m y  tu

zaapelow ać do n au czyc ie li, le ­
ka rzy , całego personelu  m edycz 
r.ego o szczególną uw agę i 
k o n tro lę  nad  m łodz ieżą  m ogą­
cą m ieć dostęp do le ków . M i­
m o zabezpieczania  ró żn ych  
ś ro d kó w  n a rko tyczn  ch przed 
k ra d z ieża m i, zdarza ją  się —  
ja k  w  p odanym  p rz y k ła d z ie  — 
„p rz e c ie k i”  poza szp ita le  czy 
przychodnie .

I  JE S ZC ZE  je dn a  spraw a. 
P isa liśm y  o p e rype tiach  M O - 
N A R -u  s tara jącego  się o zgodę 
na  u tw o rz e n ie  w  Ż a b n ic y  ośrod 
ka re s o c ja liz a c ji, n iezbędnego 
w  leczen iu  n a rkom a n ów . N a ­
pisał do nas p?n H enryk  W ło ­
darczyk z G ryfic , k tó ry  w i­
działby tak i ośrodek np. w  
miejscowości Otok koło G ryfic , 
gdzie niszczeje bezużyteczny  
piękny pałacyk. T a m te jszym  
w ładzom  n ie  m a ją c y m  koncep ­
tu  na jego  zagospodarowanie , 
o dp ad łyb y  k ło p o ty  zw iązane  z 
rem ontem , ada p ta c ją  itp . Zc 
Świnoujścia z kolei dotarł do 
nas sygnał od pana H enryka  
Chełmońskiego wskazującego 
na pusty od la t budynek sto­
jący tam  przy ul. Piastow skiej.

Pon iew aż nde w ie m y  jeszcze 
czym  się sk o ń c z y ły  p e r tra k ta -  
c je  M O N A R -u  z W 3 'dzia łem  
Z d ro w ia  U W  na te m a t o b ie k ­
tu  w  Ż a bn icy , na  w s z e lk i w y ­
padek po lecam y uw adze  z a in ­
teresow anych  te  d w ie  p ro p o ­
zycje .

<eb)

•zdawców T e le w iz y jn e g o  K u r ie ­
ra W arszaw skiego, k tó rz y  po­
d a li do n u b lic z n e j w iadom ości 
og łoszony u s t n i e  w y ro k  w  
sp ra w ie  o zn ies ław ien ie  z po­
w ó dz tw a  te jże  I re n y  Dziedzic 
p rze c iw ko  Januszow i R atzko, 
a u to ro w i te k s tó w  o p u b lik o w a ­
nych  w  tyg . „P ło m ie n ie ”  (1931 
ro k ) i Je rzem u P ardusow i, 
wówczas re d a k to ro w i naczelne­
m u  owego „go rącego ”  ty g o d n i­
ka. Red. Pardus zapowiada za­
poznanie „opinii publicznej” z 
podstawowym i dokum entam i 
procesu i publikację  tych te k ­
stów (pozew, o dp ow ie dz i na 
pozew, p ism a procesowe itp .) 
na łamach „Rzeczywistości” . 
Zanosi się na seria l...

P O Z O S T A JE  nam  jeszcze, je ­
ś li ju ż  T K W  ch lap n ą ł, zaś P a r­
dus też c y tu je  w  sw o irr i o rg a ­
n ie, podan ie  w y ro k u  (zapadł 22 
lu teg o  i je s t n iep raw om ocny). 
O tóż sąd „nakazuje pozwanym  
zamieszczenie w  „Życiu W a r­
szawy” i „Prasie Polskiej” od­
wołania i przeproszenia powód­
k i za sform ułow ania narusza­
jące je j  osobistą cześć i uw ła ­
czające je j  godności zawodowej. 
Pozostałą część powództwa od­
dalono”. A m en.

(es)

S z c z e c iń s k i C h ó r  C h ło p ię c y  „ S ło ­
w i k i ” , p rz y g o to w a n y  p rze z  E lż b e -  
tę  B e rc z y ń s k ą -K u s . w y k o n a ł  pod 
d y r e k c ją  W a le r ia n a  P a w ło w s k ie g o  
w ra z  z z e sp o łe m  s m y c z k o w y m  
o r k ie s t r y  f  i lh a rm o n ic z n e j O f f e r to ­
r iu m  Jo se p h a  H a y d n a  „ T u j  s u n t 
c o e l i” .

N ie  sądzę, a b y  a d a p ta c ja  u tw o r u  
n a o is a n e g o  na c h ó r  m ie s z a n y  d la  
p o trz e b  c h ó r u  c h ło p ię c e g o , o ra z  
z a b ie g i J n s t ru m e n ta c y jn e .  zu b a ż a ­
ją c e  k o n c e r to w ą  w e rs ję  t r a n s k r y p ­
c j i  A u g u s ta  H o e g la u e ra  w y s z ły  
O f f e r t o r iu m  H a y d n a  n a  d o b re .

M im o  za s trz e ż e ń  d o  b rz m ie n ia  
n ie d o jr z a ły c h .  n ie o k rz e p n ię ty c -h  
jeszcze  g ło s ó w  b a s o w y c h  s z c z e c iń ­
s k ic h  „ S ło w ik ó w ”  tr z e b a  z a u w a ­
ż y ć  s ta ra n n o ś ć  z ja k ą  p r z y g o to  wa­
ne  zo s ta ło  w y k o n a n ie  te g o  n ie w ie l ­
k ic h  r o z m ia r ó w  ś p ie w u  l i t u r g ic z ­
n e g o . W ło ż o n a  p ra c a  z a p ro c e n to ­
w a ła  c z y s to ś c ią  i  p o p ra w n o ś c ią  w y -  . 
k o n a n ia . P r a w d z iw y m  s p ra w d z ia ­
n e m  m o ż liw o ś c i w y k o n a w c z y c h  
„ S ło w ik ó w ”  m o że  b y ć  je d n a k  d o ­
p ie ro  k o n c e r t  a e a p p e llo w y , p o z w a ­
la ją c y  na  b a r d z ie j w y c z e rp u ją c ą  i  
a d e k w a tn ą  je g o  o ce n ę .

W  d r u g ie j  częśc i k o n c e r tu  W a le ­
r ia n  P a w ło w s k i z a p re z e n to w a ł s łu ­
c h a c z o m  w ra z  z o r k ie s t rą  s y m fo ­
n ic z n ą  W s tę p  d o  I I I  a k tu  o p e ry  
„ L o h e n g r in ”  R ic h a rd a  W a g n e ra  i  
„ F o n t a n n y  r z y m s k ie ”  O t to r in a  
R e s o ig h ie g o  n a g ro d z o n e  , p rz e *  
s łu c h a c z y  s e rd e c z n y m i b r a w a m i.

Z a ty d z ie ń  z n a k o m ity  P o z n a ń s k i 
Z e s p ó ł P e rk u s y jn y  p ro w a d z o n y  
p rze z  J e rz e g o  Z g o d z iń s k ie g o  z a p re ­
z e n tu je  p o ls k ą  i a m e ry k a ń s k ą  m u ­
z y k ę  p e r k u s y jn ą .  Z a p o w ia d a  s ię  
k o n c e r t  b a rd z o  in te r e s u ją c y  i  
a t r a k c y jn y .

M ik o ła j  S Z C Z Ę S N Y

Spłonęło  
5,5 tys. kur

T A R N Ó W  P A P . W  J a ź w in a c h  w  
w e j ta rn o w s k im  w  p o ża rze  fe rm y  
s p ło n ę ło  5,5 ty s .  k u r  n io s e k , z  n ie ­
w ia d o m y c h  d o tą d  p rz y c z y n  z a p a li ł  
s ie  i c a łk o w ic ie  s o ło r ą ł  d u ż v  k u r ­
n ik .  S t r a ty  w y n o s z ą  k i l k a  m il io n ó w  
z ło ty c h .

Drugi biegun... kryzysu
(D okończen ie  ze s tr. 1)

k u p ił  3 c ię ż a ró w k i i  2 sam o­
chody osobowe. Zarzucono mu 
zan iżen ie  o b ro tó w , za tru d n ia n ie  
„n a  le w o ”  p ra c o w n ik ó w , a ta k ­
że sp eku la c ję  węglem , k tó ry  
k u p o w a ł d o  cenie d e ta lic z n e j 
od g ó rn ik ó w , a sp rzedaw a ł w la  
śc ic ie lo m  gospoda rstw  o g ro d n i­
czych. Zabezpieczono u ntego 
osobow y „M ercedes”  o raz c ię ­
ża ró w kę  „ Z i ł ” , a także  1.3 m in  
z ł w  gotówce.

Podobną m etodę, t j .  zan iżan ia  
o b ro tó w  i w y k o rz y s ty w a n ia  
n ie  z a re je s tro w a n ych  p ra c o w n i­
k ó w  s tosow a ł F e rd yn a n d  B. z 
O św ię c im ia . Zabezpieczono u 
n iego  d w a  sam ochody: „M e rc e ­
des”  i  „F ia t  M ir a f io r i ” .

W ła śc ic ie l p ry w a tn e g o  z a k ła ­
du  m asarskiego  J e rzy  P. z B e ł

chatow a, m  in . w s k u te k  zan i­
żania  ja kośc i p ro du kow an ych  
w ę d lin  (np. do p o d g a rd la n k i do­
d a w a ł kaszę m annę), d o ro b ił się 
w i l l i  i 6 d z ia łek  b u d ow la nych  
o raz  p ra w ie  ju ż  ukończone j no 
w e i  m a sa rn i

M iłośc ią  do m aszyn p a ła ł ro l­
n ik  z w o j. rzeszowskiego Jan  
S. W  c iągu dw óch  la t  k u p ił w  
jednos tkach  uspo łeczn ionych  20 
c ią g n ik ó w  i  sp rzę t tow arzyszą ­
cy. M ilic ja n c i * zn a le ź li ju ż  t y l ­
ko  6 c ią g n ik ó w  i m aszyn, k tó ­
re  zabezpieczono na poczet ka r. 
Pozostałe zdąży ł sprzedać.

20 tys . d o la ró w  za p ła c ił za 
w il lę  W a ld e m a r G., z a jm u ją c y  
się h an d lem  w a lu tą . Podczas 
re w iz j i zna leziono u  niego m. 
in . 16 tys. d o la ró w  oraz  b ony  
op ie w a ją ce  na 2 tys.
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(D okończen ie  ze s tr. 1)

O S Z O Ł O M IO N A  publiczność 
je s t jeszcze pod s iln y m  w raże ­
n ie m  w yb o rów . Em ocje  rozpo­
czę ły się g dy  w  n iedz ie lę  w ie ­
czorem  k o m p u te ry  p u ś c iły  w  
ś w ia t p ie rw sze  ob liczen ia  rep re  
z e n ta tyw ne : C D U 'C S U  m ia ła  
ja k o b y  uzyskać a bso lu tną  w ię k ­
szość, zaś Z ie lo n i p o tkn ąć  się 
o  b a r ie rę  5 p rocen t. Jednak ju ż  
w  godzinę p óźn ie j w iadom ość 
tę  zdem entowano. Podano w y ­
n ik i,  k tó re  z grubsza podobne 
ju ż  b y ły  do tych  osta tecznych, 
ja k ie  ogłoszono przed północą: 
C D U /C S U  — 48.8 proc. głosów, 
SPD —  38,2 proc., FDP 6,9 
proc. i  Z ie lo n i — 5,6. proc.

Porażka SPD sta ła  się w ięc 
fa k te m . J e j m ia rą  jes t u tr a ­
cenie  przez SPD p op u la rno śc i 
w  okręgach  w yb o rczych  Za g łę ­
b ia  R u h ry . S ta ra  p ra w da : „K to  
rzą d z i Z ag łęb iem  R u h ry , ten  
rządzi całą' re p u b lik ą ”  p o tw ie r ­
d z iła  się ra z  jeszcze. N iedosz ły  
ka n c le rz  V oge l o ce n ił w y b o ry  
k ró tk o : „T o  jes t d la  nas poraź 
ka, jesteśm y w  o p o z y c ji” . Za 
to  ro z p ro m ie n io n y  je s t G en ­
scher. Jeszcze m ies iąc tem u  n ie 
daw ano  w o ln y m  d em okra tom  z 
F D P  szans na ponow ne w e j­
ście do B undestagu. T ym cza ­
sem FD P  w chodzi do B undesta ­
gu p rzy  pop a rc iu  n iem a l 7 proc. 
społeczeństwa. K o a lic ja  środka, 
ja k  z upodoban iem  nazyw a 
F D P  so jusz lib e ra ln o -k o n s e rw a ­
ty w n y , została u trzym a na . Jest 
to  także  w ygodne d la  samego 
kancle rza . B ow iem  g łosam i w y  
b o rców  FD P  G enscher s tanow i 
w yg od n ą  p rze c iw w a gę  d la  up'ar 
tego ’ i żądnego w ła d z y  F ra n za- 
-Josefa  S traussa.

P rzez c a ły  n ie d z ie ln y  w ie -

Odkryto jeszcze jednego 
zbrodniarza wojennego
H A W A N A  P A P . K i lk a  d n i te m u  

d z ie n n ik a rz e  a rg e n ty ń s c y  w p a d l i  na 
t r o p  jeszcze  je d n e g o  z b ro d n ia rz a  
w o je n n e g o , k t ó r y  z n a la z ł s c h r o n ie ­
n ie  w  A m e ry c e  P o łu d n io w e j.

U k r y w a ją c y  s ię  pod p s e u d o n i­
m e m  P e d ro  O lm o  W a lte r  K u t -  
s c h m a n n  o d p o w ie d z ia ln y  je s t  za 
z a m o rd o w a n ie  w  P o lsce , w  czas ie  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j ;  co n a jm n ie j  
2 ty s .  Ż y d ó w .

K u ts c h m a n n  p r z y b y ł  do  A r g e n t y ­
n y  po z a k o ń c z e n iu  I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j  i  o b e c n ie  p rz e b y w a  w  D o ło ­
ż o n y m  500 k m  na  p o łu d n ie  o d  B u ­
e n o s  A ire s  m ie ś c ie  M ir a m a r .

iberałowie
czór w s z y s tk ic h  re p o rte ró w  i 
k o m e n ta to ró w  jedno  p y ta n ie  
pas jonow a ło  n a jb a rd z ie j: ’ czy 
S trauss opuści- swą 'B a w a r ię ,  
by zacząć ro b ić  w ie lk ą  p o li ty ­
kę  w  Bonn? In d a g o w a n y  w  te j 
sp ra w ie  bezustann ie  S trauss 
n ie  p o tw ie rd z ił tego p rz y p u ­
szczenia, .a le  i  n ie  zdem entow a ł 
go. Jednak za jego s łow am i 
„lecę  ju t ro  do B onn ”  k ry je  się 
chyba  coś w ię ce j a n iż e li ty lk o  
chęć uśc iśn ięc ia  rę k i K o h lo w i.

Po raz p ie rw s z y 'o d  20 la t  w  
B undestagu  zasiadać będą nie 
4, lecz 5 p a r ti i.  D ram a tyzm  z 
w e jśc iem  doń Z ie lo nych  t rw a ł 
jeszcze d ługo  za n im  k o m p u te ry  
z tru d e m  w y k rz tu s iły  z siebie 
w iadom ość, że Z ie lo n i poko na li 
5 -p rocen tow ą  b a rie rę  i będą 
m ieć w  B undestagu  27 d epu to ­
w anych . P rzew odn icząca  p a r t i i 
P etra  K e lly  i. se kre ta rz  gene­
ra ln y  Z ie lo nych . B eckm ann, u- 
zn a li za s w ó j g łó w n y  ce l na o- 
becnym  e tap ie, w a lk ę  z w p ro ­
w adzen iem  na te ry to r iu m  R FN  
a m e ryka ń sk ich  ra k ie t ś re d n ie ­
go zasięgu. „J e ś li będzie p o trze ­
ba, to  w y k o rz y s ta m y  nasze s ta ­
re dośw iadczenia  z o kre su  po­
zapa rlam en ta rnego : zo rg an izu ­
je m y  u lic ę ”  — dodaje  B eck ­
mann.

Chadecka ko nse rw a  p a trz y  na 
Z ie lo n y c h  z n ie  u k ry w a n ą  od­
razą, gran iczącą  z p rzeraże­
n iem . W  SPD zaczną się teraz 
p raw do p od ob n ie  dyskus je , czy 
przez h o łu b ie n ie  Z ie lo nych  n ie 
popełn iono  tak tycznego  b łęd u  i 
czy soc ja lde m o kra c i n ie  p o w in ­
n i b y li się od n ich  b a rd z ie j 
zdystansować. D robnom ieszczań 
sk ie  na ogó ł społeczeństwo 
R F N  n ie  może się jakoś do 
Z ie lo n ych  p rzekonać.

Z a n im  je dn a k  d o jdz ie  do 
w ie lk ic h  w yb o rczych  a n a liz  i 
do o tw a r ty c h  s tarć  w  parlam en  
cie  pom iędzy Z ie lo n y m i a cha­
deka m i o raz  S PD /FD P, zan im  
zaczną dochodzić w ie śc i o p ie r ­
w szych u ta rczka ch  pom iędzy 
K oh le m  a S traussem , ko a lic ja  
lib e ra ln o -c h rz e ś c ija ń s k a  upa jać 
się jeszcze będzie przez ja ­
k iś  czas zw yc ię s tw e m , „ n a j­
w ię kszym  od czasów A denauera 
zw yc ię s tw e m  ch a d e c ji”  —  ja k  me 
om ieszka ł u w y p u k lić  ro li C DU 
jeden  z ko m e n ta to ró w  —  a za­
razem  za po w ia d a ją cym  n a w ią ­
zanie do  t ra d y c j i starego ka n ­
clerza.

Bogusław C Z E R W IŃ S K I

Honduras —
kclejnym etapem

papieskiej pielgrzymki
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

g łębszy bó l i za n ie p oko je n ie  z 
pow odu  te j egzekucji.

A ge n c ja  R e ute ra  pisze, że we­
d łu g  e kspe rtó w  zachodnich, a r­
m ia  gw ate m a lska  uchodzi za 
jedną  z n a jb a rd z ie j o k ru tn y c h  
w  A m e ryce  Ś ro dko w e j. A n i 
p rze ds ta w ic ie le  o f ic ja ln i W a ty ­
kanu , a n i ko ła  rząddwe G w a ­
te m a li n ie  p od a ły  treści, rozm o 
w y  papieża z 'gene ra łem  R io - 
sem M o n tte m , k tó reg o  rząd od­
p o w ie d z ia ln y  je s t za m asakrę 
In d ia n  i p rz e d s ta w ic ie li opo­
z y c ji le w ic o w e j.

Po m szy o d p ra w io n é j na o- 
tw a r ty m  p o w ie trz u  w  s to licy  
G w a te m a li, papież u da ł się he­
lik o p te re m  w o js k o w y m  do po­
łożonego 200 k m  na zachód od 
s to lic y  m ias ta  Q uetzaltenango.

Jana P aw ła  I I  ę o w ita ły  t łu ­
m y  In d ia n , po to m kó w  tw ó r ­
ców  s ły n n e j c y w il iz a c j i M a jó w , 
k tó rz y  p rz y b y li z ca łe j G w a te ­
m a li i z p rzyg ran iczn ych  te re ­
nów  M eksyku .

W  4 5 -m in u to w y m  kazan iu  
zaadresow anym  do m ie jsco ­
w ych  In d ia n , Jan  P aw e ł I I  o - 
k re ś li ł ich  ja k o  „b ło go s ła w io ną  
rasę” , a wyg łoszone  na koniec 
zdanie  w  ję z y k u  M a jó w  — 
q u ich e  zostało p rzy ję te  przez 
w ie lo ty s ię c z n y  t łu m  g ro m k im i 
ok laskam i.

Dziś Jan  P aw e ł I I  u d a ł się 
do H ondu rasu

Antypolska akcja w Genewie

Trampolina prowokacji
Z IN S P IR A C J I am erykańskiej znowu próbuje się rozegrać 

kolejny akt antypolskiej kam panii. Tym  razem je j  miejsc m i  
jest Genowa — forum  O N Z-ow skie j Kom isji P raw  G / ło w is * .  
Pretekstem do tych d/iałun  stal się tzw . raport o sytuacji w 
Polsce zastępcy sekretarza generalnego Hugo Gobbiego. l»u- 
kum ent — co w arto podkreśli.- w znacznym stopniu uwzględ­
nia polskie racje wprowadzenia stanu wojennego u .  , i. 
jego zgodność z Konstytucją i międzynarodowym  pa-.te.n w 
obywatelskich, Dlaczego więc ten raport skaje się instium cn- 
tem w antypolskiej, antysocjalistycznej kampanii?

O TO Ż sam  zam ysł takiego 
„ ra p o r tu ”  z ro d z ił się z d y w e r­
s y jn e j in s p ira c ji.  W  ub ieg łym  
ro k u  w  m a rcu , na dorocznej 
ses ji K o m is ji P ra w  C z łow ie ­
ka 4 pańs tw a  N A T O  (D ania , 
RFN , W łoch y  i H o la n d ia ) p rze ­
fo rs o w a ły  pod p re s ją  W aszyng 
ton u  re zo luc ję  o konieczności 
w ys ła n ia  do P olsk i p rz e d s ta w i­
c ie la  sekre ta rza  generalnego 
O N Z  d la  zbadania s y tu a c ji w  
dz iedz in ie  p ra w  cz łow ieka . Re­
zo luc ja  została p rz y ję ta  bez 
p ods taw y m e ry to ry c z n e j, ja k ą  
s ta n o w i s tw ie rd zen ie  „m asow e­
go i powszechnego łam an ia  
p ra w  cz łow ieka , zagrażającego 
bezp ieczeństwu m ięd zyna ro d o ­
w e m u ” . B y ł to  także oszczer­
czy a k t wobec narodu  i p ań ­
stw a  po lsk iego , p ró b u ją c y  s ta ­
w ia ć  nasz k ra j  w  rzędzie 
k rw a w y c h  d y k ta tu r , w sp ie ra ­
nych i h o łu b io n ych  przez U S A  
ta k ic h  ja k  w  S alw adorze  czy 
G w a te m a li, w  R epub lice  Po­
łu d n io w e j A f r y k i  —  o jczyźn ie

zbrodniczego a p a rth e id u  czy- w  
s tosu ją cym  z b ro jn ą  przem oc 
Iz ra e lu . B y ło  w ięc rzeczą zro ­
zum ia łą , że Polską o drzuc iła  tę 
re zo luc ję  i uzna ła , że je s t ona 
„n ie le ga ln a , n iew ażna i n ieb y ­
ła, p o lity c z n ie  szko d liw a  i mo­
ra ln ie  d w u lic o w a ”

A  je d n a k  ra p o rt p ow sta ł. 
S ta ł się p rzedm io tem  p ro w o k a ­
c y jn e j d y s k u s ji nad tzw . spra­
wą polską , okaz ją  do k o le jn y c h  
a ta kó w  na nasz k ra j.  K o le jn y  
raz państw a N A T O  (znów  RFN , 
W łoch y , H o la nd ia  i ty m  razem 
Ir la n d ia )  zażądały sporządzenia 
nowego d okum entu , na ko le jną  
sesję K o m is ji P ra w  C z ło w ie ka  
w  p rzysz łym  ro ku . Idz ie  o to, 
by u trzym a ć  na fo ru m  k o m is ji 
tra m p o lin ę  p ro w o k a c ji i in ge ­
re n c ji w  sp ra w y  P o lsk i (a po­
przez Poiskę i in nych  k ra jó w  
so c ja lis tycznych ), by te  d y w e r­
sy jn e  p ró b y  uzasadnić i „za le ­
ga lizow a ć” .

Polska zawsze gotow a do 
śc is łe j w sp ó łp racy  z O N Z i je j 
sekre ta rzem  g en era lnym , n ie 
godzi się, by pod „n a c is k ie m ”  
U S A  — prow adzona  by ła  ta  o- 
szczercza kam pan ia . C hodzi tu  
zresztą  n ie  ty lk o  o dobre im ię  
P o lsk i, lecz także o fun d am en ­
ta ln e  zasady w sp ó łp racy  m ię ­
d zyna ro do w e j, p rzy  w yka za n iu  
m in im u m  d ob re j w o li oraz sza­
cu n k u  i  z rozum ien ia  d la  żyw o t­
nych in te resó w  naszego k ra ju .

Stanisław K O N IC

B a rb ie  (z le w e j)  i  jego o fia ra  —  Jean M o u lin .

Tajemnicza sprawa francuskich powiązań

Kto się boi Klausa
W Y D A J E  się ju ż  n ieg roźny, 

z a m k n ię ty  w  ce li, b la d y  i s k u r 
czony ze s tra chu . N ie  je s t ju ż  
g ro źny  d la  sw o ich  d aw nych  o- 
f ia r ,  s ta ł się je d n a k  g ro źny  d la 
sw o ich  d aw nych  w sp ó łp raco w ­
n ikó w . N ieza leżn ie  od tego, co 
w  sp ra w ie  K la usa  Barb iego  
w strząsnę ło  św ia tem , je s t jesz­
cze coś, co ś w ia t in t ry g u je .  Je ­
szcze b ow iem  w iększą  sensacją 
n iż  in fo rm a c ja  o pow iązan iach  
B arb iego  z w y w ia d e m  a m e ry ­
k a ń s k im  czy za chodn ion iem iec- 
k im  je s t tajem nicza sprawa  
francuskich powiązań Barbie- 
£»•

A N G IE L S K I  „ G u a r d ia n ”  w  a r t y ­
k u le  „ C h iru rg :  o p o w ia d a  » s e k r e t ­
n e j p o d ró ż y  B a rb ie g o  do  F r a n c j i ’ '
p o d a ł ju ż  z re s z tą  s k o n k r e ty z o w a h e  
o s k a rż e n ia . M a rc  A r o n ,  ly o ń s k i 
k a r d io c h ir u r g ,  p r z e w o d n ic z ą c y  f r a n  
c u s k ie j f i l i i  M ię d z y n a ro d o w e j L i ­
g i O b ro n y  P rz e c iw  Z n ie s ła w ie n iu  
s ł w ie r d z i ł ,  że z g o d n ie  z in fo r m a c ja  
m i ja k ie  u z y s k a ł od  d w ó c h  w y s o ­
k ie j  ra n g i p r z e d s ta w ic ie li  f r a n c u - -  
sk .e g o  M in is te r s tw a  S p ra w  W e ­
w n ę tr z n y c h  — B a rb ie  p rz e d  k ilk -u  
l a t y  w r ó c i ł  d o  F r a n c j i ,  b y  s p o tk a ć  
s ię ze s w o im i d a w n y m i p o m o c n i­
k a m i.  W ś ró d  p o m o c n ik ó w  ty c h  b y ł 
s z e f m i l i c j i  V ic h y  w  L y o n ie ,  P a u l 
T o u v ie r .  P o d  je g o  k ie r u n k ie m  m i­
l i c ja  ta  p o s łu s z n ie  u c z e s tn ic z y ła  w  
m o rd e rs tw a c h  na  c z ło n k a c h  R u c h u  
O p o ru  i  na Ż y d a c h  o ra z  w y d a tn ie  
p o m a g a ła  B a rb ie m u  w  o rg a n iz o w a -

n iu  o b ła w . T o  w ła ś n ie  n a  s p o tk a ­
n ie  z P a u le m  T o u v ie r  p r z y je c h a ł 
B a rb ie  d o  F r a n c j i  w  1971 r o k u ,  a 
w ię c  na t r z y  la ta  p rz e d  w y g a ś n ię ­
c ie m  w y r o k u  w y d a n e g o  w  r o k u
1964.. .

DO sp o tka n ia  doszło na po­
łu d n iu  F ra n c ji.  Jak to się sta­
ło, że „rzeżnik z Lyonu”, k tó ­
rego śmierci żądały tysiące lu ­
dzi, mógł po prostu wjechać
1.. . wyjechać z Francji? Dlacze­
go czuł się bezpieczny? Dlacze­
go prezydent Pompidou ułaska­
w ił Pauła Touvier bez żadnych 
wyjaśnień? A  oto  w y ja ś n ie n ie  
M arca  A ro n a : „P o m p ido u  m ia ł 
w ys ta rcza jące  pow ody, by n ie 
a resztow ać Barb iego, naz is ty , 
k tó r y  w ie d z ia ł z b y t dużo...” .

Na dalsze szczegóły trzeba  
poczekać. S p ra w ie  pow iązań  
B arb iego  nadaje  się pbecnie 
we F ra n c ji coraz w ię kszy  ro z­
głos. S ta ła  się ona ju ż  w y ra ź ­
n ym  elem entem  w a lk i w ybor­
czej. Np. se k re ta rz  b y łego  p re ­
zyden ta  G iscarda  d ’Esta :ng 
s tw ie rd z ił o fic ja ln ie : „...by ło  
ta m  k i lk u  p o li ty k ó w  d n ia  d z i­
siejszego, k tó rz y  n ie  są za in te ­
re so w an i p o w ro te m  przeszłoś­
ci...” . Z  ko le i p ew ien  p ra w ic o ­
w y  p o li ty k  o po zycy jn y  o ska r­
ż y ł P a r tię  S oc ja lis tyczn ą  o pcó

bę w y k o rz y s ta n ia  aresztow ania  
B arb iego  ja k o  a tu tu  przed w y ­
b o ram i m u n ic y p a ln y m i.

F A K T , że rewelacje te poja­
w ia ją  się w  okresie w a lk i w y ­
borczej, nakazuje przyjm ować  
je  z pewną ostrożnością, nie­
m niej jednak w  zestawieniu z 
wypowiedzią Barbiego, który  
pragnąc uniknąć ekstradycji -je­
szcze w  B o liw ii stw ierdził: 
„Jeśli dojdzie do procesu, mo­
że to przynieść poważne rewe­
lacje na tem at różnych osobis­
tości francuskich” —  są one co 
n a jm n ie j intrygujące.

K ażd y  dzień p rzynos i w spra 
w ie  B arb iego  nowe in fo rm a c je  
i now e oskarżen ia . Wnoszą je  
lu dz ie , k tó rz y  z poczucia obo­
w ią z k u  p ragną  wziąć u d z ia ł w 
p ra w n ic z e j b a ta lii,  a także po 
p ro s tu  o f ia ry  B arbiego, k tó ry m  
uda ło  się przeżyć. M a u rice  
B oudet, o dp ow ie dz ia ln y  za o r­
gan izac ję  s ia tk i w y w ia d u  S ka­
u tó w , a resz tow any w  1943 r., 
w k ró tc e  potem , ja k  zo s ta li 
zd ra dze n i Jean Moulirn i in n i 
p rz y w ó d c y  R uchu  O poru , tak  
re la c jo n u je  p rzes łuchanie  p ro ­
wadzone przez B arbiego:

„ . . .B a rb ie  sam  za d a w a ł p y ta n ia  i  
d o s ta te c z n ie  ro z u m ia ł f r a n c u s k i,

k ie d y  b y ło  m u  to  p o trz e b n e . P o s lu  
g iw a ł s ię  b ic z e m  z m e ta lo w ą  g łó w  
k ą  i  b a te m . B i ł  bez w a h a n ia , za ­
ch ę c a ją c  in n y c h ,  b y  go n a ś la d o w a ­
l i .  P rz e ry w a ł,  k ie d y  o f ia r a  t r a c i ła  
p rz y to m n o ś ć . Je d e n  seans t o r t u r  
t r w a ł  p o n a d  7 g o d z in . Z a d a w a n ie  
lu d z io m  c ie r p ie ń  s p ra w ia ło  B a rb ie -  

s z c z e g ó in y  ro d z a j p rz y je m n o -

Z  k o le i  J e a n  A u b ra c , a re s z to w a ­
n y  ra z e m  z J e a n  M o u lin e m , t w ie r ­
d z i,  że ro d z a j t o r t u r  s to s o w a n y c h  
p rz e z  B a rb ie g o  zaw sze b y ł  ta k i  
sam  — b ic ie  b icze m  lu b  b a te m  po  
k a ż d y m  p y ta n iu .  „ Z a  k a ż d y m  r a ­
zem  tr a c i łe m  p rz y to m n o ś ć  i b y łe m  
p r z y w r a c a n y  do  ż y c ia  k o p n ia k a m i 
w  że b ra .. .” .

K A Ż D Y  dzień p rzyn os i no­
we in fo rm a c ję  o p o tw o rn oś ­
ciach, ja k ic h  dopuszczał się 
B arb ie , n a ras ta ją  też emocje w  
społeczeństw ie  i p o ja w ia ją  się 
w ą tp liw o ś c i, czy „rz e ź n ik  z L y ­
o n u ”  je s t bezp ieczny w  w ięz ie ­
n iu , w  ce li p rzeznaczonej d la 
m o rd e rców  dz iec i i  lu d z i, k tó ­
rz y  d op uśc ili się szczególn ie o- 
h ydn ych  zb rodn i. T ym czasow y 
obrońca Barb iego, A la in  de la 
Servette . p rzew odn iczący  L y o ń - 
skiego S tow arzyszenia  A d w o ­
ka tó w , o trz y m u je  anonim ow e 
te le fo n y  z pog różkam i. Jak  m ó ­
w i, jeden  z tych  te le fo nó w  
i . g roźby, ja k ie  p ad ły , Spra­
w iły , że „n a  c h w ilę  abso lu tn ie  
zn ie ruch o m ia łe m ” . Po rozw aże­
n iu  s p ra w y  u zna ł je dn a k , że 
n ie  będzie za w ia d a m ia ł p o lic ji.

H IT L E R O W S K I z b r o d n ia r z  w o ­
je n n y ,  K la u s  B a rb ie ,  k t ó f y  p rze d  
m ie s ią c e m  z o s ta ł p r z y w ie z io n y  z 
B o l iw i i  d o  F r a n c j i ,  z n a jd u je  s ię 
o b e c n ie  w  je d n y m  ze s z p ita l i  w  
L y o n ie ,  g d z ie  w  n ie d z ie lę  p o d d a n o  
g o  s k o m p lik o w a n e j o p e r a c ji  p rz e ­
p u k l in y .

Spada popularność 
prezydenta Reagana

N O W Y  J O R K  P A P . P o p u la rn o ś ć  
p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
R o n a ld a  R ea ga na  w  sp o łe c z e ń s tw ie  
a m e ry k a ń s k im  c ią g le  spa da . N a j­
le p ie j  ś w ia d c z y  o  ty m  son da ż  o p i­
n i i  p u b l ic z n e j p rz e p ro w a d z o n y  
p rze z  ty g o d n ik  p o l i ty c z n o -e k o n o ­
m ic z n y  ,,U .S . N e w s  a n d  W o r ld  R e­
p o r t ”  w e  w s z y s tk ic h  50 s ta n a c h  
U S A .

49,8 p ro c . u c z e s tn ik ó w  so n d a ż u  
n ie  a p r o b u je  d z ia ła ln o ś c i R ea ga na
i.a s ta n o w is k u  p re z y d e n ta  i  t y l k o
37.8 p ro c . m ia ło  o  n im  p o z y ty w n ą  
o p in ię .  54,2 p ro c . osó b  o b ję ty c h  
s o n d a ż e m "  u w a ż a  że R ea ga n n ie  
p o w in ie n  zg ła szać s w e j k a n d y d a tu ­
r y  na  n a s tę p n ą  k a d e n c ję  w  n a d ­
c h o d z ą c y c h  w y b o ra c h  p re zyd e n o «  
k ic h .

Zdetronizowana miss
P A R Y Ż  P A P . W  ty c h  d n ia c h  k o ­

m ite t  o rg a n iz a c y jn y  k o n k u r s u  h a  
M iss F r a n c j i  w  B o rd e a u x , z d e tro ­
n iz o w a ł 1 9 - le tn ią  b r u n e tk ę  o  z ie ­
lo n y c h  ocza ch  Is a b e lle  T u r p a u l t ,  
w y b ra n ą  k r ó lo w ą  p ię k n o ś c i za le d ­
w ie  w  g r u d n iu  u b . r .  Is a b e lle  za ­
rz u c o n o  p o g w a łc e n ie  a r t y k u łu  12 
r e g u la m in u  k o n k u r s u ,  w y m a g a ją ­
c e g o  od  m iss  z a c h o w a n ia  p rze z  ro k  
g o d n e g o  w iz e r u n k u  m ło d e j F r a n ­
c u z k i.  K o n k r e tn ie  p o w o d e m  d e tro ­
n iz a c j i  b y ł  fa k t  p o z o w a n ia  T u r -  
p a u lt  s ką p o  o d z ia n e j i  w  p rz e z ro ­
c z y s te j b ie l iż n ie  d la  je d n e g o  z t y ­
g o d n ik ó w  i lu s t r o w a n y c h .

S z a rfę  M iss  F r a n c j i  19W w ra z  a 
b łę k ib n o - b ia ły m  k r ó le w s k im  p ła sz ­
czem  w rę c z o n o  19- le tn i  e j F r e -  
d c r iq u e  L e r o y ,  b lo n d y n c e  « n ie ­
b ie s k ic h  o cza ch , k tó r a  w  k o n ­
k u r s ie  w  B o rd e a u x  u p la s o w a ła  s ię  
na d r u g im  m ie js c u . N o w a  m iau 
p rz y z n a ła , że na  p o b lis k ie j p la ż y  
L a c a n a u  lu ł> i o p a la ć  s ię w  koofci-u- 
m ie  to p le ss , co  je d n a k  Je j zda­
n ie m , s ta n o w i z u p e łn ie  n ie p o ró w ­
n y w a ln ą  rzecz  w o b e c  p o z o w a n ia  
nag-o- d la  ty g o d n ik a .

Niewinna ofiara
N O W Y  J O R K  P A P . 5- le tn i  c h ło ­

p ie c , w y m a c h u ją c y  w  c ie m n o ś ­
c ia c h  p la s t ik o w y m  re w o lw e re m , 
zo s ta ł z a s t rz e lo n y  p rze z  p o l ic ja n ta  
p rz e s z u k u ją c e g o  m ie s z k a n ie  w  
a m e ry k a ń s k im  m ie ś c ie  S ta n to n  w  
K a l i f o r n i i .  P o l ic ja n t ,  k tó re m u  n i«  
s ta rc z y ło  z im n e j k r w i ,  z a w ie s z o n y  
zo s ta ł w  c z y n n o ś c ia c h  s łu ż b o w y c h  
do  ezawu z a k o ń c z e n i»  ś le d z tw * ,. ,



KURIER ♦  SZCZECIŃSKIE PROBLEMY +  SZCZECIŃSKIE PROBLEMY ♦  SZCZECIŃSKIE PROBLEMY ♦  STRONA 4

Pociągiem do pracf i do szkoły?
r (Dokończenie  ze s ir . 1)

le k t ry f ik o w a l iś m y  też m a ły  od- 
c ineczek O siedle  S łoneczne —  
D ą b ie  i u ru c h a m ia m y  d w ie  pa ­
r y  poc iągów : ze Słonecznego do 
T rzeb ieży.

—  N ic  bardzo w ie rz y  pan w  
to  Słoneczne?

—  N ie, a le  zobaczym y. N ik t  
n ie  w ie  ile  osób dojeżdża stąd 
i  dokąd. Tę re la c ję  t ra k tu je m y  
ja k o  p ap ie re k  la km u sow y . Je­
ż e li to  ch w yc i, będziem y ją  da 
le j ro z w ija ć , m im o  że m o ż li­
w o śc i są n ie w ie lk ie  ze w zg lę ­
du na ogran iczoną  prze lo tow ość 
o dc inka  Szczecin D ąb ie  — Szcze 
c in . R ano u ru c h a m ia m y  ze S ło­
necznego do ce n tru m  Szczecina 
i  d a le j p oc iąg i o godz. 4.54 i 
5.46 z p rzy ja zde m  do T rze b ie ­
ży 6.42 i 7.10, zaś z T rzeb ieży 
o godz. 13.36 z p rzy ja zde m  na 
S łoneczne o 15.18 o raz ty tu łe m  
p ró b y  pociąg p rzysp ieszony (sta 
je : P o lice  Zak ład , P o lice , S k o l- 
w in , G lin k i,  N iebuszewo, T u - 
rz y n , D ąbie) o godz. 14.13 z 
p rzy ja zde m  na Słoneczne o 
godz. 15.40. T a k  w ię c  zam iast 
ok. 90 m in u t będzie p o k o n y w a ł 
odleg łość m iędzy s ta c ja m i k o ń ­
c o w y m i w  65 m in . T rudność  
p rzysp ieszen ia  poc iągów  p o ran ­
nych  polega n ie  ty lk o  na k ło p o ­
tach  ze zm ieszczeniem  się na 
o d c in ku  Szczecin —  Szcżecin Dą 
bie a le także  na ty m , że n ie 
„ t r a f ia ły b y ”  w  g odz iny  rozpoczy 
n an ia  p ra c y  w  w ię kszych  z a k ła ­

dach. G d y b y  ten  pociąg ftrzys - 
p ieszony się sp ra w d z ił, to  p rz y  
o p ra c o w y w a n iu  następnego ro z­
k ła d u  ja zdy  całość p rz e p ra c u je ­
m y, a będzie po tem u  o k a z ja  z 
ra c ji oddan ia  nowego z e le k try f i 
kowanego odc in ka  Szczecin — 
D o lna  O dra. F a k t z e le k tr y f ik o ­
w a n ia  całego w ęz ła  będziie s tw a  
rż a ł m oż liw ośc i n o w y c h  ro z w ią ­
zań.

—  Co da je  e le k try f ik a c ja  po­
d różnym ?

—  Po p ie rw sze  dosta liśm y, do­
d a tk o w y  tab o r, nowoczesny. Ca­
ły  ru c h  p ra k ty c z n ie  p ro w a d z im y  
je d n o s tk a m i e le k try c z n y m i. Jest 
to  w yższy k o m fo r t  ja zdy . Jedno­
s tk i e le k try c z n e  p o z w o liły  nam  
na zm n ie jszen ie  d e fic y tu  w a go ­
nów . W yco fan e  z te j l in i i  p rze ­
k a z a liś m y  na in ne  re lac je . M i­
mo to  b ra k u je  100 wagonów . 
Po d ru g ie  c a łk o w ic ie  -e lim in u je ­
m y  c z y n n ik i za tru w a ją ce  środo­
w isko . T ra k c ję  parow ą  w yco ­
fa liś m y , w y c o fu je m y  tra k c ję  spa 
lin o w ą . T ra k c ja  sp a lino w a  to  do 
d a tko w o  hałas, a ska rg  m iesz­
ka ńcó w  d om ostw  po łożonych  
p rz y  to rach  b y ło  sporo.

—  C Z Y  z c h w ilą  w p ro w a d z e ­
n ia  t r a k c j i  e le k try c z n e j z w ię k ­
szyła  się fre k w e n c ja  na tra s ie  
do T rzeb ieży, a przede w szys t­
k im  do Polic?

—  N A S T Ą P IŁ  w z ro s t  o k o ło  10 
p ro c .,  z ty m  że w  d a ls z y m  c ią g u  
p o c ią g i są n ie  w y k o rz y s ta n e . R a n ­
ne , p ra c o w n ic z e  o b c ią ż o n e  są w  
g ra n ic a c h  60 p ro c . a poza Szczy­
te m  w  g r a n ic a c h  25—30 p ro c . Czas 
p rz e ja z d u  o d  S zcze c in a  G łó w n e g o

d o  P o lic  s k r ó c i ł  s ię  w  g ra n ic a c h  
10 m in u t .  W  d a ls z y m  c ią g u  czasy  
ja z d y  są s to s u n k o w o  d łu g ie  ze 
w z g lę d u  n a  u k ła d  g e o m e try c z n y  
to rę w , je s t  to  l in ia  p r a w ie  ty p o w o  
g ó rs k a , o d u ż y c h  k rz y w iz n a c h ,  ta k  
że s z y b k o ś c i n ie  m o ż e m y  z w ię k ­
szyć  p r a k ty c z n ie  p o n a d  50 k m  na 
g o d z in ę . Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  ta k ie g o  
u ło ż e n ia  p o c ią g ó w , b y  n a  p rz e m ia n  

z a t r z y m y w a ły  s ię  na  k o le jn y c h  
s ta c ja c h , w ó w c z a s  m o ż n a  m ó w ić  o 
s k ró c e n iu  p rz e ja z d u . L e cz  w y m a g a  
to  w ię k s z e j l ic z b y  p o c ią g ó w  na  co  
n ie  p o z w a la  a k tu a ln e  o b c ią ż e n ie  
t e j  U n ii r u c h e m  to w a ro w y ™ - R oz­
w ią z a n a  zo s ta ła  ta k ż e  n a jb a rd z ie j 
k ło p o t l iw a  s p ra w a  — o g rz e w a n ie  
p o c ią g ó w . N a jw ię k s z e  p ro b le m y  
m a m y  w  o b s łu d z e  p o c ią g ó w  pasa­
ż e rs k ic h  w  o k re s ie  z im o w y m  ze 
w z g lę d u  na  w y c o fa n ie  zn a c z n e j 
l ic z b y  lo k o m o ty w  s p a lin o w y c h  p o ­
s ia d a ją c y c h  u rz ą d z e n ia  g rz e w c z e . 
S p o w o d o w a n e  jes-t to  tru d n o ś c ia ­
m i z a k ła d ó w  n a p ra w c z y c h  ta b o ru  
k o le jo w e g o , w y n ik a ją c y m i z k o ­
n ie c z n o ś c i w y d a tk o w a n ia  zn a c z n e j 
i lo ś c i d e w iz . S tąd  m . ,in . re s o r t  
k o m u n ik a c j i -* p r a c u je  na d  z w ię k s z e ­
n ie m  te m p a  e le k t r y f ik a c j i  z o k . 
300 k m  w  1982, d o  p r a w ie  1000 k m  
w  r o k u  1990 w  s to s u n k u  ro c z n y m .

-— J A K  to o d z w ie rc ie d li się w  
naszym  reg ion ie?

— P rz e w id u je  się e le k t r y f i­
ka c ję  po ro ku  1986 l in i i  S ta r­
gard  Szczeciński — L ę b o rk  — 
G dyn ia  i l in i i  G o len ió w  —  G ry ­
fic e  — K ołob rzeg  — K osza lin .

—  A le  w raca ją c  do a k tu a ln e j 
s y tu a c ji p rzew ozow e j w  re jo n ie  
Szczecina...

—  Na e le k t r y f ik a c ji podróżn i 
s k o rz y s ta li uzysku jąc  lepsze w a ­
ru n k i podróżow an ia , ogrzew anie, 
sk rócony  czas jazdy  a także  m o ­
ż liw o ś c i bezpośrednich połączeń 
w  ra m a ch  a g lo m e ra c ji szczeciń­

s k ie j. Poza ty m  m ożem y — je ­
ż e li będzie ta ka  konieczność — 
s fo rm o w ać  p o tró jn e  zestawy, 
k tó re  jedno razow o  m ieszczą 1200 
osób. C z y li m ożem y obecnie  i 
w  p rzysz łośc i „p o łk n ą ć ”  te  o l­
b rz y m ie  m asy p rzem ieszcza ją ­
cych  się lu d z i. R ów n ież po od 
d a n iu  ze le k try fik o w a n e g o  o dc in ­
ka  W zgórze H e tm a ńsk ie  —  G u- 
m ieńce  m ożem y u ru cho m ić  w ię ­
ce j „w a h a d e ł”  m ięd zy  G u m ie ń - 
cam i a Trzeb ieżą . T a m  też b u ­
d u je  się ja k ie ś  osiedle. T a k ie j 
po trze b y  na ra z ie  n ie  w y s u w a ­
no. E le k try f ik a c ja  „o b w o d n ic y ”  
u m o ż liw ia  u ru cho m ie n ie  c ięż­
k ic h  poc iągów  to w a ro w y c h  do 
za k ład ó w  i z za k ład ó w  pracy .

R E A S U M U J Ą C  trz e b a  s tw ie r d z ić ,  
że k o le j  n ie  je s t w  s ta n ie  z a s tą p ić , 
w  o b e c n y m  u k ła d z ie , c a łk o w ic ie  
k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  ze w z g lę d u  
n a  w y m a g a n ą  c z ę s to tliw o ś ć  w  te j ­
że k o m u n ik a c j i .  M o ż e m y  w łą c z y ć  
s ię  w  z n a c z n y  sposób d o  p o k o n a ­
n ia  s z c z y tó w  p rz e w o z o w y c h , pod 
w a r u n k ie m  z a in te re s o w a n ia  s ię  tą  
s p ra w ą  z a k ła d ó w  p r a c y . A  z a in te ­
re s o w a n ie  je s t  m a łe  ze s t r o n y  'p o ­
s z c z e g ó ln y c h  z a k ła d ó w  p ra c y , szcze 
g o ln ie  Z C h  . .P o l ic e ” . Z  cze g o  to  w y  
n ik a ?  Z a k ła d y  w y n a jm u ją  a u to b u ­
sy  do  p rz e w o z ó w  z a m k n ię ty c h  za ­
k ła d o w y c h ,  c o  n ie  u le g a  w ą tp l i ­
w o ś c i m a z n a c z n y  w p ły w  na  s tw o ­
rz e n ie  d o g o d n y c h  w a r u n k ó w  d o ja z  
d u  do  p ra c y , a le  b a rd z o  u je m n ie  
w p ły w a  na  k o s z ty  p r o d u k c j i .

N ie  je s te ś m y  u p o w a ż n ie n i a n i  p o ­
w o ła n i do  p rz e p ro w a d z a n ia  ta k ic h  
k a lk u la c j i .  n ie m n ie j ' k to ś  p o ­
w in ie n  s ię  n a d  ty m  z a s ta n o w ić , 
b y  nde p o g a rs z a ją c  w a r u n k ó w  d o ­
ja z d u  d o  p r a c y  p rz e o rg a n iz o w a ć  je  
ta k , b y  w y k o r z y s ta ć  w s z y s tk ie  
a t u ty  ja k ie  d a je  e le k t r y f ik a c ja  w ę ­
z ła  s z cze c iń sk ie g o . O c z y w iś c ie  je s ­

te ś m y  g o to w i do  w s p ó łp r a c y  i  u -  
z g p d n ie ń  w  k o m p le k s o w y m  p o tr a k ­
to w a n iu  p ro b le m u . Z e s w e j s t ro n y  
m y ś lim y  n p . o z b u d o w a n iu  p r z y ­
s ta n k u  w  Ż y d o w c a c h  p r z y  ,W is -  
k o r d z ie ”  o ra z  p r z y  w ia d u k c ie  na 
P o m o rz a n a c h , ską d  w ie le  osób do ­
je ż d ż a  z a ró w n o  d o  d z ie ln ic  le w o -  
i  p ra w o b rz e ż n y c h  S zcze c in a , w  te j  
o s ta tn ie j s p ra w ie  je s t  t ro c h ę  t r u d ­
n o ś c i ( p ro te s tu ją  w ła ś c ic ie le  g a ra ­
ży) i  je ż e l i  n ie  z b u d u je m y  p rz y ­
s ta n k u  w  ty m  r o k u ,  to  p rz e p a d n ie  
k r e d y t  b a n k o w y  i  w  p rz y s z ły m  r o ­
k u  n ie  b ę d z ie  p ie n ię d z y . S p ra w a  
je s t  w  g e s t ii a r c h it e k ta  m ie js k ie ­
go . je ż e l i  z a p a d n ie  d e c y z ja  n ie  
b u d o w a ć  — n ie  b u d u je m y .

—  M ó w ią c  o ko m p lekso w ym  
ro z w ią z y w a n iu  do jazdów  do p ra  
cy  m ia ł pan na m y ś li dowóz 
i  odwóz p ra c o w n ik ó w  z p rz y ­
s tan kó w  ko le jow ych ?

—  T a k . I  m yślę , że g dyb y  się 
to  uda ło  uzgodnić, taka  „ ła m a ­
na ”  k o m u n ik a c ja  może spe łn ić  
sw e zadanie  — o gran iczyć kosz­
ty  ponoszone p rz y  e ksp lo a ta c ji 
autobusów , w yk o rz y s ta ć  m o ż li­
w ości k o le i (w  ty m  szanse je d ­
norazowego p rzew ozu do 1200 
osób) n ie  pogarszając jednocześ­
n ie  s tan d a rdu  do jazdów  do p ra ­
cy, a k to  w ie  cży n ie  p o p ra ­
w ia ją c . W a rto  się b ow iem  zasta­
n o w ić  w  zespole decyd u jącym
0 ro z w o ju  k o m u n ik a c ji m ie j­
s k ie j, czy p aństw o, reg ion , p rzed 
s ię b io rs tw a  stać na dalszy ro z­
w ó j k o m u n ik a c ji au tobusow e j.
1 to  ta k  z p u n k tu  w id ze n ia  f i ­
nansowego i kadrow ego  ja k  i za 
p iecza techn icznego. A  je że li 
stać? K o le j ma sw o je  zadania  
w  ru ch u  da lekob ieżnym , to w a ­
ro w y m  itd . N ie  ma w ię c  niezbęd 
n e j konieczności fo rs o w a n ia  ob­
s łu g i do jazdów  do p ra c y  w  in ­
n ym  n iż  dotychczas' w ym ia rze .

R o zm a w ia ł: 
E dw ard  W IT U S Z Y Ń S K I

Zdaniem fachow ca

lo iiiilzac ja  starej zabudowy 
-  zadanie najpilniejsze

IN Ż . JE R Z Y  D Z IM ID O - 
W IC Z  :— d y re k to r  K o m u ­
nalnego P rze ds ię b io rs tw a  
R em ontow o -  B udow lanego  
w  S ta rg a rd z ie  Szczeciń­
s k im  je s t a k ty w is tą  S tro n ­
n ic tw a  D em okra tycznego. 
S p ra w y  b u d o w n ic tw a  m ie ­
szkaniow ego zna dobrze  z 
zaw odow e j p ra k ty k i.  Dziś, 
gdy k ry z y s  gospodarczy 
ta k  bo leśn ie  o g ra n iczy ł 
m o ż liw ośc i bud ow la nych , 
p ro b le m  m ie szka n io w y  s ta ł 
się szczególnym  p rze dm io ­
tem  społecznej tro s k i.

—  CO, zdaniem  pana, na leży 
z ro b ić  aby budow ać w ię ce j 
m ieszkań?

—  Zacznę od tego, że p lan y  
w  dz iedz in ie  b u d o w n ic tw a  m ie ­
szkaniow ego w c ią ż  n ie  b ila n ­
su ją  się z m o ż liw ośc ia m i m a ­
te r ia ło w y m i g ospoda rk i. W ie l­
ka  p ły ta  jes t m a te r ia łoch ło nn a , 
a le  w  b u d o w n ic tw ie , w ie lk o ­
m ie js k im  jesteśm y na tę  tech­
n o lo g ię  skazan i jeszcze przez 
d łu g ie  la ta . Po p ro s tu  m u s im y  
oprzeć się na ty m  potenc ja le , 
k tó r y  w ie lk im  kosztem  s tw o ­
rzono  w  m in io n y m  dz iesięcio­
le c iu . S ta w ia ją c  na now e b u ­
d o w n ic tw o  w  m in io n y c h  la tach  
o g rom n ie  zaniedbano je d n a k  
s ta re  zasoby m ieszkaniow e. Je­
że li n ie  uda nam  się w  n a jb l i­
ższym czasie pow s trzym ać  de-, 
k a p ita liz a c ji s ta re j zabudow y 
m ia s t i  m iasteczek, sy tua c ja  
m ieszka n iow a  z tru d n e j s tan ie  
s ię  k ry ty c z n a . Za 10—20 la t 
ro zsyp yw ać się zaczną n ie  re ­
m on to w a ne  od 40 la t  b u d y n k i. 
Tvm czasem  re m o n t to  przecież 
o kaz ja  do m o d e rn iz a c ji d aw n e j 
zabudow y, do s tw o rze n ia  
drogą m n ie j m a te r ia ło ch ło n n ą  
n ow ych  m ieszkań  o współczes­
n ym  s tan d ardz ie  tam . gdzie  ma­
m y  ju ż  dziś na p o ły  ru d e ry . 
M od e rn iza c ja  ty c h  d om ów  to  
w ie lk a , n ie  w y ko rzys ta n a  re ze r­

w a . U now ocześn ien ie  jednego 
X IX -w ie c z n e g o  m ieszkan ia  to 
szansa w yg ospoda row an ia  2 od­
p ow ied n io  w yposażonych  n o ­
w oczesnych m ieszkań. T ym cza ­
sem podstaw ow a  tru dn o ść  p o ­
lega na b ra k u  fach o w ców  w  
b u d o w n ic tw ie . To s m u tn y  e fe k t 
tzw . re o rg a n iza c ji s z k o ln ic tw a  
zawodowego. S ta w ia ją c  na  m e­
chan izację , c a łk o w ic ie  zan ied ­
bano szko len ie  w  rzem ioś le  bu 
d o w la n ym . Do absu rdu  posu­
n ię to  w ąską  sp ec ja liza c ję  w  za 
wodach  bud ow la nych . T y n k a rz  
n ie  zna jący  się na m u ra rce , czy 
c ieśla  n ie  u m ie ją c y  s to la rk i — 
oto  p rz y p a d k i z ja k im i s ty k a m  
się na co dzień...

—  W  p ro g ra m ie  X I I  K o n ­
gresu SD położony je s t m ocny 
akcen t na ro lę  b u d o w n ic tw a  
in d y w id u a ln e g o  w  ro zw ią za n iu  
k w e s t ii m ieszkaniow e j...

—  To  n ad a l nasza w ie lk a  i  
n ie  w y k o rz y s ta n a  jednocześn ie  
szansa. N ie daw no  upa d ła  c ie ­
ka w a  p ro po zyc ja  aby na id e n ­
tycznych  w a ru n k a c h  udz ie lać 
k re d y tó w  lu d z io m  u b iega jącym  
się ó m ieszka n ie  spółdzie lcze 
ja k  i  tym , k tó rz y  p ragną  zbu­
dować w ła s n y m i s iła m i dom 
je dn o ro dz in n y . I le ż  to  m lod yc ł} 
ro d z in  m a ją cych  w  p e rs p e k ty ­
w ie  1 5-le tn ie  czekan ie  na spó ł­
dzie lcze M , m a ją c  z a gw a ra n to ­
w a n y  k re d y t, w z ię ło b y  in ic ja ­
ty w ę  w e  w ła sn e  ręce ! T y m ­
czasem przeds ięw z ięc ie  je s t bar 
dzo kosztow ne. P re m iu je m y  
wj,ęc w  e fekc ie  b ierność u m ło ­
dych  P olaków ...

N a w e t w  obecnych  w a ru n ­
kach m ożna je d n a k  p rz y n a j­
m n ie j 50 tys. m ieszkań  roczn ie  
w  Polsce budow ać in d y w id u a l­
n ie. T rzeba  dążyć do ekono­
m iz a c ji b u d o w n ic tw a  in d y w i­
dua lnego. Zawsze fepłaca się w y  
k o rz y s ty w a n ie  su ro w ców  lo k a l­
n ych . W ciąż m a ło  rozpo­
w szechn ione  są o w ie le  tańsze 
dom y z e lem en tów  d re w n o p o ­

chodnych . W  te j w ła śn ie  dzie­
d z in ie  p re fab .rykac ja  p rzynos i 
n a w e t u  nas p ra w d z iw e  
oszczędności! D om y z d rew na  
nad a ją  się zn ako m ic ie  i  d la 
m a łych  i  dużych  m iast.

G en e ra ln ie  je d n a k  trzeba  
s tw o rz y ć  w iększe  m o ż liw ośc i 
d la  lu d z i m łod ych  z in ic ja ty ­
wą.

—  C zy na w ła s n e j łączce w i­
d z i pan jak ieś sym p tom y  po­
p ra w y ?  P rzedsięb io rs tw o k ie ro ­
w ane  przez pana d z ia ła  w  re ­
jo n ie  S ta rg a rd u , z a jm u ją c  się 
g łó w n ie  rem ontam i...

—  T ru d n a  je s t nasza s y tu a ­
c ja  ka drow a . Ja k  ju ż  p ow ie ­
d z ia łem  — b ra k u je  dob rych , 
dośw iadczonych rze m ie ś ln ikó w . 
Có w ię c e j —  trw a  o d p ły w  rą k  
do p ra cy  z b u d o w n ic tw a  w  
ogóle. S k łada  się na to  szereg 
p rzyczyn , w śród  n ich  n ie w ła ś ­
c iw y  system  p lac M im o  tego 
nasze p rzeds ięb io rs tw o  dzia ła  
p rzecież skuteczn ie. N a jle p ie j 
w  ty c h  m iastach, gdzie nasze 
b ry g a d y  uzyska ły  w sparc ie  
m ie jsco w ych  za k ład ó w  i p rzed ­
s ię b io rs tw . S p raw n ie  ro b o ty  
p rzeb iega ją  tam , gdzie można 
skoncen trow ać prace.

Jesteśm y też zaangażow ani w  
budow ę now ych  b lo k ó w  m iesz­
k a ln ych . Jednak g łów ne  nasze 
za jęc ie  to  re m o nty , czy racze j 
—  m odern izac ja  s ta rych  zaso­
b ów  m ieszkan iow ych . I  to w ła ­
śnie, re m o nto w a n ie  i m o d e rn i­
zow an ie  sta je  się dziś, m o im  
zdan iem , n a jp iln ie js z y m  zada­
n ie m  b u d o w n ic tw a  w  Szczeci­
n ie , w  w o je w ód z tw ie , w  ca łe j 
Polsce. Na m a rn o tra w s tw o  nas 
n ie  stać.

JU T R O , 9 bm . p ro b le m y  b u ­
d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego bę­
dą tem atem  posiedzenia P le ­
n u m  W K  SD w  S zczecin ie

(law )

Kie dciregają się wyłącznie pomocy

Inwalidzi wojenni
W Y D A J E  się, że now a ustaw a o in w a lid a c h  w o je n n y c h  speł­

n iła  w ie lo le tn ie  o czek iw an ia  tego środow iska . Na n ie d a w n y m  
p le n a rn y m  posiedzeniu w  Zarządzie  W o je w ó d z k im  Z IW  n ie  
pad ło  a n i jedno  zastrzeżenie  pod adresem  u s ta n ow ion ych  prze 
p isów . D z ię k i n im , co je s t szczególnie ważne, p o p ra w i się sy ­
tu a c ja  n a jn iż e j uposażonych cz ło nkó w  zw ią zku . S p raw y  soc­
ja ln o -b y to w e  te j g ru p y  lu d z i będą zawsze p rz e d m ic te n l t ro s k i 
k ie ro w n ic tw a  o rg an iza c ji. Na p len u m  w spom niano  też m. in. 
o konieczności zw iększenia  op ie k i nad sa m o tn ym i, n ied o łę żny­
m i ko m b a ta n ta m i p o trz e b u ją c y m i pom ocy in nych .

P O M O C  udzie lana  in w a lid o m  
n ie  ko ńczy ła  się i n ie  kończy ty l  
ko  na u d z ie la n iu  b ezzw ro tnych  
zapomóg. P is a liś m y  ju ż  o ty m  
n ie raz . Zarząd  ro b i w szystko, 
w  m ia rę  sw o ich  m oż liw ośc i i 
p rzy  pop a rc iu  w ładz , aby s y tu a ­
c ja  in w a lid ó w  w o je n n ych  w ciąż 
u lega ła  p op raw ie . W sp o m in a liś ­
m y  też o p o w o ła n iu  n iedaw no 
zespołu p ra w n ik ó w , pod k ie ró w  
n ic tw e m  mec. E. W a n d a k ie w i- 
cza. L iczba  zg łasza jących  się co 
środę po p ó rad y  dow odzi, że 
p om ys ł prezesa Z W  Z IW  m jr .  
St. K im sza la  okaza ł się is tn y m  
s trza łe m  w  dz ies ią tkę . P rz e w i­
d u je  się też w y ja z d y  p ra w n i­
k ó w  do te ren o w ych  kó ł. gdzie  
są tru d n o śc i z uzyskan iem  po­
trze bn ych  p ra w n y c h  in fo rm a ­
c ji.

Po m in ię c iu  okresu  w zm ożo­
nego za in te resow an ia  sp ra w am i 
e m e ry ta ln o -re n to w y m i p rz y jd z ie  
czas na Ucjzielanie szerszej p ra w  
ne j pom ocy cz łonkom  zw iązku .

Nareszcie  też. po d ług ich  s ta ­
ra n iach . Z IW  posiada swojego 
p rze ds ta w ic ie la  w  k o m is ji ZUS 
z a tw ie rd z a ją c e j s topn ie  in w a ­
lid z k ie  (co p o z w o li na e lim i­
nację  w ys tę pu ją cych  dotąd n ie ­
porozum ień ), a także  p rzy  M R N. 
gdzie p rzeds taw iane  są p ro b le ­
m y  tego środow iska .

O d pewnego czasu zw iązek 
w y ra ź n ie j zaznacza sw o ją  obec­
ność d z ię k i a k tyw n o śc i w  o r­
ganach a d m in is tra c y jn y c h , róż­
nych  ko m is ja ch , także  w  PRO N 
z ysku ją c  uznanie  w ła d z  m ie j­
sk ich  i w o je w ó d z k ic h , co pod ­
k re ś li ł obecny na p len u m  w i­
cew ojew oda Ś. F it .  Zaangażowa 
n ie  k o m b a ta n tó w  w  dz ia ła lność 
społeczną, w ych ow aw czą  n a b ra ­
ło  szczególnej w a g i w  obecnym  
czasie, g dy  w  R F N  n as ila ją  się 
re w iz jo n is ty c z n e  g losy. P o trze b ­

na je s t nadal ich  odp ow ie dz ia l­
na, p a trio ty c z n a  postawa, do­
św iadczen ie  każdego z n ich  prze  
ka zyw ane  m łodem u poko le n iu . 
W  s w o je j dalsze j, sze ro k ie j dzia 
ła lnośc i zw iązek może liczyć  na 
pom oc w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  
i p o lityczn ych , p ow ied z ia ł w ic e ­
w o jew oda .

Z  uznan iem  też o szczeciń­
s k im  ś ro d ow isku  in w a lid ó w  w o 
je nn ych  w y p o w ie d z ia ł się obec­
n y  na p len u m  p rze ds ta w ic ie l 
Za rządu  G łów nego Z. A d a m ­
czew ski. W - dowód uznania  za 
w k ła d  p ra c y  k ilk u n a s tu  zasłu ­
żonym  cz łonkom  w ręczono od­
znaczenia. I  ta k  K rzyże  O rde ­
ru  O drodzenia  P o lsk i o trz y m a ­
l i :  A . M ażu lis , C. K o m a rn ic k i,  
H . K ie lisze k , M . Bolesta . H . K a -  
z im ie rc z y k , M . P ry d z itk o , T. 
N a szk ie rsk i. F. P a w lu k , A . O tt. 
K rzyże m  P a rty z a n c k im  odzna­
czono E. Za jąca, a M edalem  za 
W olność i  Z w yc ięs tw o  J. T w a r-  
dykusa.

P ra cy  je s t dużo d la  ty c h . k tó  
rz y  decydu ją  się b ez in te resow ­
n ie  pośw ięcać sw ó j w o ln y  
czas. P odkreślono , że is tn ie jąca  
w  z w ią zku  życz liw a , ko leżeńska 
a tm osfe ra  zachęca do te j p racy . 
S łow a uznania  należą się k ie ­
ro w n ic tw u  Z IW  za to, że p o tra ­
f i ło  s tw o rzyć  ta ką  atm osferę .

N IE B A W E M  15 k w ie tn ia  na 
W ałach  C hrobrego , a 16 k w ie t­
n ia  w  C e dyn i i c a łym  -re jon ie  
w a lk  odbędzie się p ow tó rze n ie  
m a n ife s ta c ji z 1947 r. pod hasłem  
..T rzym a m y S traż  nad O d rą ”  
W ezmą w  n ie j u d z ia ł p rzedsta ­
w ic ie le  w ładz , ró żn ych  o rg a n i­
za c ji, m ieszkańcy m iasta . W ^ród  
n ic h  na pew no n ie  za b rakn ie  
in w a lid ó w  w o je n n ych , k tó rz y  
w ła s n y m  z d ro w ie m  o p ła c ili po­
w ró t  ty c h  z ie m  do P o lsk i.

(eb)
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Kltihy studenckie -  nie tylko tuncbudy...

„PiiioMo“ z sercem
TO  N IE W IA R Y G O D N E ,

ale okazuje się, że żacy 
działający w  klubach stu­
denckich jednak nie są tak  
tw ardzi i nieczuli (jak  się 
niekiedy sądzi). Um ieją  
spojrzeć na otaczającą, nas 
rzeczywistość nie ty lko  z 
pozycji „bram karza”.

O TO  b ow iem  A k a d e m ic k ie  
C e n tru m  K u l tu r y  s tud e n tó w  Po 
l ite c h n ik i S zczecińsk ie j „P in o ­
k io ”  ja k o  jedyny ... N ie, inacze j! 
A C K  „P in o k io ”  ja ko  p ie rw szy  
k lu b  s tud e nck i ro z toczy ł opie­
kę (na m ia rę  sw o ich  s il) nad 
lu d ź m i p o trz e b u ją c y m i pom ocy. 
N ad Szko lą  P odstaw ow ą d la  G łu  
chych.

—  D la  nas, d la  s tud e n tó w  —  
s tw ie rd za  Bogdan K lim o w ic z ,

k ie ro w n ik  t .P in o k ia ”  —  je s t to 
ta k a  „szko ła  życ ia ” . Po raz 
p ie rw szy  m a m y ta k  b lis k i ko n ­
ta k t  z lu d ź m i upośledzonym i. 
Na co dzień (w  t ra m w a ju , u - 
cze ln i, na u lic y ...) o tacza ją  nas 
lu dz ie  zd ro w i, i  n aw e t na m yś l 
n ik o m u  n ie  p rz y jd z ie , że tuż  
obok  są osoby bardzo  p o trze ­
bu jące  pom ocy, a choćby ty lk o  
za in te resow an ia . M u s im y  n au -

S Ł Y N N Y  m im  M a rce l 
M arceau, cz łonek  A k a d e m ii 
F ra n c u s k ie j, w  m a rcu  tego  
ro k u  kończy la t  sześćdzie­
siąt.

N A  Z D J Ę C IU : M arceau  
na scenie...

(C A F  —  U P I)

czyć  się żyć razem , w  społe­
czeństw ie .

N A L E Ż Y  p o d k re ś lić  że k lu b  n ie  
m o że  z a o fe ro w a ć  s z k o le  , m il io n o ­
w y c h  d o ta c j i  (sam  b o w ie m  c ie r p i 
n a  n ie d o f in a n s o w a n ie ) .  D o  te j p o - ,  
r y  w y g o s p o d a ro w a n o  i  p rz e k a z a n o  
14 ty s . z ło ty c h  (d o c h ó d  z s o b o tn ie j 
d y s k o te k i)  o ra z  50 k o lo ro w y c h  p i­
łe k  (3,5 ty s .  z ł) . J e d n a k  p rze de 
w s z y s tk im  k lu b o w ic z e  s łu ż ą  p o m o ­
cą n ie m a te r ia ln ą .  M o g ą  n p . z a b ra ć  
d z ie c i na  w y c ie c z k ę , z o rg a n iz o w a ć  
im  z a b a w ę , u d e k o ro w a ć  o k a z jo n a l­
n ie  sa le , k o n s e rw o w a ć  s z k o ln y  
s p rz ę t, w y ś w ie t la ć  f i lm y ,  r o b ić  p a ­
m ią tk o w e  z d ję c ia ,  i tp .

C z y  n ie  ż a l k lu b o w i  t y c h  k i l k u ­
d z ie s ię c iu  ty s ię c y ?

— N ie  — o d p o w ia d a  B . K l im o ­
w ic z . — G o to w i je s te ś m y  z re z y g n o ­
w a ć  n p .  z k u p n a  g ło ś n ik a , b y  sp ra  
w ić  ty m  d z ie c io m  ra d o ś ć . O n e  ta k  
b a rd z o  s ię  .c ieszą , g d y  s ię  je  d o ­
s trze g a  i  p o m a g a . W  k o ń c u  n ie  
są to  s u m y  d u ż e  i  n a  p e w n o  z 
te g o  po w 'o d u  n ie  z b a n k r u tu je m y .

T A K .  N ie  są to  d u ż e  s u m y  — 
d la  k lu b u .  P ie n ią d z e  te  te ż  n ie  po ­
p r a w ią  d ia m e t r a ln ie  s y tu a c j i  s z k o ­
ły .  a le  l ic z y  s ię  serce .

S z k o ła  w  ty m  r o k u  o b c h o d z i 30- 
•leć ie  is tn ie n ia ,  n ie  je s t  tó  p la -  
ró w k a  d i iż a  (104 u c z n ió w ) , lecz 
o ia ca  w  n ie j  — ja k  w  Jcażde j d la  

d z ie c i u p o ś le d z o n y c h  — zna czn ie  
r ó ż n i  s ię  o d  p r a c y  w  n o r m a ln e j 
s z k o le  p o d s ta w o w e j.  T u t a j  d z ie c i z

o je w ó d z tw  . s z c z e c iń s k ie g o . g o ­
rz o w s k ie g o  i  p i ls k ie g o  (w  w ie k u  
o d  4 d o  15 la t )  u czą  s ię  ż y c ia  w  
ś w ie c ie  c is z y ; t u t a j  m uszą  z ro z u ­
m ie ć  s w o ją  in n o ś ć . P ra c a  z  ty m i 
u c z n ia m i n ie  je s t  ła tw a ,  a p ro b le ­
m y  w y c h o w a w c z e , f in a n s o w e  — ta  
k ie  sam e ja k  w  .k a ż d e j p o d s ta w ó w  
ce . S tą d  k a ż d y  g e s t, k a ż d e  n a w e t 
d ro b n e  z a in te re s o w a n ie , w s p a rc ie  

l ic z ą  s ię  po  w ie le ik ro ć .
— T o  d o b rz e , że k to ś  jeszcze  się 

n a m i in te r e s u je  — m ó w i z -ca  d y ­
r e k to r a  M a r ia  O s o jc a . —  T o  d o b ­
rze , że ta  in ic ja t y w a  w y s z ła  w ła ś ­
n ie  od  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j.

T o  p ra w d a . D o b rz e  s ię  s ta ło , że 
w ła ś n ie  s tu d e n c i z a d e k la ro w a li  s ta ­
łą  p o m o c . J e s t to  d o w ó d  na  to , że 
n ie  są n a s ta w ie n i w y łą c z n ie  na 
b ra n ie , g d y  m og ą  — d a ją  coś od 
s ie b ie . .

W ie rz y m y ,  g d y ż  n ie  m o że  byC 
in a c z e j,  że ż a k o m  n ie  z n u d z i się 
r o la  „d o b re g o  w u jk a ”  i  u c z c iw ie , 
z s e rc e m  b ę d ą  s ię  w y w ią z y w a l i  z 
p o d ję te g o  w o b e c  d z ie c i zo b o w ią z a ­
n ia .  M o g ły b y  ta k ż e  i  p o zo s ta łe  k lu  
b y  s tu d e n c k ie  p o w a ż n ie  s ię zasta­
n o w ić  n a d  m o ż liw o ś c ią  p o d ję c ia  
w y z w a n ia  r z u c o n e g o  p rze z  „ P in o ­
k i o ” . B y ło  n ie  b y ło ,  c h y b a  k a ż d y  
k lu b  s ta ć  n a  tę  o d r o b in ę  d o b re j 
w o li ,  t y m  b a r d z ie j że k lu b  s tu ­
d e n c k i (w  z a ło ż e n ia c h  p r z y n a j­
m n ie j )  to  n ie  t y l k o  ta k a  sob ie  
ta  nc b u d a ...

(gasz)

U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  S z c z e c i-  p l i k  ra c h u n k ó w  te le fo n ic z n y c h .  Je ) 
n ie .  R o ln ik ,  k t ó r y  ch ce  k u p ić  100 z d a n ie m  są o n e  za w y ż o n e , co w ię -  
k g  c e m e n tu  lu b  ja k iś  i n n y  m a tę -  c e j.  W o j.  U rz ą d  T e le k o m u n ik a c j i  
r ia ł  b u d o w la n y  m u s i n a p is a ć  p o d a -  p o tw ie rd z a  te n  f a k t ,  g d y ż  po  p io ­
n ie  d o  U rz ę d u  M ia s ta  i  G m in y .  N a  s tu  o p ła ty  w n o s z o n e  za p o s re d n i-  
o d p o w ie d ź  p is e m n ą  m u s i c z e k a ć  k i l  c tw e m  a je n c j i  P K O  w  z a k ła d z ie  p ra

Polubić urzędnika?
PO naszym artyku le  na 

tem at pracy urzędów, 
urzędników  i stosunków  
urzędy —  interesanci („Po­
lubić urzędnika, pokochać 
interesanta...”, „ K u rie r” z 
dnia 31. 01.. br.) otrzym aliś­
my k ilk a  sygnałów od na­
szych Czytelników .

P IS Z E  do nas p. Stanisław  
Gosiczaruk: „N a c z e ln ik  m iasta  
i g m in y  K a m ie ń  P om orsk i, na 
k tó reg o  p rz y k ła d  się p o w o ła li­
ście, ma bardzo  dużo ra c ji.  
Podczas m o ich  w iz y t  w  ró ż ­
n ych  urzędach  s tw ie rd zam  czę­
sto dużo n iep o trzeb n e j p a p ie r­
k o w e j p ra cy  w y m a g a n e j od 
u rz ę d n ik ó w  i od p e te n tó w  — 
ro ln ik ó w . Bardzo często d ro b ­
ne sp ra w y , k tó re  m ożna z a ła t­
w ić  n a ty c h m ia s t czeka ją  na za­
ła tw ie n ie  k ilk a  tygo d n i, a na­
w e t po k i lk a  m iesięcy.

S ło w a  n a c z e ln ik a  z K a m ie n ia  
P o m o rs k ie g o  o z w y k ły m  r e fe re n c ie , 
k t ó r y  t a k  p o t r a f i  z a g m a tw a ć  p r o ­
s tą  s p ra w ę , że n ie  r o z w ik ła  j e j  
n a w e t  p r e m ie r  o d r ę b n y m  z a rz ą d z e ­
n ie m . są b a rd z o  t r a fn e .

O d w ie lu  la t  p o m a g a m  r o ln ik o m  
b u d o w a ć  ró ż n e  o b ie k ty ,  g łó w n ie  o -  
b o r y  i c h le w n ie . O s ta tn io  b " łe m  w  
U iz ę d z ie  M ia s ta  i  G m in y  M asze w o  
i  ta m  n a p o tk a łe m  na g łu p ia  b iu r o ­
k r a c ję  z a le c o n ą  p rz e z  in s p e k to r a

k a  d n i  w  z a le ż n o ś c i od  i lo ś c i p o ­
d a ń . P o  p o z y ty w n y m  ro z p a tr z e n iu  
s p r a w y  u rz ą d  w y d a je  s p e c ja ln e  
z e z w o le n ie  na  z a k u p  o d p o w ie d n ie j 
i lo ś c i m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .  W  
m o je j  o b e c n o ś c i d w ó c h  r o ln ik ó w  
z re z y g n o w a ło  z p is a n ia  p o d a n ia , a 
ty m  s a m y m  z z a k u p u  m a te r ia łó w ,  
k tó r e  b y ły  im  p o trz e b n e  na  r e ­
m o n t o b o ry .

Z n a m  ty m c z a s e m  d o b rz e  t r y b  po ­
s tę p o w a n ia  i z a ła tw ia n ia  s p ra w y  
z a k u p u  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  
p rz e z  r o ln ik ó w .

Z g o d n ie  z p rz e p is a m i w y s ta r c z y  
zg ło sze n ie , p rze z *  r o ln ik a  b u d o w y  
lu b  r e m o n tu  d o  p la n u  g m in n e g o  
na  d a n y  r o k .  N a  p o d s ta w ie  te g o  
p la n u  r o ln i k  m o że  z a k u p ić  o d p o ­
w ie d n ią  i lo ś ć  m a te r ia łó w  w  n a jb l iż  
s z e j G S . P y ta m : p o  c o  s to s y  p a ­
p ie ru  na  p o d a n ia  i u d r ę k a  d la  r o i 
n ik ó w  o ra z  d la  u r z ę d n ik ó w ? ” .

P r ó b o w a liś m y  u s t a l ić - w  U rz ę d z ie  
W o je w ó d z k im ,  k to  w y d a ł  z a le c e n ie  
o d o d a tk o w y c h  p o d a n ia c h  na  z a ­
k u p  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  p rz e z  
r o ln ik ó w .  — N ie s te ty .  p o k u tu je  
a n o n im o w o ś ć  d e c y z j i ,  b o w ie m  do  
r a d o s n e j tw ó rc z o ś c i w  g m . M a sze ­
w o  n i k t  s ię  n ie  p r z y z n a ł.  A  m oże 
c h o d z i o „ lo k a ln ą  in ic ja t y w ę ” , zaś 
b l iż e j  n ie o k r e ś lo n y  „ in s p e k to r  
U W ”  m ia ł  b y ć  t y l k o  p u k le r z e m  o - 
c h r o n n y m  d ía  ty c h ,  k tó r y m  n o w y  
o b y c z a j n ie  sp o d o b a  się?

Bezsens n ie k tó r y c h  d e c y z j i ,  n ie  
p o p a r ty c h  ż a d n ą  p o d s ta w ą  p ra w n ą  
a n i lo g ic z n ą  m u s i b y ć  e l im in o w a ­
n y  z p r a c y  a d m in is t r a c j i  je ś l i  
c h c e m y , b y  w p ro w a d z o n e  w  ż y c ie  
a k t y  n o r m a ty w n e  z a c z ę ły  p r z y ­
n o s ić  e fe k ty .

O to  in n y  s y g n a ł. Z  r e d a k c ją  s k o n  
ta k to w a ła  s ię  p a n i E lż b ie ta  K .  (n a ­
z w is k o  i  a d re s  do  w ia d o m o ś c i re ­
d a k c j i ) ,  k tó r a  p rz e d ło ż y ła  n a m

c y  p a n i K . n ie  d o c ie r a ją  na czas, 
c z y l i  do  k o ń c a  k a ż d e g o  m ie s ią ca . 
W  r u b ry c e  p o d  p o z  9 w y k a z y w a n a  
je s t  n ie d o p ła ta . T y m c z a s e m  p a n i 
K .  p ie n ią d z e  w 'p ła c ila .  a le  n ie d o ­
p ła ta  c ią g le  je s t  w y k a z y w a n a .

W  b iu rz e  r e k la m a c ji  ra c h u n k ó w ', 
p r z y  a l. W y z w o le n ia , p a n i K . po ­
w ie d z ia n o , że z ro b i n a j le p ie j  n ie  
p lą c ą c  ra c h u n k ó w  w  a je n c j i  P K O  
t y lk o  na p o czc ie

N o . d o b rz e  — p y ta  p a n i K . — 
po  c o  je s t  a je n c ja  w  z a k ła d z ie  
p ra c y ?  , .

N ie ja k o  p r z y  o k a z .ii m te re s a n lk a  
b iu ra ' r e k la m a c ji  ra c h u n k ó w  te le ­
fo n ic z n y c h  s tw ie r d z i ła  w  ja k ic h  
fa ta ln y c h  w a r u n k a c h  p ra c u ja  pa­
n ie  z a t ru d n io n e  w  te j  in s ty t u c j i  
P rz e d  m a ły m  p o k o ik ie m  k łę b i się 
t łu m  in te r e s a n tó w  zg ła s z a ją c y c h  
re k la m a c je .  W ię k s z o ś ć  po d o b n a  
s p ra w y  na sze j C z y te ln ic z k i,  cz 
r e k la m a c je  u z a s a d n io n e . W ie lu  
a b o n e n tó w  te le fo n u je  do  £ iu ra  
k le m a c y jn e g o ,  ty m c z a s e m  dó d y ­
s p o z y c j i  u rz ę d n ic z e k  je s t  t y lk o  je ­
d e n  a p a r a t  i n ic  d z iw n e g o , że n u ­
m e r  c ią g le  b r z m i s y g n a łe m  .-za­
j ę t y ” . U d z ie la ją c a  in fo r m a c j i  re ­
k la m a c y jn y c h  o a n i je s t  z a c h ry p ­
n ię ta . ..

I  co? I  n ic ,  od la t  ta k  je s t. od 
la t  lu d z ie  k w e s t io n u ją  ra c h u n k i 
te le fo n ic z n e , czę s to  m a ją  ra c ję , a le  
z a n im  ją  u d o w o d n ią  z m it rę ż a  w ie ­
le  czasu  N a d o k ła d k ę  t r u d n o  w y ­
m a g a ć  od  d w u  u rz ę d n ic z e k  z a ła t­
w ia ją c y c h  r e k la m a c je  z ca łe g o  m i a 
s ta , że b y ... p o lu b i ły  in te re s a n tó w .

D w a  p r z y k ła d y  z ' c y k lu :  „U r z ę d y  
— o b y w a te le ” . In n e  p rz e d s ta w im y  
w  n a jb l iż s z y m  czas ie . W  d a ls z y m  
c ią g u  o c z e k u je m y  l is tó w  w  p o r u ­
s z o n y c h  p rz e z  nas s p ra w a c h .

(W .J u r .)

RAYMOND CHANDLER
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D w ie  m in u ty  za ję ło  m i sp raw dzen ie , że n ie  m a tak iego  

adresu, a n i tak ieg o  n um eru . C w a n ia k  n ie  o d k ry w a  się tak  
ła tw o . Poza ty m  face t n a jw y ra ź n ie j n ie  ś m ie rd z i fo rsą . M a  
czternaśc ie  d o la ró w  w  k ieszen i i  dw a  d ro b n y m i, a na  k ó ł­
k u  a n i k lu c z y k a  do sam ochodu, a n i k lu cza  do s e jfu , a n i n a ­
w e t dom owego. M a ty lk o  k lu c z y k  od w a liz k i i  siedem  w y ­
try c h o w y c h  k lu c z y k ó w  ya le , n a w e t dość n ied a w n o  w y p i-  
ło w a nych . M a m  w rażen ie , że p la n o w a ł d łuższy spacer po 
p oko ja ch  w  ty m  ho te lu . M yś lisz , F la ck , Że te  k lu c z y k i dz ia ­
ła ły b y  w  wasze j budzie?

F la c k  podszedł i  p rz y jrz a ł się k lu czom :
—  D w a  z n ic h  m a ją  w ła ś c iw y  ro z m ia r  —  pow ied z ia ł. —  

N ie  p o tra f ię  ta k  na  oko pow iedz ieć, czy by pasow a ły . Jak  
m i p o trze b ny  ta k i u n iw e rs a ln y  k lucz, to  b iorę  go z b iu ra . 
Sam m am  n o rm a ln y  w y try c h . U żyw a m  go ty lk o  w te dy , k ie ­
d y  gościa n ie  m a. W ,y ją ł z k ieszen i k lu c z  na d łu g im  ła ń c u ­
szku i  p o rów n a ł. P o trzą sn ą ł głow ią: —- Trzeba  by nad  n im i 
jeszcze popracow ać, in a cze j są do niczego  —  pow ied z ia ł. —  
Za dużo zosta ło  m e ta lu .

F re n ch  s trzą sną l p o p ió ł w  zag łęb ien ie  d ło n i i  zd m u chn ą ł 
go ja k  ku rz . F la c k  s ia d ł z p o w ro te m  na  sw o im  krześ le  pod  
oknem .

—  N astępny p u n k t  —  o z n a jm ił F rench . —  N ie  m a p ra w a  
ja z d y  a n i żadnego innego  doku m e n tu . A n i je d n e j części ze­
w n ę trz n e j g a rde ro by  n ie  k u p ił  w  E l C en tro . M ia ł na  pew ­
no ja k iś  in te res , a le n ie  w yg lą d a  na face ta , co fa łszu je  
czeki.

—  P a m ię ta j, że n ie  w id z ia łe ś  go, k ie d y  b y ł w  fo rm ie  —  
w e tk n ą ł B e ifus. .

—  A  poza ty m  te n  h o te l to  fa ta ln e  m ie jsce  na coś ta k ie ­
go —  c ią gn ą ł F rench . —  I  ta k  m a spapraną  re p u ta c ję .

No, ch w ile czkę ! —  podskoczy ł F la ck .
F re n ch  p rz e rw a ł m u  je d n y m  gestem.
—  Z n am  każdy  h o te l w  ty m  rrdeście, F la ck . Za to  m i 

płacą. Za p ięćdz ies ią t d o la ró w  zo bow iązu ję  c i się z o rg a n i­
zować tu  w  'godzinę, w  k tó ry m k o lw ie k  p o k o ju , n u m e r ze 

s tr ip tiz e m  w e fra n c u s k im  s ty lu . N ie  rób  m n ie  w  kon ia . Za ­
rab iasz na życie  i  ja  też. T y lk o  n ie  ró b  m n ie  w  kon ia . D o­
bra. K lie n t  m ia ł coś, co b a ł się trz y m a ć  p rz y  sobie. To  
znaczy, że w ie d z ia ł, że m a kogoś na k a rk u , i  to  coraz b li­
że j. P ro po nu je  za tem  M a rlo w e ’o w i setkę, żeby m u  to  p rze ­
ch ow a ł. A le  n ie  m a p rz y  sobie ty le  fo rs y . M u s ia ł za tem  p la ­
now ać, że M a rlo w e  jakoś. d o b ije  z n im  ta rg u . W  ta k im  ra ­
zie n ie  chodziło  p ew ń ie  o tre fn ą  b iżu te rię . M u s ia ło  to  być 
coś pó łlega lnego. Tak , M arlow e?

-— To p ó ł m óg ł pan  sobie da row a ć  —  pow iedz ia łem .
F re n c h  uśm ie chn ą ł się blado.
—  M ia ł za tem  coś, co da ło  się złożyć, a lbo  zw in ą ć  i  w sa­

dz ić  do p u d e lk a  od te le fo nu , pod pasek od kapelusza, w  
B ib lię , do p u d e łk a  z ta lk ie m . N ie  w ie m y , czy to  zna lez io ­
no, czy n ie. W ie m y  je d n a k , że by ło  bardzo m a ło  czasu. N ie  
w ię c e j n iż  p ó l godziny.

—  Jeże li to  d r  H a m b le to n  d z w o n ił —  pow ied z ia łe m . — 
Te d rz w ic z k i'-o tw o rz y l pan  sam.

—  W  p rz e c iw n y m  raz ie  w  ogóle n ie  w iadom o, po co. Za ­
b ó jc y  n ie  sp ieszyło  się w ca le , żeby go znaleziono. Po co 
m ia łb y  p ros ić  kogoś, żeby tu  w p ad ł?  —  O d w ró c ił się do 
F lacka . —  Jest ja k iś  sposób, żeby sp raw dz ić , k to  go odw ie ­
dzał?

F la c k  p o trząsną ł g łow ą  pon u ro :
—  N ie  trzeba  n aw e t przechodzić  ko lo  re ce pc ji, żeby 

w siąść do w in d y .
B e ifu s  p ow ied z ia ł:
—  Może w ła śn ie  d la tego  w y b ra ł ten  hote l. No i  jeszcze 

z pow odu  tego dom owego ciepe łka .
—  W  p o rząd ku  —  p ow ied z ia ł F rench. —  K to k o lw ie k  go 

s tu k n ą ł, m óg ł sobie w chodz ić  i  w ychodz ić , i  n ik t  go o n ic  
n ie  p y ta ł.  M u s ia ł ty lk o  znać n u m e r poko ju . I  to  w szystko , 
co w ie m y . W porządku , Fred?

B e ifu s  k iw n ą ł g łow ą.
—  N ie zupe łn ie  w szys tko  —  pow ied z ia łe m . —  To n iezła  

pe ruka , a le je d n a k  peruka .
F re n ch  • B e jfu s  zgodnie  rz u c il i się w  ta m tą  stronę. 

French  w y c ią g n ą ł rękę , ostrożn ie  z d ją ł fa c e to w i w ło sy  z 
g ło w y  i g w iz d n ą ł:

—  Z a s ta n aw ia łem  się, z czego ten  c h o le rn y  le k a rz  taK 
się c h ic h ra l —  pow ied z ia ł. —  S k u rw y s y n  n aw e t s łow a o 
ty m  n ie p isną ł. F red , ty  popatrz , czy m n ie  oczy m y lą !

—  Ja  ta m  w idzę  ty lk o  face ta  bez w łosów  —  odp ow ie dz ia ł 
Fred.

—  Może go n ig d y  nie znałeś. M ile a w a y  M ars ton . R o b ił 
k ie dyś  d la  Asa Devore.

—  Ale, no jasne ! — za ch ich o ta ł B e ifus. —  P o c h y lił się 
i p o k le p a ł łagodn ie  h /s i g łow ę. —  Jak  c i lec ia ło  p rzez  te  
la ta , M ilea w a y?  Tak  daw no  c ię  n ie w id z ia łe m , że zapom ­
n ia łem . A le  ty  m n ie  znasz, ch łop ie . Ja k  k to  raz b y ł m ię ­
czak, to  ju ż  na zawsze.

C z ło w ie k  na łó żku ■ w y g lą d a ł bez s w o je j p e ru k i staro, 
sz tyw n o  i słabo. Ż ó łta  m aska ś m ie rc i zaczyna ła  o b ryso w y-  
w ać jego  tw a rz  tw a rd y m i l in ia m i.

F re n ch  p o w ie d z ia ł s p oko jn ie :
—  No, to  p rz y n a jm n ie j kam ień  m i spadł z serca. Ten fa ­

cet to  będzie robo ta  na  dw adzieśc ia  c z te ry  g odz iny  dzienn ie . 
N iech go d ia b li po rw ą . —  P ołoży ł p erukę  z p ou no tem  na 
je d n y m  o k u  i  w s ta ł z łóżka . —  To w szystko , je ś li o was 
chodzi —  rz u c ił do m n ie  i  F lacka .

(odn.)
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„Przeciwniczki będą coraz trudniejsze“
5 mmiii ?. Teïssîi Żurowską

■ *  IŁ K A R K I  R Ę C ZN E
mm szczec ińsk ie j P ogoni są 
■ na Ustach w szys tk ich  

s y m p a ty k ó w  te j d y s c y p lin y  
s p o rtu  w  Polsce. Sam otne  p rzo ­
d o w n ic tw o  w  ta b e li z p rze w a ­

gą sześciu p u n k tó w  nad  d rugą  
w  k la s y J ik a c ji d ru żyn ą  A Z S . 
K a to w ic e  i C raco v ią  K ra k ó w , 
zw yc ię s tw a  z ka n d yd a ta m i do 
ty tu łu  m is trz a  k ra ju  to  za s łu ­
ga d o b re j g ry  całego zespołu 
ą przede w s z y s tk im  czo łow ych  
zaw odn iczek, re p reze n ta n te k  
k ra ju  M .re ll i M ie rz e je w s k ie j i 
Teresy Ż u ro w s k ie j.

Dziś R ozm aw iam y z Teresą 
Ż u ro w ską , k tó ra  po rocznej 
p rz e rw ie  sp ow o d ow an e j m a c ie ­
rzyń s tw e m . p o w ró c iła  na p a r­
k ie t.

— Z A N IM  p o d y s k u tu je m y  o 
osiągn ięc iach  zespołu, p rz y p o ­
m n ijm y  naszym  C z y te ln ik o m  
p ii ru szę  pan i k o n ta k ty  z p i ł ­
ką ręczną.

— W  p i łk ę ' ręczną rozpoczę­
ła m  grać w  S zko le  P odstaw o­
w e j  • n r  1 w  Ś w id w in ie  (w o j 
kosza lińsk ie ). Po ukończen iu

p o d s ta w ó w k i”  zna laz łam  się 
w  Szczecinie. Po p ro s tu  p rz y ­
je c h a li po m n ie  p rze ds ta w ic ie le

P ogoni i  za p ro p o n o w a li g rę  od 
razu  w  p ie rw s z y m  zespole. 
P rzyznam  się szczerze, b y łam  
ta k  zaskoczona, że do dziś n ie  
pam ię ta m  ja k  zdecydow ałam  
się na w y ja z d  z rodz innego 
m iasta...

—  I  od razu  g ra ła  p an i w  
p ie rw szym  zespole?

— M a ło  tego, w ysz ła m  na 
p a rk ie t w  p ie rw sze j „s iód em ­
ce '’. W  z a a k lim a ty z o w a n iu  się 
do zespołu pom og ła  m i przede 
w s z y s tk im  B a rb a ra ' W ó jc ik , 
m o ja  „m a m a ”  na p a rk iec ie , 
k tó ra  będzie chyba  n ią  do za­
kończenia  m o je j k a r ie ry  za­
w odn icze j.

—  Po k i lk u  la tach  g ry  z n ik ­
nę ła  pan i z pa rk ie tu ...

— Zgadza się, poszłam  na 
u r lo p  m ac ie rzyń sk i. W e w rześ­
n iu  1981 ro k u  u ro d z iła m  c ó r­
kę.. Dziś K a ta rz y n a  m a p ó łto ­
ra  ro k u  i  try s k a  zd ro w ie m . Na 
począ tku  ub ieg łego  ro k u  po­
w ró c iła m  do zespołu.

—  I  także  da k a d ry  narodo ­
w e j?

— Już w cześn ie j w iedz ia łam , 
że .w ró c ę  do re p reze n ta c ji. Jed­
n a k  ’ b y ło  to  uzależn ione od 
m o je j fo rm y .

— Jest cna doskonała . P ro ­
szę nam  pow iedzieć, ja k  łączy 
pan i ro lę  m a tk i i  -zawodnicz­
k i?

— T ra k tu ję  sp o rt ja k o  część 
m o jego  życia . F a k t, że t ru d ­
n ie j jes t pogodzić o b o w ią z k i 
żony, m a tk i i zaw odn iczk i, a le 
ja k  do te j po ry , w szys tko  u k ła ­
da się dobrze.

—  P ow róćm y  do pierwszego 
p y ta n ia . • Proszę nam  zdradzić  
ta je m n icę  sukcesów  zespołu.

—  Przede w s z y s tk im  pan u je  
dobra  a tm osfe ra . Do p ra cy  na 
tre n in g a c h  p rz y k ła d a m y  się su­
m ien n ie , zaś na p a rk ie c ie  l i ­
czy się w a lk a  do o s ta tn ie j se­
ku n d y . Naszym  ce lem  jes t w y ­
w a lczen ie  s tre fy  m e d a lo w e j.

M a m y na ko ń c o w y  sukces du ­
że szanse, a le  p rz y  o k a z ji 
ch c ia łam  w s z y s tk im  p o w ie ­
dzieć, że w s zys tk ie  mecze, k tó re  
nas czekają , będą coraz t ru d ­
n iejsze. K ażdy  chce w yg ra ć  z 
lid e re m . Jednocześnie proszę 
k ib ic ó w  o w y rozu m ia ło ść , gdy 
by n a w e t nam  się n ie  p ow io ­
d ło  i p rz e c iw n ic z k i o kaza ły  s»ię 
lepsze.

—r- R o zm aw iam y w  p rzed ­
dzień Ś w ię ta  K ob ie t. P rze p ra ­
szam, a le czego p o w in n iś m y  
życzyć p an i z o k a z ji ta k  p ię k ­
nego dn ia , ja k im , je s t 8 m a r­
ca?

— Godnego rep reze n to w a n ia  
zespołu k lu bo w e g o  i d ru ż y n y  
n a rod ow e j, z k tó rą  w ła śn ie  8 
m arca  będę w  NRD.

—  Ż y czym y  w ię c  udanych  
w ys tępów . Proszę przekazać 
także życzenia  w szystk iego  
najlepszego p ozosta łym  zaw od­
n iczkom  z zespołu.

R o zm a w ia ł: B. T Y C H O W S K I

W co się bawić?

„Azjatycka epidemia”
T O W A R Z Y S T W O  K R Z E W IE N IA  K U L T U R Y  F IZ Y C Z N E J  

pow o łane  zostało przed  26 la ty  ja k o  o rg an iza c ja  m a jąca  u ła t­
w ić  lu d z io m  k o n ta k t ze sportem  i  a k ty w n y  w ypoczynek , bez 
kon iecznośc i uczestn iczen ia  w  zawodach, i  zd ob yw a n ia  p unk  

tó w  d ła  k lu b u .
T K K F ,  w  k tó r y c h  ć w ic z y  o g ro m n  
w ię k s z o ś ć  u p r a w ia ją c y c h  w  F o ls c e  
te n  s p o r t)  s ta ją  s ię  s p o łe c z n y ] 
p ro b le m e m .

P O C Z Ą T K I te g o  z ja w is k a  m oże­
m y  ju ż  w  n a s z y m  k r a ju  za o b s e rw o  
w a ć . s z c z e g ó ln ie  w  m n ie js z y c h  o -  
ś ro d k a c h , g d z ie  ja k o  in s t r u k to r z y  
z g ła s z a ją  s ię  lu d z ie ,  k tó r y c h  k w a ­
l i f i k a c j i  n i k t  a le  je s t  w  s ta n ie  zw e  
r y f ik o w a ć .  Ic h  d z ia ła ln o ś ć  s ta n o w i 
z a g ro ż e n ie  d la 'z d r o w ia ,  a n a v e t  ży  
c ia  ć w ic z ą c y c h . Z  d r u g ie j  s t r o n y ,  

ty  w k racża ją ce  dop ie ro  d .  n a - £ &  *

J E D N A K  u p ra w ia n ie  sp o rtu  
bez m o ż liw ośc i r y w a liz a c ji ,  jes t 
sprzeczne z jego is to tą , jasne 
w ię c  by ło , że w cze śn ie j czy 
p ó ź n ie j p o ja w ią  się w  o rg a n i­
z a c ji lu dz ie , k tó ry m  tre n in g  
d la  tre n in g u  po p ro s tu  n ie  w y ­
sta rczy . K ło p o ty  zaczęły się 
gdy w  T K K F - ie  z n a jd o w a ły  
opa rc ie  różne  egzotyczne sp o r-

szego k ra ju . T ru d n o śc i p o ją  
w i ły  się ju ż  ponad 20 la t  te ­
m u , p rzy  o rg a n iz a c ji p ie rw ­
szych tu rn ie jó w  judo .

O B E C N IE  ja p o ń s k a , a w la s c iw .e  
w s c h o d n io a z ja ty c k a  „ c h o r o b a "  p o ­

w ra c a  na nasze p o d w ó rk o .  S e k c je  
k a r a te ,  k e n d o  i  k u n g - fu  p o w s ta ją  
p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  .za kąu kae n  
P o ls k i,  g łó w n ie  p r z y  o g n is k a c h  
T K K F .  S a m o  t y l k o  k a r a te  u p ra w ia ^  
w  n a szym  k r a ju  j u ż  p o n a d  10 ty s . 
osób. P o - t r iu m f a ln y m  p o c h o d z ie  
p rz e z  nasze  e k r a n y  f i lm u  „W e jś c ie  
S m o k a ” , w  o g n is k a c h  T K K F  n ie  
z a m y k a ją  s ię  d r z w i .  I n s t r u k r o .ó w  
je s t  n ie w ie lu .  I  t u  w ła ś n ie  po .¡a A la  
s ię  p o w a ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . 
O g n is k o  T K K F  m u s i na  s ie b ie  za ­
r o b ić .  K a ż d y  ć w ic z ą c y , to  o k r e ś lo ­
na  sum a p ie n ię d z y . V ' t a k ie j ,  s y ­

t u a c j i  in s t r u k to r  k a r a te ,  b e z  W zg lę ­
d u  na o b ie k ty w n e  t r u d n o ś c i,  czę s to  
m u s i s ię  z n a le źć . W p r z e c iw n y m  
w y p a d k u ,  do  k a s y  r g n is k a  n ie  
w p ły w a  w  s k a l i  r o c z t e j k i lk a s e t  
ty s ię c y  z ło ty c h . P rz e p is y  u p r a w ­
n ia ją c e  do  z o s ta n ia  in s t r u k to r e m  są 
s ta n o w c z o  z b y t  l ib e ra ln e .  W y s ta r ­
c z y  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie , o k r e ­
ś lo n y , n ie z b y t  z re s z tą  d łu g i  s ta ż  tr e  

n .n g o w y  i  e g z a m in  z d a n y  po 
d z ie s ię c io d n io w y m  k u rs ie ,  podcza s  
k tó re g o  k a n d y d a c i p a l i łe m  e z a p o ­
z n a ją  s ię  z p o d s ta w a m i t e o r i i  s p o r  
tu ,  s o c jo lo g ii  i  p s y c h o lo g i i .  W d o ­
ty c h c z a s o w e j s y tu a c j i  p rz e p is y  te  
g w a ra n to w a ły  w ła ś c iw y  p o z io m  ka  
d r y  in s t r u k to r s k ie j ,  o b e c n ie  je d ­
n a k , g d y  w s c h ó d  ndoa z ja  t y c k ie  s y ­
s te m y  w a lk i  r o z w ; ja ją  s ię  w  tć k  
ż y w io ło w y  spo sob , p o w s ta je  w i ­
d o c z n e  d la  ka ż d e g o  p o le  d o  n a d ­
u ż y ć . Z d a n ie m  w ię k s z o ś c i fa c h o w ­
c ó w  w y s o k i p o z io m  in s t r u k to r ó w  
u t r z y m y w a n y  b y ł  w  m n ie js z y m  
s to p n iu  w  o p a r c ia  o p rz e p is y , a 
g łó w n ie  d z ię k i  w z a je  n n e j  z n a jo m o  
ś c i. a n a w e t p e w n e j h e rm e ty c z n o ­
ś c i ś ro d o w is k a . W  te j s y tu a c j i  ża ­
d e n  „ k o m b in a to r ”  po  p ro s tu  n ie  
m ó g ł s ię  p rz e c is n ą ć  a p rz e c ie ż  
s p o r ty  w a lk i ,  r o m w ju  k tó r y c h  p i ć k  
ty c z n ie  n i k t  n ie  k o n t r o lu je  (P o ls k i 
Z w ią z e k  K a ra te  is tn ie ją c y  o d  3 
la t  u s u n ą ł ze f w e j  s t r u k t u r y  
w s z y s tk ie  s e k c je  p r z y  • o g n is k a c h

Menotti w FC Barcelona?
D O  B a rc e lo n y  p r z y b y ł  a r g e n ty ń ­

s k i  t r e n e r  C esa r L u is  M e n o t t i.  a b y  
o m ó w ić  s zcze g ó ły  e w e n tu a ln e g o  
k o n t r a k t u  z k lu b e m  F C  B a rc e lo ­
n a . M e n o t t i,  k t ó r y  d o p r o w a d z ił  re -  
p ie z e n ta c ję  p i łk a r s k ą  A r g e n t y n y  do  
t y t u ł u  m is t rz a  ś w ia ta "  w  1978 r .  b y ć  
m o ż e  z a s tą p i w  B a rc e lo n ie  t re n e ra  
U d o  L a t te k a  (R F N ).

k lu b a c h , lu b  O g n is k a c h  T K K F  
t r e n u je  na  w ła s n ą  rę k ę  W  k i l k u  
m ia s ta c h  P o ls k i p o w s ta ły  ju ż  .p iw  
n ic e ” , w  k t ó r y c h  m ło d z i lu d z ie  d o ­
s k o n a lą  s w e  u m ie ję tn u ś  - i w. k e n ­
d o  Łub n u n c h a c k u . T K K F  n -e  je s t  
ju ż  w  s ta n ie  k o n tr o lo w a ć  :e g o  z ja ­
w is k a . K o n ie c z n a  je s t  s z y b k a  r e a k  
c ja  w ła d z  s p o r to w y c h  — w  p rz e ­
c iw n y m  w y p a d k u  p o w s ta n ie  p r ó ­
ż n ia , k tó r ą  w y p e łn ić  m o g ą  d z ia ła ­
n ia  i  lu d z ie  n ie o d p o w ie f

W C T

W. Fibak ósmy
W O J C IE C H  F IB A K  z a jm u je  ósm e 

m ie js c e  na o s ta tn io  o p u b l ik o w a n e j  
l iś c ie  k la s y f ik a c y jn e j  W C T . P r o w a ­
d z i n a d a l J o h n  M c E n ro e  z d u żą  
p rz e w a g ą  n a d  Iv a n e m  L e n d le m . O to  
c z o ło w a  d z ie s ią  t lę a :

1. J o h n  M c E n ro e  64,24 p k t . ,  2. Iv a i 
L e n d l  48,61 p k t . ,  3. J im m y  C o n n o rs
4.',73 p k t . ,  4. G u il le r m o  V ila s  43,41 
p k t .  5. V ita s  G e r u la i t is  27,44 p k t . ,  
6 G e n e  M a y e r  27,2« p k t . ,  7. Jose - 
L u is  C le rc  26.86 p k t . .  8. W o jc ie c h  
F ib a k  25,05 p k t . ,  9. K e v in  C u r re n
21,08 p k t . ,  10. Y a n n ic k  N o a h  24,00 
p k t .

Nie ma pieniędzy na olimpiadę...

Z  p a rk ie tó w  M L P S

A D M IN IS T R A C J A  U S A  z fe d e ra ln y c h  ś ro d ków  n ie  będzie 
subsyd iow ać ig rzysk  o lim p ijs k ic h , k tó re  w  1984 r. odbędą się 
w  Los Ange les —  s tw ie rd z ił w  sw o im  w y s tą p ie n iu  p rezyden t 
Ronald Reagan. P rezyden t z w ró c ił się do A m e ry k a n ó w  z ape­
lem  o pod jęc ie  „p ry w a tn e j in ic ja ty w y ”  m a ją ce j na celu w n o ­
szenie w k ła d ó w  p ien iężnych  na fundusz  K o m ite tu  O lim p ijs k ie ­
go USA.

R E A G A N  p o d k re ś lił,  iż  am e­
ry k a ń s c y  s p o rto w cy— o lim p ij­
czycy „n ie  o trz y m u ją  ze s tro ny  
w ła d z  p ien iędzy , k tó ry c h  źród ło  
s tan o w ią  p o d a tk i fe d e ra ln e ” . 
Ś ro d k i te  k ie ro w a n e  są na  re a ­
liz a c ję  p ro g ra m u  po trzeb  soc­
ja ln y c h , to  je s t n ie  ty lk o  na 
sport, lecz ró w n ie ż  na  po trzeby  
nauk/i, k u ltu r y ,  m e d ycyny  i t p . ;

K o m e n ta to rz y  ' a ge ncy jn i po­
w o łu ją  się na ana log ię  z 
Ig rz y s k a m i O lim p ijs k im i w  
1980 r. w  L akę  P lac id . W ó w ­
czas to  ta k  sw o iście  ro zu m ia na  
„e k o n o m ia ”  s p ra w iła , że ucze­
s tn ic y  ig rz y s k  b y l i  ro z lo k o w a n i 
w  c iasnych  pom ieszczeniach, 
gdzie te raz p rz e b y w a ją  n ie le t­
n i p rzestępcy; że cerem on ia  
o tw a rc ia  i za m kn ięc ia  ig rzysk  
b y ła  nad w y ra z  sk ro m n a , że 
s łabo fu n k c jo n o w a ł tra n s p o rt, 
itp . T e raz  ta  sw o is ta  szta fe ta  
o lim p ijs k a  je s t przenoszona z 
L a k ę  P la c id  do Los Angeles. I  
znów  się okazu je , że w ładze  
U S A  n ie  m a ją  ś ro d ków  na po­
trze by  ig rz y s k  o lim p ijs k ic h , k tó  
re  służą u m o cn ie n iu  p o k o ju , 
p rz y ja ź n i i  u śc iś le n iu  w z a je m ­
n ych  p ow iązań  m iędzy n a rod a -

„Hydroma“ na czele
tabeli

W  U B . T Y G O D N IU  z a k o ń c z y ły  
s ię  r o z g r y w k i  I  r u n d y  M ię d z y z a k ła ­
d o w e j L ig i  P i ł k i .  S ia tk o w e j. .  O t o  k o ń  
co w a  ta b e la :
1. „ H y d r o m a ”
2. SSR  „ G r y f ia ”
3. W  P P M
4 K B O - l
5. W P K M
6. P B  W O P
7 P Z G
8. Z a k ła d y  P iw o w a rs k ie
9. Z a k ła d y  G a z o w n ic z e  

:0 . T ra n s b u d  5

9:0 27—3 
8:1 25—6 
6:3 22—10 
6:3 20—H  
6:3 19— 14 
4:5 15—17 
3:6 11—20 
2:7 10 24

Klasyfikacja ATP

Lendl na czele
O G Ł O S Z O N O  k o le jn ą  l is tę  k la s y ­

f ik a c y jn ą  A T P  te n is is tó w ,  a k t u a l ­
n ą  na 28 lu te g o  b r .  N a  j e j  cze le  
je s t  o b e c n ie  C z .e ch o s ło w a k  Iv a n  
L e n d l, k t ó r y  w y p rz e d z a  a m e ry k a ń ­
s k ic h  te n is is tó w  J im m y  C o n n o rs a  
i J o h n a  M c E n ro e . O to  k o le jn o ś ć  
c z o ło w e j d z ie s ią tk i:

1 Iv a n  L e n d l  (C S R S )
2. J im m v  C o n n o rs  (U S A )
3. J o h n  M c E n ro e  (U S A )
4 G u il le r m o  V ila s  (A r g e n ty n a )
5. J o s e -L u is  C le rc  (A r g e n ty n a )
6. V ita s  G e r u la i t is  (U S A )
7. G e n e  M a y e r  (U S A )
» Jose H ig u e ra s  (H is z p a n ia )
J M a ts  W ila n d e r  (S z w e c ja )

10. P e te r  M c N a m a ra  ( A u s t ra l ia ) .

196 węgierskich
filktrzy zawieszonych...

A F E R A  p IŁ K A R S K IE G O  T o to lo tk a  na W ęgrzech zatacza 
coraz szerszy k rą g . P rze c iw ko  196 p iłk a rz o m  tego k ra ju  
k tó rz y  p o d e jrz a n i są o w sp ó łud z ia ł w  u s ta la n iu  w y n ik ó w  
g ry  wszczęto dochodzenie, podobn ie  ja k  w  s tosunku  do 49 
k lu b ó w  I I  l ig i o ra z  k las o kręgow ych . O prócz 196 p iłk a rz y  
zaw ieszono ponad to  3 tre n e ró w , 8 sędziów  i  jednego k ie ­
ro w n ik a  se kc ji

L ig o w e  ro z g ry w k i,  k tó re  w znow ione  zosta ły  na W ęgrzech 
ty d z ie ń  tem u  p rz y n io s ły  zaskaku jące  re z u lta ty . N ie  są one 
w y n ik ie m  n o w e j a fe ry  — ja k  pisze „N e p s p o rt”  —  lecz z w ią ­
zane z p o w a ż n y m i zm ia n a m i w  sk ładach  poszczególnych 
zespołów. W szys tk ie  czołowe d ru ż y n y  I I  l ig i oraz k la s  o k rę ­
g ow ych  p rz e g ra ły  swe sp o tka n ia  z zespołam i za m y k a ją c y m i 
tabe lę .

W  in fo rm a c ja c h  a ge ncy jnych  
p od kre ś la  się też, iż  ta ekono­
m ia  w  d yspo no w a n iu  fun d usza ­
m i pańs tw a  n ie  d o tyczy  ty lko ... 
Pentagonu. R esort w o js k o w y  
U S A  o trz y m a ł z fede ra lnego  
budżetu  na 1984 r. d oda tkow e  
50 m ilio n ó w  d o la ró w  pod  pre^ 
teks te m  „za p ew n ie n ia  bezp ie ­
czeństw a”  na ig rzyska ch  o lim ­
p ijs k ic h . A ge n c je  p rz y p o m in a ­
ją , iż  n ie  liczą c  te j sum y —  na 
w sp om n ian y  ro k  fin a n s o w y  
a d m in is tra c ja  U S A  m a p rz y ­
d z ie lić  P en tagonow i re ko rd o w ą  
k w o tę  —  280 m ilio n ó w  doi.

P iłk a  ręczna

Szóste zwycięstwo 
łącznościowca

W  K O S Z A L IN IE  z o k a z j i  38 ro c z ­
n ic y  w y z w o le n ia  te g o  m ia s ta  o d ­
b y ł  s ię  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  w  
p iłc e  r ę c z n e j ro c z n ik a  1967 i  m ło d ­
szych , W  im p re z ie  s ta r to w a ło  10 ze ­
s p o łó w , w  ty m  je d e n  z N R D . W  m e ­
czu  o p ie rw s z e  m ie js c e  s p o tk a ły  -ię  
z e s p o ły  Ł ą c z n o ś c io w c a  i  S ta r tu  
G d a ń s k . Z w y c ię ż y ły  sz c z e c in ia n ,k i 
;3: 1S (10:1.1). N asze z a w o d n ic z k i p o ­
k o n a ły :  S lę zę  W ro c ła w  17:10. T r u  
sn E lb lą g  I 2 : l i  o ra z  K o s z a l in  II 
;» :8. N a to m ia s t  z re m is o w a ły  z d r u  
ży ną  S iro fc o  (N R D ). P ik k a rk i  Ł ą c z ­
n o ś c io w c a  z d o b y ły  n a jw ię k s z ą  l i c z ­
bę b ra m e k : B . B e d n a rs k a  33 i K .  
Ż w ir k o  23. w  s z c z e c iń s k im  zesp o le  
w y s o k ie  n o ty  o t r z y m a ła  m . 
b ia m k a r k a  K .  K u ź m ic z .

W  g ig a n c ie

hT Hałka -  46
W  N O C Y  z n ie d z ie li  n a  p o n ie ­

d z ia łe k  a g e n c je  p o d a ły  da lsze  in ­
fo rm a c je  o s la lo m ie  g ig a n c ie  k o ­
b ie t  o P u c h a r  Ś w ia ta  r o z e g ra n y m  
v  M o n t T r e m b ia n t ,  k t ó r y  w y g r a ła  

F ra n c u z k a  A n n e -F lo re  R e y . Z  z a ­
w o d n ic z e k  p o ls k ic h  M a łg o rz a ta  
T la łk a  z a ję ła  46 m ie js c e , a E w a  
G ra b o w s k a  b y ta  S6.

A n g lic y  n ie  d a ru ją  n ik o m u

Ostatnia ofiara wojny 
o Falklandy

O S V A L D O  A R D IL E S  n ie  m a o s ta t 
n io  szczęśc ia . W  o k re s ie  w o jn y  o 
F a lk la n d y  m u s ia ł o n  o p u ś c ić  W y s p y  
B r y t y js k ie .  P rz e n ió s ł s ię  do  z n a n e ­
go  f ra n c u s k ie g o  k lu b u  P a r is  S a i-n t- 
- G e r m a in .  G r a ł  ta m  t y lk o  k i l k a  m ie  
s ię c y . G d y  e m o c je  z w ią z a n e  z k o n ­
f l i k t e m  w y g a s ły  p o w r ó c i ł  do  T o t te n -  
h a m u . J u ż  w  m ie s ią c  po  p o w ro c ie  
g ro ź n a  k o n tu z ja  u n ie m o ż l iw iła  m u  
g rę  p rze z  k i l k a  ty g o d n i .  D o z n a ł j e j  
w  m e c z u  M a n c h e s te r  C i ty  — T o t -  
tc -nh am . A tm o s fe ra  te g o  m e czu  b y ła  
b a rd z o  n a p ię ta . N a  p ó łn o c y  A n g in ,  
s ką d  p o c h o d z i w ię k s z o ś ć  o f ia r  w o j-  
n \  o F a lk la n d y  lu d z ie  jeszcze  a 
n ie j  n ie  z a p o m n ie l i.  T o te ż  k a żd e  
d o tk n ię c ie  p i ł k i  p rze z  R ic a rd o  V i l -  
p  lu b  O s v a ld o  A rd i le s a  w y w o łu je  
g w a łto w n ą  re a k c ję  na  t r y b u n a c h .  
N a s t r ó j te n  p rz e n o s i s ię  czę s to  na 
p ły tę  b o is k a . T a k  b y ło  w ła ś n ie  w  
M a n c h e s te rz e . G ra  s ta w a ła  się c o ­
ra z  b a r d z ie j b r u ta ln a .  O f ia rą  je d ­
n e g o  ze s ta rć  z o s ta ł O s v a ld o  A r d i ­
les. k t ó r y  ja k  p isze  a n g ie ls k a  p r a ­
sa je s t  o s ta tn ią  o f ia r ą  w o jn y  o 
F a lk la n d y .

B a d m in to n

M. Rudowska 
i M. Wietlicki 

liderami
C O R A Z  b a r d z ie j  p o p u la rn ą  d y s c y ­

p l in ą  w  n a s z y m  m ie ś c ie  je s t b a d ­
m in to n .  R o z g ry w a n e  są l ic z n e  t u r -  
n e je  a od  n ie d a w n a  ta k ż e  w  r a ­
m a c h  G ra n d  P r ix  S z c z e c in a . W  
d r u g im  t u r n ie ju  k t ó r y  z o s ta ł p rz e ­
p ro w a d z o n y  p rz e z  T K K F  „ S to c z n io ­
w ie c ” . b ra ło  u d z ia ł p o n a d  36 za ­
w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w .  W  k a te ­
g o r ii  k o b ie t  z w y c ię ż y ła  K .  K ie f le r  
(A Z S ) p rz e d  M . R u d o w s k ą  ( „ M e r a -  
t r o n ik ” ) i  J . P o n ia to w s k ą  ( „ K u s y ” ). 
W ś ró d  m ę ż c z y z n  p ie rw s z e  m ie js c e  
p r z y p a d ło  M . W ie t l ie k ie m u  (A Z S ) . 
D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  R . N o w a k  
(. M e r a t r o n lk ” )  a tr z e c ie  Z b . F u r -  
g&cz ( M e r a t r o n lk ” ). P o  d w ó c h  t u r ­
n ie ja c h  w  k la s y f i k a c j i  g e n e ra ln e j 
w ś ró d  pa ń  p r o w a d z i M . R u d o w s k a  
( .M e r a t r o n ik ” ) a w  g r u p ie  m ę ż ­
c z y z n  M . W ie t l i c k i  (A Z S ).

I I I  t u r n ie j  b a d m in to n a  o d b ę ­
d z ie  s ię  i3  i m .  w  s a li Z S B O . na 
k t ó r y  z o s ta li z a p ro s z e n i ró w n ie ż  
b a d m in  t o n i  ś c i z K o s z a l in a . <bt)
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W T O R E K , 
8 M A R C A

D Z lS :
! B ea ty , W incentego  

JU TR O :
K a ta rz y n y , F ra n c is z k i

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże  

z p rze ja śn ie n ia m i, o kre sam i 
deszcz. Tem p. do 8 st. W ia ­
t r y  p ó łnocno -zachodnie  i 
zachodnie , u m ia rk o w a n e  i 
dość silne .

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1019,6 h P a  (766,7 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  p o ­
c z ą tk o w o  s p a d e k , p ó ź n ie j 
w z ro s t c iś n ie n ia .

Z A M E K  W D K  —  P e jza że  
J a d w ig i  R o sza k  — g. 10—18.
K L U B  „ K I E R U N K I ”  — M a r ia c k a  
6 8  -  G r a f ik a  J i r i  N eca sa  g . 17—20. 
B W A  Z A M E K  — „R o m a ń s k ie  d r z w i  
p ło c k ie ”  — g . 10—18.

:a s trzeg a  sob ie  z m ia -

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l.  
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O Ł O Ż

P R O G R A M  I
V. IA D O M O S C I:  14,' 15, 16, 17. 18. 19. 
20. 22 . 23.
14.50 W ie rs z e  Z b ig n ie w a  J e rz y n y .
35.10 S tu d io  M ło d y c h . i6.40 P o ls c y  
a r ty ś c i  w  ś w ia to w y m  r e p e r tu a rz e .
17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 . .P ro ­
p o z y c je  d o  L is t y  P r z e b o jó w ” . 18.05 
P u b l ic y s ty k a  r o ln a .  18.30 „ W s z y s tk o

N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR . D O R O - d la  p a ń ” . i8.50 „ W e d łu g  ju d a s z a ”
39.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.05 K o n ­
c e r t  ż v c z e ń . 20.35 Ś p ie w a  S ta n is ła w  
W e n g lo rz  i  ze s p ó ł „ Z O O ” . 20.45 K r o  
r . ik a  s p o r to w a . 21.10 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y  — G e o rg e s  B iz e t.
22.30 J u t r o  w  m o n o  i  w  s te re o . 
22.40 P o z n a ć  s ie b ie . 23.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia .  23.50 Ja z z o ­
w a  d o b ra n o c k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30 . 21.30. 23.45.
14 A lb u m  o p e ro w y -  14.30 „ P r a w o  

F Ć  G R U N W A L D Z K I 42 (d o d . o d -  ie s ie n i” . 14.50 P ły t y  z k o n c e r tó w ,  
t r u t k i )  te l.  345-51; L E L E W E L A  1 — ' ' l 5- /5 N U R T  — F ilo z o f ia  i  ż y c ie  c o -  
te l.  726-24; S T O L C Z Y N , N a d  O d rą  20 ę z te n n e  — G o d n o ś ć . i5.48 L u d z ie  ł 
-  te l .  239-422; P O D J U C H Y . p l.  W o l-  K h  Pas ł e - 16.10 D z iś  p y ta n ie  — dz iś

n y ;  W E W N . —

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
śc i N a r o d o w e j 12 — j  
N ad  O d rą  20 — g. 8—16

a l.  J e d n o -  
20—7 { u l.

A P T E K I

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) „C z e ­
k a ją c  na  G o d o ta ”  g .  19; P O L S K I 
(M a ła  S ce n a ) „ W d o w y ”  g . 19; M U ­
Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) „ B łę k i t n y  za ­
m e k ”  g . 19.

S5-25.

n c ś c i 5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C J E  
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
446-46 -  g. 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-80 — g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te ł.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 l  473-15 — 
e 9— 17.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 

P O G O T O W IA

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ P u n k t y  za po ­
c h o d z e n ie ”  g . 9, 11, 13.15. 15.45. p o i., 
1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  K o n f r o n ta ­
c je  »1 — „ Z w y k l i  lu d z ie ”  g . 18. 20.30, 
U S A , 1. 18; ś ro d a : „ P o m o c n ik ”  g. 
IR 20.30. C S R S , 1. 18; C O L O S S E O M  
C e l. 458-18) K o n f r o n ta c je  8 1 — „ Z w y  
k i i  lu d z ie ”  g . i7 , 19.30. 21.45; ś io d a :
. P o m o c n ik ”  g . 17, 19.30, 21.45; K O ­
R A B  — „ T r z y  d n i  K o n d o r a ”  g . ;7. 
19.15, w ł. -U S A , 1. 18 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) K o n f r o n ­
ta c je  81 — „ P o m o c n ik ”  g . i5.30, 18,
20.30, C SR S, 1. 18; ś ro d a : „ P o s z u k i­
w a cze  z a g in io n e j a r k i ” . 10.30. 13,
15.30. 18. 20.30, U S A . 1. 18; B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) „ M u p p e ty  ja d ą  do 
i lo l ly iw o o d ”  g . 15.30, an g . ( w to r e k  i  
ś ro d a  i ; K o n fo n ta c je  31 — „ F a k t ”  — 
g  17.30, 20. ra d ź ., 1. 18; ś ro d a : „ Z w y  
k i i  lu d z ie ”  g . 17.30, 20. U S A . 1. 18; 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) w to r e k :  
..S u  p e r  po  t w ó r ”  g . 14,30, ja p . ;  „ W y j ­
śc ie  a w a r y jn e ”  g . 16.30. 18.30, p o i., 
I. 15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ Z a  k rz a  
k ie m  ta r n in y ”  g . 15. C S R S ; „ Z ie m ia  
o b ie c a n a ”  g . 17, p o i.. 1. 15; „ Z w o l ­
n ie n ie  w a r u n k o w e ”  g . 20, U S A . 1. 
18 ś ro d a : „ O j .  s ło n iu ”  g . 10. ¡7.30. 
p o i . ;  „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  g. 
l.i p o i . ;  „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  t r z e c ie ­
go  s to p n ia ”  g . 13, 15.15. U S A . 1. ¡2; 
„C z a s  A p o k a l ip s y ”  g. 18.30. U S A , 
1. 18; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ S ó l  z ie ­
m i c z a r n e j”  g . 15.45. 18. 20.15. p o i.. 
1 15- Z A M E K  — „ Ż a n d a r m  w  N o ­
w y m  J o r k u ”  g . 17, 19.15, f r . ; M A R S  
„ O p o w ie ś ć  o p r a w d z iw y m  c z ło w ie ­
k u ”  g . j5 . ra d ź . ;  „T e s s ”  g . 17, 20. 
f r . ,  1. 15; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) 
„ Ł a ń c u c h ”  g . 16. 18. C SR S. 1. ¡8; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ S y n  
g ó r ”  g . 16.30, r u m . ;  „ K o n o p ie lk a ”  
g 17.45. 19.30, p o i., 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S k r a d z io n a  k o le k ­
c ja ”  g . 17.30. poi..- 1. 12; „ W a le n t y ­
n a ”  g . 19.30. ra d ź .. 1. 12; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ C e n a  s t r a c h u ”  g. 18, 
U S A  1. 18; B A J K A  (P o lic e )  . .S p ra ­
w a  K r a m e ró w ”  g . 17. 19. U S A . 1. 
16. G R Y F  ( G r y f in o )  „ W y s ta r c z y  
b y ć ”  U S A . 1. 15; „ W  p u s ty n i i  w  
p u s z c z y ”  p o i., cz . I ;  D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ C z a r n y  k o r s a rz ”  w ł. .  1. :5 ; 
IN A  (S ta rg a rd )  „ M a r ia  i  M ir a b e lla ”  
r u m . ;  „1941”  U S A , 1. 15.

p o d s ta w ie

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  P o ­
m o rz a  'Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; T e m a ty  a n ty c z n e  i b ib l i jn e  
w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  r z  m io - ła  — 
s z k ła  ś l ą s k ie 'X I X - w .  g . 10—:7. 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — W spó łcze sn a  

. s z tu k a  p o ls k a ; W o jc ie c h  K o s s a k  — 
p a n o ra m a  „ B i tw a  po d  S o m o s ie r ra ” ; 
B r o ń  o k re s u  n a p o le o ń s k ie g o  ze 
z b io ró w  in ż . J , M a c ie je w s k ie g o  g. 
19— 18.
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l-k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P rz y  
ro d a  m o r z a ;  I n s t r u m e n ty  i oom oee 
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o un od  a r k  a m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1345 -7 0 ; D a w -  
r.a k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  
Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d ­
n ie j ;  „ I n t y m n y  ś w ia t ”  g. i o—: 7. 
S T A R Y  R A T U S Z  Dl-  R z e p ic h y  -  
D z ie le  S zcze c in a  od  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S zcze c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 -!e c !a ; 100 la t  ru c h u  
r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; s tu d e n c i 
s w o je m u  m ia s tu  — g . to —17.
G A L E R T \  „ B R A M A  K R Ó L E W S K A ”  
— p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  — rz e ź b y  
J e rz e g o  K u ź m iń s k ie g o  — g . 12—18.

o d p o w ie d ź . 17 N asz  d o m  i 
R a d io w y  p rz e g lą d  p u b l ic y s ty c z n y .  
13.30 S p ra w y  c o d z ie n n e . 19 K o m p o ­
z y to r  ty g o d n ia  — G ra ż y n a  B a c e ­
w ic z . 19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 „ M is t r z  
k ie r o w n ic y  u c ie k a ” . 20.45 Jęz. n ie ­
m ie c k i .  21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i t e -  
ra e k o -m u z y c z n a . 21.05 N a g ra n ie  w ie  
c z o ru . 21.15 „ C ie ń  k a r ła ,  c ie ń  o lb rz y  
m a ” . 21.40 Jazz  d la  w s z y s tk ic h . 22 
„ G w ia z d a  n ie je d n e g o  se z o n u ” . 22.30 
Ś w ia t  m u z y k i  d a w n e j — M a rc o  da 
G a g lia .n o . 23.05 G w ia z d y  i  g w ia z d k i  
m u z y k i .  23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru . 
P R O G R A M  I I I
14 M u z y k a  fo r te p ia n o w a  F ra n c is z -  

998; D R O  k a  S c h u b e r ta .  15.05 H a m b u r s k i k o n -  
■*- »«•>• ce-rt ze s p o łu  „ F o c u s ” . 15.25 M u z y k a

m ło d e j g e n e r a c j i .  16 Z a p ra s z a m y  do 
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t-  
k m h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 
M a łe  k in o .  19.30 M a ła  w ie c z o rn a  
s u ita .  19.50 M ik a  W a łta r i  — „ C z a r -

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ie k ie w i-  ’ ' m - S ' “ ÎX  Î f ,n, 2? 45i i a v i i  u t t  u in ń a n  P o s łu c h a ć  w a r to .  21 D u k e  E ll in g to n  
i  je g o  m u z y k a . 21.30 A la in  R ene L e 
sage „ D ia b e ls k ie  s p r a w k i” . 21.46 Ra 
d io w y  le k s y k o n  s ra y c z k o w c ó w . 23 
Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w : N o w e  to m ik i  p o e ty c k ie .  
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, ;9, 22.30.
14 W  s ty lu  c o u n t r y .  14.30 N o w e  n a ­
g r a n ia  r a d io w e . 15.05 „ B ia ło g ło w y  
ro z w a ż n e j ż y w o t  w  czas ie  b u r z l i ­
w y m ” . 15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 

; S 4o K w a d ra n s  z A r te le m  16 T v l -  i 7,-1? ,D zi e n n ik - 17.16 K o m e n ta rz  W l. 
k o  d la  o r lą t .  16.30 D l l  d z ie c i . m ! -  S?c* e c iń s k ie
c h a łk i ” . -17 D z ie n n ik .  17.20 T e le k i-  u b k c y s ty k a  m ło -
no . 17.45 P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  f 8 3o R e p  ^ t ^ a o ï d  -  m
18.10 In te r s tu d io  — p ro g ra m  z. o k a -  p ' c *;1 J u lk a .  19.05
z b  D n ia  K o b ie t .  18.50 D o b ra n o c . 19 w fe Cz ó r
B u k ie t  d o b r y c h  ży c z e ń . 19.30 D z ie ń -  s t e ™  2230 ! ? ' ^ lu î>
n ik .  20.15 F i lm - T V  a n g . „ K la n  C a - r łn ? l ‘3°vn f f r , ^ k a t p o ls k ® d z iś -
m e r o n ó w ” . 21.10 P ro g ra m  r o z r y w k o -  -  30 G ło s y ~ l n ^ r u m e n ty .  n a s tro je ,  
w y  — Z  k o b ie tą  w  ty tu le .  22 M y ś i 
i  g e s t. 22.30 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

16.15 Jęz . r o s y js k i .  16.45 Jęz . a n g ie l ­
s k i.  X V  K r a k ó w  na  a n te n ie  D w ó jk i .
17.20 P io s e n k a  d la  E w y .  17.30 R ep .

D o ro ta  i M a łg o s ia ” . 17.50 L e k c ja .
13.25 P r o g r a m  m u z y c z n y  „G r a d u s  
ad p a rn a s s u m ” . 18.45 R ep . „ B ia ła  
p a n i” . 19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie ń  
r i k .  20.05 G ra  Ja zz  B a n d  O rc h e s tra .
20.40 L i r y k i  K .  P r z e r w y - T e tm a je ra .
2i.0S P y ta n ia  do  d u c h a  — r o z m o ­
w a  z ... je g o  c e s a rs k ą  w y s o k o ś c ią  
F r a n c is z k ie m  J ó z e fe m . 21.20 T e a tr  
T V  „ G r z e c h ” . 22.10 K w a d ra n s  „ P r z y  
o k a z j i ” . 22.25 F i lm  T V P  „ Z y c ie  K a ­
m ila  K u r a n t a ” .

G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982: 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  
964; L O K A T O R S K IE  — 986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

cza . K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w go dz . 
8—21.

t e l e w i z j a
P R O G R A M  :

Ś r o d a  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9 F iz y k a  d la  k l .  V I .  
9.30 F i lm  w ę g . „D o m o w e  k in o ” . 
i j.5 5  H is to r ia  d la  k l .  V  — W  k r a ­
ju  M ie s z k a  i C h ro b re g o . 12.30 Re 
■forma po s ta rc ie .  13.30 i  14 T T R . 
15.25 N U R T  — Jęz . p o ls k i.  16 M ag . 
h a r c e rz y . 16.30 D la  p rz e d s z k o la k ó w  
„ T ik - t a k ” . 17 D z ie n n ik .  ¡7.20 L o s o ­
w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  L o t ­
k a . 17.35 P ro g ra m  d la  n ie s ły s z ą c y c h . 
l r .55 „P o z n a ć  P o ls k ę ” . 18.40 R o ln i ­
cze ro z m o w y .  ¡8.50 D o b ra n o c . 19 
N ie p rz e ta r te  ś c ie ż k i — „ W ie lk ie  H i ­
m a la je ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 M i­
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  je ź d z ie  f i g u r o ­
w e j  na  lo d z ie .  21.45 P r o g r a m  p u b l i ­
c y s ty c z n y . 22.45 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

16.15 Jęz . f r a n c u s k i .  16.45 Jęz. a n ­
g ie ls k i.  17.20 F i lm  „ J e s ie n n a  h is to ­
r ia ”  — ra d ź . 18.10 F i lm  d o k u m . 
. K o n t r a s t y  je s ie n i” . 19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  b io ­
g r a f ic z n y  o k o m p o z y to rz e  b r a z y l i j ­
s k im . ,  21.30 D ia lo g i p o l i ty c z n e .  22.or 
P o cze t a k to r ó  w p o ls k ic h  — B o g u ­
m i ł  K o b ie la .  22.50 K w a d ra n s  z A r t«

P ró b o w a ł „s ch o w a ć  s ię ”

w  p a rk u  K a s p ro w icza ...

Pościg za pijanym 
piratem jezdni

W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 21.30 na  
u l.  S ło w a c k ie g o , za ło ga  z m o to ry z o ­
w a n e g o  p a t r o lu  m i l i c j i  d r o g o w e j 
u s i ło w a ła  z a t rz y m a ć  do  k o n t r o l i  sa 
m«>chód o s o b o w y  „ F ia t ”  128 n r  
r e j .  S Z F  6858, k tó re g o  k ie r o w c a  w i 
d zą c  s y g n a ły  „ s to p ”  — d o d a ł gazu 
i r z u c i ł  s ię  d o  u c ie c z k i.

„ F I A T ”  p ę d z ił z y g z a k ie m  od  k ra  
w ę ż n ik a  d o  k r a w ę ż n ik a  częs to  
w je ż d ż a ją c  na  c h o d n ik .  P rz e ra ż e n i 
c h o ć  na  szczęśc ie  n ie l ic z n i o t e j  
p o rz e  p rz e c h o d n ie  u c ie k a l i  g d z ie  
s ię  d a ło  Ś c ig a n y  s k r ę c i ł  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  d o  p a r k u  K a s p ro w ic z a  
k o n ty n u u ją c  ja z d ę  i  w y g a s z o n y m , 
ś w ia t ła m i,  u s i ło w a ł z m y lić  po go ń .

N a  p o m o c  k o le g o m  z . .d ro g ó w ­
k i ”  p o s p ie s z y ły  w e z w a n e  d ro g ą  r ą -  
d io w ą  d w ie  z m o to ry z o w a n e  za ło g i 
p o g o to w ia  M O  T e ra z  p ir a ta  je z d n i 
ś c ig a ły  ju ż  t r z y  ra d io w o z y .

„ F ia t ”  k i l k a k r o tn ie  w y je ż d ż a ł z 
o a r k u  a le  k ie r o w c a ,  s łysząc  s y g n a ­
ł y  a la rm o w e  r a d io w o z ó w  p o n o w -  
n :e c h o w a ł s ię  w  a le jk i.

P o ś c ig  z a k o ń c z y ł s ię  ta m  g d z !e 
za c z ą ł — na u l.  S ło w a c k ie g o . P ir a ­
to w i  je z d n i  z a b lo k o w a n o  d ro g ę  
ta k , -;ż da lsza  u c ie c z k a  b y ła  ju ż  
n ie m o ż liw a .

O k a z a ło  s ię, iż  z a ró w n o  k ie r o w ­
ca , 3 l - le tn i  Ja n u s z  L . ja k  i  je g o  
pa sa że r. 2 7 - le tn i Ja n u sz  K .  b v l i  
nod w p ły w e m  a lk o h o lu . p o n a d to  
k ie r o w c a  n ie  m ia ł  p rz y  s o b ie  p r a ­
w a ja z d y  ( n ie w y k lu c z o n e , iż  n ie  
p o s ia d a  go  w  o g ó le ). Ja n u s z a  L . 
i je g o  k o le g ę  osa dzo no  w  m i l i c y j ­
n y m  a re szc ie  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

(ap )

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó L  d o m u . p ię t r o .  3 
D o k o je . te le fo n ,  g a ra ż , 
d z ia łk a  na  P o g o d n ie  — 
p i ln ie  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
6176.

D U Ż Y  s ta ry  do m  w  
D z iw n o w ie  — sp rz e d a m . 
S ta rg a rd  S z c z e c iń s k i. 

77-23-80 . 4827-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  p ó l
w i l l i  na  P o g o d n ie , s ta n  
ta rd z o  d o b r y ,  d w a  g a -  
aże , o g ró d , ta ra s , te le ­

fo n . c e n tr a ln e  — s p rz e ­
d a m . W  ro z l ic z e n iu  m o -  

b y ć  d w u  p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś ć  io -  

O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zcze c in  4739.

P O G O D N O , p ó ł d o m k u  
z a m ie n ię  na 3 p o k o je , 

ła s n o ś c io w e . O fe r ty  
l iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­

c in  5084.

W EK w ła s n o ś c io w y  
g ro d e m  o po w . 1090 
k w „  w  S ta r a c h o w i-  
h. z a m ie n ię  na  m ie sz  

k a n ie  w  S z c z e c in ie  lu b  
p rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  

O g ło sze ń  S z c z e c in  5116.

M -2  z a m ie n ię  na  d o m e k  
łu b  p ó ł b l iź n ia k a ,  c h ę t -  

d o  r e m o n tu  a lb o  
k u p ię  ro z p o c z ę tą  b u d o ­
w ę  lu b  p la c . O fe r ty  B iu  

O g ło sze ń  S zcze c in
5138.

R Ó Ż N E

P R O G R A M A T O R Y  do
p ra le k  a u to m a ty c z n y c h  
n a p r a w ia m . In ż . R o m a n  
S o w a — te l.  612-5'8.

6022-G
Z E S T A W  w y p o c z y n k o -  

,,G re n o b le ”  z a m ie n ię  
na p r a lk ę  a u to m a ty c z n ą  
— te l.  771-59. 6113-G

B A G A Ż Ó W K A  b la s z a k
d o  s ta łe j w s p ó łp r a c y  po 
tr z e b n a . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze ę in  6212.

Z A G I N A Ł  p ie s  szcze­
n ia k  w i lk ,  c z a rn y , p ro szę  

e l.  23-10-41 lu b  712- 
6192-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . re g e n e ra c ja  k in e s k o  

i  c z a r n o - b ia ły c h  — 
in ż .  J e rz y  M a s ło w s k i — 
■’52-65. ^ 4787-G

T F L E P O G O T O W IF , —
B ru n o n  J a k im o w ic z  — 
381 -51. 576-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 489-G

T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474 . 797-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o ­
g o d n o  -  809-04.

3031-0
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  — T a d e u sz  K a c z o re k , 
t e l.  75-100. 2975-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 2060-0

T E L E P O G O T O W IE  —

Z  bólem  zaw iadam iam y, 
że po d łu g ic h  i  c ię żk ich  c ie rp ie n ia ch  

z m a rł przeżyw szy la t  58 
nasz n a jd roższy 

M ąż, O jc ie c  i  D ziadek 
śp.

Paweł Scieszka
Pogrzeb odbędzie s ię  9 m arca br. 
o godz. 13 na C m en ta rzu  C e n tra l­

nym .

P ogrążen i w  sm u tku  
Ż O N A , S YN  I  C Ó R K A  Z RO ­

D Z IN A M I

Ks. T w a ro g o w i, ks. K is ie lo w i i  ca­
łe m u  d u c h o w ie ń s tw u  z p a ra f ii pod 
w e zw a n ie m  Najśw ię tszego  Serca Pa­
na Jezusa, s io s tro m  I I I  Zakonu, 
w szys tk im , k tó rz y  n ie ś li o fia rn ą  po­
moc w  c ie rp ie n ia ch , zn a jo m ym  i  są­
siadom , *a  okazaną życz liw ość i 

współczuc ie  w  o s ta tn ie j drodze 

śp.

Anny Steckiej
serdeczne podziękow an ie

P R A L K I  a u to m a ty c z n e  
— n a p ra w a  T a d e u sz  K o  
nd eczn y , ta l.  754-08.

30322-G
A U T O  H A N D E L  — szyb  
k o  s p rze d a sz  — k u p is z  
s a m o c h ó d  k a ż d e j m a r ­
k i .  Z b ig n ie w  B u c z y ń ­
s k i.  M y ś lib ó rz .  M a r c in ­
k o w s k ie g o  „ G r z y b e k ” , 
t e l.  32-20. po  19 —  z a ­
p ra s z a m y . 1643-G

A U T O A L A R M  —  W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i — 
459-14. go dz . 12— 13. 18— 
21. 2412-G

S K L E P  „ N a  Z a p ie c k u ” , 
u l .  B ro d z iń s k ie g o  5. p o ­
le ca  — k o m p le ty  w y p o ­
c z y n k o w e . łó ż e c z k a  p ię ­
t r o w e . z e s ta w y  k u c h e n ­
n e , ta b o r e ty  ta p ic e r o ­
w a n e . 4078 -G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p do  re m o n ­
tu  — s p rz e d a m . T e l. 
79-42-22 po  19.

6213-G
A U D I  100 (1977) 73 000
k m , s ta n  id e a ln y  — 
s p rz e d a m . U l .  L u b e ls k a

W-G

K O L O R
— M a r ia n  
520-174.

A N T E N Y
M ic h a ł
445-38.

te le p o g o to w ie  
U z n a ń s k i — 

3760-G

in s ta lu ję  —  
K iz ie w ic z  — 

2331-G

1«.

N O W Y  t y ln y  z d e rz a k  do  
F ia ta  132 — sp rz e d a m . 
G r y f in o ,  te l.  096-34-68. 
DO 19. 6195-G

S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w  do  
F o rd a . te le w iz o r  J u -  
n«>st. m a g n e to fo n  M -5 3 I 
S — sp rz e d a m . T e l. 899- 
47. 6200-G

O B R A B IA R K Ę  k o m b in o  
w a n ą  d o  d r e w n a  s p rz e ­
d a m . T e l.  614-555.

6165-G
Z E G A R E K  z ło ty ,  d a m ­
s k i  z b ra n s o le tą  s p rz e ­
d a m . T e l.  433-13.

6217-G

N A U K A ż e ń s tw o . In fo r m a c je  w  
e o d z . 9—17. u l .  Z u o a ń -  

M A G IS T E R  in ż y n ie r  u -  '-k ie g o  6'8. te ł.  22-33-22. 
d z ie ła  k o r e p e ty c j i ,  te l .  3373-G
809-86. 5106-G

M A T R Y M O N IA L N E  K U P N O

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  W Ó Z E K  g łę b o k i,  w e lu -  
W e s ta ”  z a m ie n ia  sa - r o w y  — k u p ię .  523-900. 

m o łn o ś ć  w  u d a n e  m a ł-  no  17. 6!06-G

C Y K L IN O W A N IE  —
Z b ig h ife w  D e n k ie w ic z . 
te l.  22-39-52 4385-G

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie . te l.  82-33-71 —
J a n  W ic h e r t .  1773-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo -  
• •s n ie .  te l.  22-88-70 „S p o  
łe m ” . 3100-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie rz  R o 
g o z iń s k i — 82-41-48.

4273-G

C Y K  I . IN O W A  N IE
m a n  M a tu s ie w ic z , te l.  
723-26. 3965-G

W Y C IS Z A N IE ,  o c ie p la ­
n ie  d r z w i  s y s U m - m  ga 
b in e to w y m .  J ó z e f P e te l 
s k i.  te l .  22-90-76.

5101-G

P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
c e n tr u m  m ia s ta  s p rze ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
sa m o ch ó d  o s o b o w y . T e l. 
821-910. 6106-G

F O R T E P IA N  — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-35-66.

617°-G

W IL C Z U R K I  m !eszańce 
— sp rz e d a m . O g ro d o w a  
28 6169-G

d a m . S ła w o m ira

S U K N IĘ  ś lu b n ą  s p rze ­
d a m . S z w o le ż e ró w  3. oo 
k ó j  413. 5112-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  o ra z  
p e le r y n k ę  ze sz tu czn e g o  
fu te r k a  — sp rz e d a m . 
S z a fe ra  172/2. po 16.

5106-G

K A N A P O T A P C Z A N . b i ­
b l io te c z k ę  i  in n e  — 
s p rz e d a m . R ad og o« ka  
4/14, po  17. 5113-G

C O C K E R -S P A N IE L  —
s u c z k ę  c z a rn ą  z ro d o w e  
d e m  — 4 -m ies ięczna. — 
sp rz e d a m . U l .  J a n ic k ie ­
go  4/4. ‘ 5137-G

L O K A L E

3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z c .o . e ta ż o w e , z a ­
m ie n ię  na  2 p o k o je , 
d z ie ln ic a  P o g o d n o . Ś ró d ­
m ie ś c ie . T e l.  22-35-66.

6178-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -5  P o
z n a ń  — z a m ie n ię  na M -5  
lu b  M -6  w  S z c z e c in ie . 
T e l.  723-44. 62 I5-G

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  lu b  po 
k o ju .  T e l  23-25-68.

6172-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j — D ą 
b ie . u ł .  W ę g ie rs k a  4.

5988-0

M -3 z a m ie n ię  n a  r ó w n e  
rz ę d n e  lu b  w ię k s z e . W a  
r u n k i  do  u z g o d n ie n ia . 
T e l.  52-18-62 5089-G

P O K Ó J  i  g a ra ż  d o  w y ­
n a ję c ia  — S o p o c k a  3.

5090-G

G R U D Z IĄ D Z  — m ie s z k a  
n ie  w ła s n o ś c io w e  2 -p o - 
k o jo w e  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  S zcze c i­
n ie  lu b  sp rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  5102.

S A M O D Z IE L N E  m ie s z ­
k a n ia  l -  i  2 -p o k o jo w e  
c e n tr u m , z a m ie n ię  na 
4 p o k o je  z w y g o d a m i 
c e n tr u m , te le fo n .  W y ­
k lu c z o n y  p a r te r ,  p ie ce . 
T e l.  22-35-58. 5103-G

2 P O K O J E . k u c h n ia , 
c o . ,  te le fo n ,  w s z e lk ie  
w y g o d y , ś ró d m ie ś c ie  w y  
s o k i '  p a r te r ,  z a m ie n ię  
na  3 p o k o je  ró w n o rz ę d  
ne  na p a r te rz e  lu b  I  
p ię tr z e . T e l 88-300.

5115-G

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  na 
r o k ,  T e l. 22-63-01 (16—
18). 5132-G

n łv * k i  
i l .  220-

364. 6 '33 -G  O C IE P L A N IE  d r z w i s v -
F IA T A  126o p o  w y p a d -  s te m ^ m - g a b in e to w y m  —
k u  lu b  do  r e m o n tu  — 230-840 — M a r ia n  K<-:aż-
k u p ię .  T e l. 78-184. do  k ie w u c z . 5285-G
15. 5122-G
M A G N E T O W ID  V id e o  A L A R M  w  m ie s z k a n iu  
k a s e to w y  — k u p ie .  T e l. — S ta n is ła w  S ie ro e "ń s k i 
773-68 (17—22). 357-67. d o  10 i  oo  18.

5087-G  2960-G

c h o d u  O n e ! M a n ta  o ra z  
d u żo  czę śc i z = m ic n n v c h  
— s p rz e d a m . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
5997

do c h o w
łu b  k r ó l i ­

k ó w  ta n io  sp rz e d a m . 
178-283 d o  15 5 995-G

G IT A R Ę  O rF k  — s p rz e ­
d a m . T e ł.  22-55-99.

5,)f'2 -G

E W A  D Ą B R O W S K A
z g u b iła  w k ła d k ę  zao p a ­
tr z e n io w ą .  5111 -G

A L F O N S  L F .M K E  z g u ­
b i ł  ^ k ła d k ę  z a o p a trz e ­
n io w a . 511 o-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w a " n a  k a r t ­
k i  ż y w n o ś c io w e  n a  n a ­
z w is k o  A n d r z e j T r a w iń -  
s k i.  5079-G

. .K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R SW  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A : p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zcze c in , 
s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, d z . m ie js k i  462-35, dz . e k o n o m .-m o rs k i 427-77, 
dz . s p o r to w y  379-50. d z . łą c z n o ś c i z C ż y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je ’  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l.  394-34. Z a tre ś ć  i  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A : p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty t u c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d n ia  z a m ó w ie n ia  w  n r e ł -  
s e o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  ..P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h ” , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś, w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z tó w iy e h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i .  C z y te ln ic y  in d y w i ­
d u a ln i  o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie -  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  na ro k  n a s tę p n y ; d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  n a  p o z o s ta łe  
w  te rm in a c h ,  o d  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  l k w a r ta ł.  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i c a ły  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o . C ena p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  d o  20 c z e rw c a  b r  87 z ł o« 
1 T io c a  b r .  109 z ł za I I  k w a r t a ł  261 z ł za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327. za I I  p ó łro c z e  657 z ł. N r  in d e k s u  35934. D r u k  E zcze c iń  k ię  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .

A
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Przyjęcia do szkół ponadpodstawowych

Dokąd ośmioklasisto?

W szklarni na Gumieńcach

Rosną witaminy
O G R O M N Y  kom p leks  s z k la r­

n io w y c h  ha l na G um ieńcach  
n a s ta w io n y  je s t przede w szy ­
s tk im  na tzw . p rzysp ieszoną 
p ro d u k c ję  p o m id o ró w  i o g ó r­
kó w . Na 5 h e k ta ra ch  rosną 
ta m  o g ó rk i, a na 13 ha p o m i­
dory. O g ó rk i w  ty m  ro k u  zna­
la z ły  się w  sprzedaży w y ją t ­
k o w o  wcześnie, od 17 lu tego  
(ponoć b y ły  one n a jw c z e ś n ie j­
sze w  k ra ju ) , p o m id o ry  n a to ­
m ia s t ju ż  m a ją  m a łe  z a w ią zk i 
ow oców  i  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
w  końcu  k w ie tn ia  będziem y 
m o g li skosztow ać ich  sm aku.

N \  R A Z IE  — ja k  p o in fo r m o w a ł 
na s  z -c a  d y r .  ds. p r o d u k c j i  o g ro d ­
n ic z e j K P G O  m g r  in ż . J ó z e f W ie ­
le c k i  — d z ie n n ie  z b ie ra  s ię  d o  2 
to n  o g ó r k ó w .  J e s t to  b a rd z o  a ro ­
m a ty c z n a , s z w e d z k a  o d m ia n a  „ F a r  
h io ” . K o m b in a t  c h c ia łb y  z e b ra ć  z 
t e j  p o w ie r z c h n i łą c z n ie  1200 t  o- 
g ó r k ó w .  Z b io r y  d o p ie ro  s ię  z a c z ę ły , 
a ic h  s z c z y t p r z y p a d n ie  na  m a j ^

Rocznicy nie będzie?
O D  w rz e ś n ia  u b . r o k u  k io s k  „ R u ­

c h u ”  u s y tu o w a n y  w  b r a m ie  p r z e j­
ś c io w e j b lo k u  s to ją c e g o  p rz y  s k r z y ­
ż o w a n iu  u l ic y  S a n to c k ie j  i  J o d ło -  
w e  i  b y ł  z a m k n ię ty  z p o w o d u  b r a ­
k u  p e rs o n e lu . W  p ie rw s z ą  ro c z n ic ę  
b y ś m y  z a p e w n e  p o in fo r m o w a l i  sze- 
r< k i  o g ó ł. że p rz e z  d łu g ic h  12 m ie ­
s ię c y  k ie r o w n ic t w o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  n ie  m o g ło  z n a le ź ć  c h ę tn e g o  do  
o 'o w a d z e n ia  t e j  p la c ó w k i.  A le  o k a ­
z ja  p rz e s z ła  n a m  k o ło  nosa. b o  o to  
p rz e d  k i lk o m a  - d n ia m i k io s k  u r u ­
c h o m io n o .

S z k o d a  ty lk o , - ż e  o k o l ic z n i  m ie s z ­
k a ń c y  (zw ła szcza  o s o b y  p ra c u ją c e )  
n ie w ie le  m a ją  z k io s k u  te g o  p o ­
ż y tk u .  Z a m y k a n y  je s t  o n  b o w ie m  
o g o d z in ie  16, c h o ć  w  c ią g u  d n ia  
p rz e w id z ia n a  je s t  2 -g o d z in n a  p r z e r ­
w a .

N ie  tr z e b a  s p e c ja ln e j w y o b ra ź n i,  
b y  p rz e w id z ie ć  c ią g  d a ls z y . O tó ż  
p rz y p u s z c z a ln ie  z p o w o d u  m a ły c h  
o b r o tó w  (a k ie d y  m o ż n a  je  z r o ­
b ić .  s k o r o  n a jw ię k s z y  r u c h  je s t  po 
p o łu d n iu )  oso ba  p ro w a d z ą c a  k io s k  
z re z y g n u je  z 'p r a c y .  I  z n ó w  p rze z  
p a rę  m ie s ię c y  ta  p rz e s tro n n ą , i  w y ­
p o sa żo n a  w  zap le cze  s a n ita rn e  p la ­
c ó w k a  ś w ie c ić  b ę d z ie  p u s tk a m i.

(m g)

Notatnik szczeciński
•  O D D Z IA Ł  P o ls k ie g o  'T o w a r z y ­

s tw a  M a te m a ty c z n e g o  z a p ra sza  na 
o d c z y t  d o c . d r .  h a b . S. W ę g rz y n o w ­
s k ie g o  p t .  „ U o g ó ln io n e  p rz e s trz e n ie  
s y m e tr y c z n e ” , k t ó r y  o d b ę d z ie  »ię 
j u t r o ,  9 b m . o g o d z . 18 w  K lu o ie  
P r a c o w n ik ó w  N a u k i  P S  p r z y  u l.  
W  ie lk o p o ls -k ie  j .

•  S T A R A N IE M  W D K  w  S a li 
E lż b ie ta ń s k ie j  Z a m k u  e k s p o n o w a n a  
je s t  — d o  10 b m . — w y s ta w a  m a ­
la r s tw a  J a d w ig i  R o s z a k  p t .  „ P e jz a -  
ż t  i  k w ia t y ” .

•  D K  „ H E T M A N ”  p r z y jm u je  z a ­
p is y  na k u r s  k r o ju  i  m o d e lo w a n ia  
o ra z  na  k u r s  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o , 
k tó re g o  z e b ra n ie  o r g a n iz a c y jn e  o d ­
b ę d z ie  s ię  10 b m . o g. 18. I n f o r ­
m a d  _  te l.  82-13-13.

•  W D K  p r z y jm u je  z a p is y  d o  S tu ­
d iu m  F o to g r a f i i  i  F i lm u  (k u r s  k w a ­
l i f i k a c y j n y  I I  s t.) . Z a ję c ia  o d b y w a ć  
s ic  bę dą  ra z  w  m ie s ią c u  ( w  p ią te k ,  
s o b o tę  i  n ie d z ie lę ) .  S tu d iu m  t r w a  
2 la ta  i  z a k o ń c z y  s ię . e g z a m in e m  
p a ń s tw o w y m . W a r u n k ie m  p r z y ję c ia  
je s t  p o s ia d a n ie  ś re d n ie g o  w y k s z ta ł ­
c e n ia  o ra z  d o s ta te c z n a  z n a jo m o ś ć  
t e c h n ik i  fo to g r a f ic z n e j .  Z g ło s z e n ia  
w  G a b in e c ie  F o to - F i lm  W D K . p o k . 
305 ( te l.  459-87) — d o  30.I V .  |

OD 15 M A l« r  \  zaczynają się zapisy do szkół ponadpodsta­
wowych Obecni ośmioklasiści ju ż  muszą zdecydować się co do 
kierunku dalszej nauki W ybór szkoły jest nader istotny, ale 
te# będzie w  czym  wybierać. Każdy z uczniów może znalezć 
dla siebie miejsce w którym ś z techników  łub liceów albo w 
zasadniczej szkole zawodowej.

W E D Ł U G  szacunków  K u ra -  Jaki jest tryb  postępowania 
to r iu m  O św ia ty  i W ych o w an ia  przy zapisach do szkół ponad- 
U rzędu  W o jew ódzkiego, w  ty m  podstawowych? Otóż tegorocz- 
ro ku  szko ły  p odstaw ow e  opus- n i o śm iok las iśc i m a ją  spraw ę 
ci ok. 10 tys ięcy  abso lw e n tó w , uproszczoną. W szys tk ie  niezbęd 
P rzygo tow ano  zaś dla n ich  po- ne d oku m e n ty  p rz y s y ła  do w y -  
nad 10 tys. m ie jsc  w  szko łach  b ra n e j p la c ó w k i o ś w ia to w e j za 
p onadpodstaw ow ych  w sz y s tk ic h  n ich  szkoła podstaw ow a , do 
ty p ó w . W zię to  b ow iem  pod k tó re j uczęszczają. C i zaś. k tó - 
uwagę, iż należy liczyć  się z rzy  m ię li p rze rw ę  w  nauce i 
pew ną liczb ą  u czn ió w  d ru go - sam i chcą złożyć w ym agane 
ro czn ych  a także  abso lwentów , p a p ie ry , w in n i dosta rczyć: po- 
s z k ó ł" zasadniczych. k tó rz y  dan ie , w yka z  ocen za I p ó ł- 
zechcą zdawać do te c h n ik ó w . rocze k la sy  p ro g ra m o w o  n a j-
_____________________ —— .----------- ■» w yższe j, św iadec tw o  zd row ia

w ydane przez społeczną służbę 
zd ro w ia  (w  ty m  lekarza  szko l­
nego) o raz dw a podpisane zd ję ­
cia . Ponadto u czn io w ie  m iesz­
ka ją c y  poza m ie jscow ością , 
gdzie m ieści się szko ła, m ogą 
ubiegać się o m ie jsce  w  in ­
te rn a c ie  ( je ś li p la có w ka  o św ia ­
tow a  go posiada). Potrzebne  
je s t w  ty m  ce lu  podan ie  o raz 
zaśw iadczenie  o w ysokośc i za­
ro b k u  rodz iców .

c o  R O K U  ta k ż e  p e w n a  lic z b a  
u c z n ió w  z na szeg o w o je w ó d z tw a  
w y b ie ra  s z k o ły  po za  Z ie m ią  Szcze^ 
c iń s k ą . C i k a n d y d a c i oo  w in n i  z ło ­
ż y ć  d o  10 k w ie tn ia  w s iy s t k ie  p o ­
t r z e b n e  d o k u m e n ty  w  K u r a to r iu m  
O ś w ia ty  i W y c h o w a n ia  U W  fn o k o )  
57, w ó w c z a s  ju ż  k u r a to r iu m  b ę ­
d z ie  zab ie g a ć  o  p r z y ję c ie  t jC h  u c z ­
n ió w  d o  s z k ó ł po za  w o je w ó d z tw e m  
(n p . c o  r o k u  są c h ę tn i do  d a ls z e j 
n a u k i w  T e c h n ik u m  R y b o łó w s tw a  
w  U s tc e , c zy  T e c h n ik u m  L e ś n ic ­
tw a  w o j.  g o rz o w s k im  g d y ż  w  n a ­
s zym  re jo n ie  s z k ó ł ta k ic n  n e  m a ,.

W a r u n k i  p r z y ję c ia  d o  < zko l d i>- 
n a d p o d s ta w o w y c h  są a n a lo g ic z n e  
ja k  w  r o k u  u b ie g ły m . O zn acza  to  
o b o w ią z k o w e  e g z a m in y  p is e m n e  z 
ję z y k a  p o ls k ie g o  i  m a te m a ty k i  d ia  
k a n d y d a tó w  d o  te c h n ik ó w  i  l i ­
c e ó w  o ra z  e g z a m in  u s tn y  i  p rz e d ­
m io tu  k ie ru n k o w e g o . J e ś l i  c h o d z i 
o te n  o s ta tn i s p ra w d z ia n , s z k o ła  
m o że  z e ń  z re z y g n o w a ć , je ś l i  u zn a  
za z b ę d n y  (n p . w  p r z y p a d k u  m a le j 
l ic z b y  k a n d y d a tó w ) .

D o  s z k ó ł z a s a d n ic z y c r. me o b o ­
w ią z u ją  e g z a m in y  le c z  k o n k u r s  
ś w ia d e c tw /  P rz y  c z y m  w p rz y p a d ­
k u  b a rd z o  d u ż e j l ic z b y  c h ę tn y c h  
(c o  o b s e rw u je  s ię  np . o d  la t  w  
Z a s a d n ic z e j S z k o le  S a m o c h o d o w e j)  
p la c ó w k a  o ś w ia to w a  m oże  z ro b ić  
e g z a m in  lu b  in n y  s p ra w d z ia n  u m ie  
ję tn o ś e i k a n d y d a tó w .

G D Z IE  należy spodziewać 
się największego „tłoku”? Od
la t  d użym  za in te re sow an ie m  
u czn ió w  cieszą się: Zespół 
S z k ó ł S am ochodow ych, T e chn i 
k u m  M echan iczno-Energe tycz- 
ne (przede w s z y s tk im  k ie ru n k i 
e lek tryczne ) oraz z lic e ó w  ogó l­
n okszta łcących  —  V  LCX___

w ó w c z a s  d z ie n n ie  m o ż n a  b ę d z ie  
s p rze d a ć  30 t o g ó r k ó w !

P o m id o r y  ro s n ą  n ie ź le , m im o  iż  
w a r u n k i  p o g o d o w e  n ie  n a le ż ą  do  
a a jO a ,d z ie j s p r z y ja ją c y c h .  S r a k u je  
s ło ń c a , b o  d n i  są n a z b y t  p o c h m u r ­
ne ! W  r o k u  u b ie g ły m  o t e j  p o rze  
ś w ia t ła  b y ło  z n a c z n ie  w ię c e j i  
w z ro s t p rz e b ie g a ł in te n s y w n ie j .

O d m ia n y  p o m id o ró w  ró w n ie ż  n a ­
leżą  do  d o b r y c h  i  n ie  t y l k o  s z y b k o  
d o jrz e w a ją ,  a le  ic h  o w o c e  m a ją  in  
te n s y w n ą , c z e rw o n ą  b a r w ę  są 
s łod szo  o d  o d m ia n  t r a d y c y jn y c h ,  a 
p o n a d to  n ie  p ę k a ją  n a  k r z a k a c h  
podcza s  d o jr z e w a n ia  — c o  p rz e ­
sąd za  o ic h  w a r to ś c i h a n d lo w e j.

N O W A L I J K I  ju ż  s ię  w ła ś c iw ie  
s k o ń c z y ły .  Z  g u m ie n ie c k ie j  „ f a b r y ­
k i  w i t a m in ”  je d l iś m y  s a ła tę  p rz e z  
c a ły  g r u d z ie ń , s ty c z e ń  i  lu t y .  Ł ą c z  
n ie  d o  s z c z e c iń s k ic h  s k le p ó w  t r a ­
f i ł o  w  ty m  o k re s ie  ć w ie r ć  m il io n a  
g łó w e k  s a ła ty  i  t o  w  cza s ie  g d y  
p r y w a t n i  p ro d u c e n c i j e j  n ie  m ie l i.  
T e ra z  z n o w a l i jk a m i  w y c h o d z ą  in ­
d y w id u a ln i  o g r o d n ic y ,  a p r a c o w n i­
c y  s z k la r n i  p ie lę g n u ją  u p r a w y  o- 
g ó r k ó w  i  p o m id o ró w .

P ra c a  w  s z k la rn ia c h , m im o  p o z o ­
ró w  a u to m a ty z a c ji ,  n a le ż y  do  b a r -  

*d z o  c ię ż k ic h . K a ż d ą  r o ś l in ę  trz e b a  
p rz e c ie ż  r ę c z n ie  p o d w ią z a ć  a u to ­
m a ty c z n e  je s t t y l k o  z ra s z a n ie , a 
p o d le w a n ie  o d b y w a  s ię  j u ż  za 
p o m o cą  t r a d y c y jn e g o  w ę ża . J e s t to  
s y s te m  d o ść  p r y m i t y w n y  i  d y r e k c ja  
K P G O  p o w a ż n ie  m y ś l i  n a d  ty m , 
b y  p ra c ę  tę  u n o w o c z e ś n ić  p rz e z  za ­
s to s o w a n ie  a u to m a ty c z n e g o . p o d ­
z ie m n e g o  d o z o w a n ia  w o d y .

N A D A L  poszukiwani są tu 
chętni do podjęcia pracy w 
szklarniach. K o n k re tn ie : b ra ­
k u je  40 osób do p ie lę g n a c ji 
u p ra w  i  zb io ru  p lonów . Już 
te raz w  te j „z ie lo n e j fa b ry c e ”  
t rw a ją  p rz y g o to w a n ia  do sezo­
nu i  szczytu  zb io rów . W  za­
k ła d o w e j s to la rn i s to la rze  k o ń ­
czą ro b o ty  p rz y  10 d re w n ia ­
n ych  s traganach , k tó re  zosta­
ną ro zs taw ion e  w  różnych  
p u n k ta c h  m ias ta , b y  sprzedać 
n a d w y ż k i to w a ró w . S y tu a c ja  
„k lę s k i u ro d z a ju ”  n ie  może się 
pow tórzyć...

K oo p e ra c ja  zaś z zagran icą , 
szczególn ie  z k ra ja m i sk a n d y ­
n a w s k im i, g w a ra n tu je  szczeciń­
s k ie j s z k la rn i zaopatrzen ie  w  
nasiona o dm ian  bardzo  wczes­
n ych  i  w y d a jn y c h  —  co je s t 
sp ra w ą  zasadniczą p rz y  ta k  d u ­
żym  a rea le  pod szk łem .

W  R O K U  p rz y s z ły m  K P G O  
w zbogaci się o dalsze 6 ha 
s z k la rn i, a w  da lsze j p e rspe k ­
ty w ie  na k o le jn y c h  6 ha staną 
ró w n ie ż  szk la ne  hale . W ó w ­
czas K P G O  dysponow ać będzie 
n ie  18 ha a 30 ha n ow ych  
s z k la rn i.

(wys)

Znaleziono
P O D  k o n ie c  lu te g o  z n a le z io n o  w  

t r a m w a ju  n.r 4 d a m s k i p a ra s o l. 
W ia d o m o ś ć  u l.  F r y s z ta c k a  6 2  w  
g o d z . 16—18.

5 B M . na  a l .  B o h . W a rs z a w y  ró g
\  Ż ó łk ie w s k ie g o  z n a le z io n o  m ę ^ ką  

r ę k a w ic z k ę .  W ia d o m o ś ć  a l .  B o h . 
W a rs z a w y  85/17 w  g o d z . 16—18.

W  R E D A K C J I  „ K u r i e r a ”  w  p o ­
k o ju  n r  66 o d e b ra ć  m o ż n a  z n a le ­
z io n e  na  u l .  W a w rz y n ia k a  o k u la r y  
le c z n ic z e  o ra z  d o k u m e n ty  na  n a z ­
w is k o  F ra n c is z e k  S to k o w s k i i  M a ­
r e k  D ru z g a ła .

O b s e rw u je  się także , iż n ie ­
k tó re  k ie ru n k i i szko ły  cieszą 
się bardzo m a ły m  powodze­
n iem . Tak  d z ie je  się np. w  za­
sadn iczych  szko łach  ro ln iczych  
oraz b u d o w la n ych  (gdy te c h n i­
ka  kszta łcące  w  ty c h  k ie ru n ­
kach n ie narzeka ją  na b rak 
ka n d yd a tó w ) Ponadto m a łym  
za in te re sow an ie m  cieszą s:ę 
pew ne zaw ody m echaniczne 
(ś lusarz, spawacz, m echan ik).

No cóż, zawsze b y ły  bardzie;- 
i m n ie j pop u la rne  zawody. 
Dobrze, że u czn io w ie  m a ją  w 
czym  w yb ie ra ć . A  czy na egza­
m inach  p ow iedz ie  się ka n d y ­
d a to m  — to  zależy ju ż  ty lk o  od 
n ic h  Z resztą  czasu jes t jeszcze 
sporo, trzeba  ty lk o  dobrze 
p rzys iąść  fa łdó w .

(su)

Zbudź się, 
Zenek!

0  TEJ PORZE ro ku  
m iasto  tne w yg ląda  zbyt 
p iękn ie . Jeszcze n ie  ma 
z ie le n i (k tó re j nad w ą tlon e  
ale wciąż jeszcze bogate 
zasoby p „ w a la ją  nam  n ie ­
k ie d y  nie dostrzec zamed 
banych  re jo n ó w  Szczeci­
na). i ju ż  n ie ma śniegu  
skryw a ją ce go  zimą zaśmie  
cone przestrzen ie . Z  a tc 
bezlitosne  p ro m ie n ie  sloh- 
ca ukazu ją  nam  w ca łe j 
ja sk ra w o śc i b ru dn e  u lice  
i p lace

Szczecińsk iem u M PO  i 
w szys tk im  dozorcom  d edy­
k u je m y  więc s ta ry  (ale  
wciąż a k tu a ln y , n ie s te ty> 
szlagier Rosiew icza  „  Ze ­
nek — b lue sy. W iadom o  o 
co chodzi, praw da?

1 nie lic z m y  na to, że 
deszcze nas wyręczą...

(m g

Taniec w Gryfinie
K L U B  T a ń c a  T o w a s z y s k ie g o  

„ B u m p ”  M ło d z ie ż o w e g o  D o m u  K u r -  
t u r y  w  G r y f in ie  o r g a n iz u je  12 b m . 
M ię d z y  k lu b o  w y  T u r n ie j  T a ń c a  T o ­
w a rz y s k ie g o  w  k la s a c h  E , D  i  d la  
p a r  b e z k la s o w y c h . T r o fe u m  t u r n ie ­
ju  je s t  p u c h a r  n a c z e ln ik a  m ia s ta , 
im p re z a  o d b ę d z ie  s ię  o g o d z . 16 w 
s a li g im n a s ty c z n e j Z e s p o łu  S z k ó ł 
Z a w o d o w y c h  w  G r y f in ie .  D o d a tk o  
w i  a t ra k c ją  t u r n ie ju  b ę d z ie  m . in  
k< n k u r s  r o c k  a n d  r o i ła  d la  dz ie c

I ł)

Inicjatywy 
młodzieży PAM

R O Z W IJ A  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  p o w ­
s ta łe  w  g r u d n iu  u b . r o k u  s tu d e n c ­
k ie  k o ło  Z S M P  na  P A M . O s ta tn io  
c z ło n k o w ie  k o ła  p o d ję l i  p ro b le m a ­
ty k ę  n ie k o n w e n c jo n a ln e g o  le c z n ic ­
tw a , w  ty m  g łó w n ie  z a g a d n ie n ia  
p s y c h o te r a p i i:  h ip n o z ę , t r e n in g  a u -  
le g e n n y , m e to d y  r e la k s a c y jn e  i t p .  
p.ędą w ię c  o d c z y ty ,  p re z e n ta c je ,  se­
m in a r ia  z z a k re s u  p s y c h o te r a p i i.  Z a  
L ż o n y  p la n  o r a c y  p r z e w id u je  z a ję ­
c ia  c y k l ic z n e  w  o d s tę p a c h  2 - ty g o d -  
r . io w y c h .  I ta k  2¡1 m a rc a  o g o d z . 20 
w  k lu b ie  „ T r a n s ”  o d b ę d z ie  s ię  
p ie rw s z e  s p o tk a n ie  p t .  „ A k u p u n k ­
tu ra  p re k u rs o re m  w s p ó łc z e s n e j r e ­
f le k s o te r a p i i ” . S p o tk a n ia  m a ją  c h a ­
r a k te r  o tw a r ty ,  m o g ą  w ię c  b ra ć  .w 
m c h  u d z ia ł w s z y s c y  c h ę tn i.

K o ło  Z S M P . k tó r e m u  p r z e w o d n i­
c z y  D o ro ta  D r e w n ia k  s tu d e n tk a  I I I  
r o k u  s to m a to lo g i i ,  p o d ję to  s ię  też  
o p ie k i  na d  O ś ro d k ie m  O p ie k i S p o ­
łe c z n e j d la  p a c je n tó w ' p s y c h ic z n ie  
u p o ś le d z o n y c h  w  N o w o g a rd z ie .

Czy Urząd Miejski jest bezsilny?

Komis kontra
„Składnica Harcerska u

M A M Y  a k tu a ln ie  na naszym  
ry n k u  s y tu a c ję  taką , iż każdy 
to w a r, k tó ry  t r a f i  do s k le ­
pów , b ły s k a w ic z n ie  z n ika  z 
p ó łe k . A  gdy jeszcze m a m y do 
czyn ien ia  z a r ty k u ła m i a tr a k ­
c y jn y m i — n aw e t w y so k ie  ce­
ny n ie  s tan o w ią  c z y n n ik a  ha­
m u jącego . D la tego  też każdy 
p ro du oe n t czy h and low iec , k tó ­
ry  je s t g o tów  sprzedawać- cze­
goś w ięce j, je s t przez w ładze  
h an d low e  tra k to w a n y  ja ko  
p a r tn e r  n ie z w y k le  a tra k c y jn y , 
w o k ó ł k tó reg o  *należy chodzić 
na palcach  i  spe łn iać w szys t­
k ie  jego zachc iank i.

O S T A T N IO  je d n a k  s p o tk a liś m y  
s ię n a  te re n ie  S zcze c in a  z p r z y k ła ­
de m  '  z a p rz e c z a ją c y m  is tn ie n iu  
s y s te m ó w  p r e fe r e n c y jn y c h  w o b e c  
ta k ic h  in s t y t u c j i  h a n d lo w y c h .  M o ­
że to  s fo rm u ło w a n ie  je s t  z b y t  p r y n  
c y p ia ln e ,  a le  n ie  je s t  on o  p o z b a ­
w io n e  r a c j i .

P rz e d s ię b io rs tw o  h a n d lo w e  p a ra ­
ją c e  s ię  sp rze d a żą  b a rd z o  s z e ro k ie ­
go a s o r ty m e n tu  a r t y k u łó w  p o i i te c h  
n ic z n y c h  i  o d z ie ż o w y c h , a ?w ane 
w  s k ró c ie  „ S k ła d n ic ą  H a r c e r s k ą ” , 
je s t  d o s k o n a le  zn a n e  c h y b a  w s z y s t 
k im  C o p ra w d a  n o w e  c e n y , ja k ie  
w k r o c z y ły  d o  s k le p ó w  te g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  s p o w o d o w a ły  to , że 
m a js te rk o w a n ie  c z y  m o d e la rs tw o  
n ie  n a le ż ą  ju ż  d o  z a in te re s o w a ń  
ta n ic h ,  a le  je d n a k  g d y  t y l k o  coś 
a t ra k c y jn e g o  p o ja w i  s ię  w  „ S k ła d ­
n ic y ” . lu d z ie  u s ta w ia ją  s ię  w  k o ­
l e j k i  i  w y k u p u ją  w s z y s tk o : w ie r ­
t a r k i .  u d a r y ,  p i la r k i ,  s z l i f ie r k i ,  b u ­
ty  m a r k i  „ A d id a s ” , d re s y , m o d e le  
c-zy z a b a w k i.  I  p rz y z n a ć  n a le ż y , że 
na  w s z y s tk ie  te  p rz e d m io ty  zap o ­
tr z e b o w a n ie  je s t  d u że , a h a n d lo w ­
c y  ze „ S k ła d n ic y ”  tw ie r d z ą ,  że 
jeszcze  p rze z  w ie le  l a t  ta k  d z ia ć  
s ię  b ę d z ie . O s ta tn io  z n ik n ę ła  n a ­
w e t  ze s k le p ó w  „ S k ła d n ic y ”  p e w ­
na  m a s z y n a . B y ła  to  im p o r to w a ­
na m in ia tu r o w a  to k a r n ia .  K o s z to ­
w a ła  300 ty s . z ł i  w c a le  d łu g o  m ie j 
sca w  s k le p ie  n ie  za g rz a ła ...

D o w ie d z ie l iś m y  s ię  o s ta tn io  w 
d y r e k c j i  s z c z e c iń s k ie j „ S k ła d n ic y  
H a r c e r s k ie j ”  że p r z e d s ię b io rs tw o  to  
je s t s k ło n n e  z w ię k s z y ć  s w o ją  o f e r ­
tę  to w a r o w ą  (k ie r o w a n ą  n a  szcze­
c iń s k i r y n e k )  o o k o ło  80—100 m in  
z ło ty c h !  T e g o  r o d z a ju  p ro p o z y c je  
n ie  są na p rz e s trz e n i m in io n y c h  3 
la t  C h le b e m  p o w s z e d n im . A  w ię c  
s k o ro  o fe r ta  ta k a  p a d ła  — to  t y l ­
k o  n a le ż y  rę c e  z a c ie ra ć  i  c ie szyc  
się.

J e d n a k  a b y  ó w  to w a . t r a f i ł  na 
s z c z e c iń s k i r y n e k ,  k ie r o w n ic t w o  
. .S k ła d n ic y "  p o s ta w iło  w a r u n e k :  
n ie  m a m y  ju ż  g d z ie  h a n d lo w a ć . 
A b y  p rz e p u ś c ić  d o d a tk o w ą  m asę 
to w a r o w ą  p rze z  la d ę , m u s im y  o -  
t r z y m a ć  d o d a tk o w y  s k le p . N ie  m o ­
że to  b y ć  k L itk a . i  w  d o d a tk u  u -  
s y tu o w a n a  g d z ie ś  na  p e r y fe r ia c h  
m ia s ta .

I  o k a z a ło  s ię , że  te n  w a r u n e k  
s k ie r o w a n y  p o d  a d re s e m  m ie js k ic h  
w ła d z  h a n d lo w y c h  je s t  (a t a k i  s ta n  
rz e c z y  t r w a  do  d n ia  d z is ie js z e g o ) 
n ie m o ż l iw y  do  s p e łn ie n ia .

R o z m a w ia l iś m y  w  te j  s p ra w ie  z 
k ie r o w n ik ie m  W y d z ia łu  H a n d lu  U M  
w  S z c z e c in ie . D o w ie d z ie l iś m y  s ię . 
że o  n o w y  s k le p  w  S z c z e c in ie  n ie  
je s t  ła tw o .  P rz e d s ię b io rs tw a  h a n ­
d lo w e  a d m in is t r u ją c e  c z y n n y m i ju ż  
p la c ó w k a m i (m im o  że n ie  m a ją

to w a r ó w )  s k le p ó w  o d d a w a ć  n ie  
ch cą  g d y ż  w ie r z ą - w  to . że n e b a -  
w e m  k r y z y s  s ię s k o ń c z y . R o z w a ­
żan a  je s t,  je d n a k  p rze z  W y iz . a ł  
H a n d lu  s p ra w a  p rz e k a z a n ia  „ S iu a d  
m c y ”  s k le p u  p r z y  M a r ia n a  B u c z k a , 
na le żą ce g o  do  „ H e r b a p o lu ' A le  
je s t to  k w e s t ia  m in im u m  je d n e g o  
r o k u .  g d y ż  l ie r b a p  >#” , k  ó re ru u  
p o s ta w io n o  z a . /u t .  ze w  s k le p ie  
ty m  n ic  n ie  m o ż n a  o d  d łu ż s -e g o  
cza su  k u p .ć  z o b o w ią z a ł s ię  (u ż y ­
w a ją c  g w a ry  h a n d lo w e j)  d o to  
w a ro w a ć  s w o ją  p ia ce -A kę .

„ S k ła d n ic a ”  w y s tą p i ła  w ię c  z 
k o le jn ą  p r o p o z y c ją ; z ło z y ła  w n io ­
s e k  o p rz e k a z a n ie  je j  s k le p u  n a le ­
żącego do  S p ó łd z ie lc z o ś c i R o ln ic z e j

S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”  p rz y  a l.  W y 
z w o le n ia . K o n k r e t n ie  c h o d z i o s k le p

A p o l lo ” . W n io s e k  te n  w y d a ł się 
r.a m  s łu s z n y . W k o ń c u  ..S a m o p o m o c  
C h ło p s k a ”  w in n a  z a o p a tr y w a ć  m ie ­
s z k a ń c ó w  w s i w  a r t y k u ły  p r z e m y ­
s ło w e . G d y b y  jeszcze  w  p la c ó w c e  
t e r  p ro w a d z o n o  n p . w z o rc o w e  d e l i ­
k a te s y  w a rz y w n o -o w o c o w e , to  (n o ż ­
na je j  is tn ie n ie  w  c e n tr u m  m ia s ta  
z ro z u m ie ć . A le  d la c z e g o  G S  a d m i­
n is t r u je  w ie lk im  s k le p e m , w  k t ó ­
r y m  d z ia ła  ta n d e tn y  ko m is ...?

G S je d n a k  n ie  w y r a z i ł  zg o d y  
na  o d d a n ie  t e j  „ s z a ło w e j”  p la c ó w k i .  
W ła d z e  m ie js k ie  są p o n o ć  o c z s il-  
ne. N a s z y m  s k r o m n y m  z d a n ie m  n a ­
le ż y  d o k ła d n ie  p r z y j r z e ć  s ię  d z ia ­
ła ln o ś c i „ A p o l la ” . B o  c o  te n  k le p  
m a  s ię  m a rn o w a ć ?  P o  co , d la  p re ­
s t iż o w y c h  a m b ic j i  k ie r o w n ic tw a  

G S  z m n ie js z a ć  p u lę  to w a r o w ą  
p rz e z n a c z o n ą  d la  m ie s z k a n c ó  v 
w s i?  P a m ię ta jm y ,  że w  c h w i l i  o -  

b t-c n e j o fe r ta  to w a r o w a  „ S k ła d n i ­
c y  H a -c e i s k ie j ”  z d n ia  na c iz ień  
s ię  z m n ie js z a . A t r a k c y jn e  w y r o b y  
(w  ty m  w ie le  z im p o r tu )  t r u l i a ją  

d c  K o ło b rz e g u , K o s z a l in a  c z y  P i ­
ły .  W  k o ń c u  r a c h u n e k  e k o n o m .c e ­
n y  je s t  n ie u b ła g a n y . P rz e d s ię b io r ­
s tw o  m u s i na  s ie b ie  z a ro b ić . A  e ty  
*i a a r y  s p iz e u a w a ć  b ę d z ie  w  s ! . v e  
c in ’ e  w K o ło b rz e g u  — je ^ t  : : iu  
o b o ję tn e . N ie  je s t  za to  ta  a b s u r ­
d a ln a  s y tu a c ja  o b o ję tn a  n a m . c z y ­
l i  m ie s z k a ń c o m  S zcze c in a .

C zy  W y d z ia ł H a n d ru  U ż ą d l i  
M ie js k ie g o  w  te j  s p r a w ie  m e  po ­

t r a f i  u d e rz y ć  p ię ś c ią  w  s jó ł  i  w  
m ie js c e  ta n d e tn e g o  k o m is u  . .  do ­
d a tk a m i,  f i r m o w a n y m i  p rz e z  ..S a­
m o p o m o c  C h ło p s k ą ” , n ie  m oże  u u 
c h o m ić  p la c ó w k i  g w a ra n tu ją c e j  s ia  
łe  i  a t r a k c y jn e  z a o p a trz e n ie . '
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o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s ty  k o n c e r t ,  z 
k tó re g o  d o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  je s t  
na  F u n d u s z  P o m o c y  K o le ż e ń s k ie j 
im  A d y  S a r i.  Z  fu n d u s z u  te g o  
o t r z y m a ją  z a p o m o g i m u z y c y  e m e ­
r y c i;  k tó r y m  p o m o c  ta k a  je s t  k o ­
n ie c z n a  ze w z g lę d u  na  t r u d n e  w a ­
r u n k i  lo s o w e .

W  k o n c e rc ie  w y s tą p ią  u c z n io w ie  
s z k ó ł m u z y c z n y c h  I  i  I I  s t .  o ra z  
S p o łe czn e g o  O g n is k a  M u z y c z n e g o  i  
B a le to w e g o  w  S z c z e c in ie , a p o p ro ­
w a d z i go  d y r y g e n t , W a le r ia n  Pa w ­

ło w s k i .  D y re k c je  p o s z c z e g ó ln y c h  
p la c ó w e k  p o s ta ra ły  s ię  o  j a k  n a j ­
le p s z y c h  w y k o n a w c ó w , d a ją c  ty m  
d c -w o d y  ro z u m ie n ia  w a ż n e j sp o łe c z ­
n ie  p o tr z e b y .

B i le t y  w  ce n ie  30 z ł do  n a b y c ia  
w  k a s ie  F i lh a r m o n ii .


